A o 


; l Należytość poczlowa öpiscona gotówką WYDANIE 1V, III, 
Rok XVI." Kraków, poniedzialek 4 września 1933 Nr. la 19330... « „Nr: 243 


NOWY DZIE 


jk ME Fana: ów w iso | i À "=" Wazokie komuukaty należy nadsyłać wprost da administracji, 
gr. 


Rękopisów redakcja nio zwraca. Za inseraty redakcja nie odguwiada, 
Ceny Bglosceń | prezumerały wwidócznionę na ostatniej stronie, 


jaw» 
Redaldoc aaczekry przyjmuje |od com LI © Ji woki 


a Neurolog 


[amknięie sesji Rady Agencji Żydowskiej r proniszew Rest 


(I) Praga, 2. 9. (ŻAT). Wczoraj przed wieczo- | opracowanie projektów zreformowania Agencji Dom BE uje Ró iP 


rem została zamknięta sesja Rady Agencji żydow | Żydowskiej. t gr Elektryzacja Djatermja 


skiej. Na ostatniem posiedzeniu zapadła uchwała. (1) Praga, 2. 9. (ŻAT). Prezydentem Agencji Ży- 
iż nie sa dopuszczalne żadne zmiany w układzie | dowskiej został wybrany Dawigdor Goldsmith z 
fiftv-fifty i że niesjonistom należy się pełna repre- ; ramienia niesjonistów i Morris Rottenberg z ramie- 
zentacja w myśl tego układu we wszystkich orga | nia sjonistów. 

nach Agencji. Uchwała ta została przyjęta na 


wniosek komisji dziesięciu, która obradowała przez Osfafeczna odmowa 
cały dzień wczorajszy. Na przedstawicieli niesjoni- Weizmanna 


stów w Egzekutywie zostali desygnowani dr. Hex- 
ter, dr. Senator i dr. Berkson. Członkowie sjoni- (9 Praga .2. 9. (ŻAT). Ostatni apel do dra Weiz 
styczni Egzekutywy, którzy będą wybrani przez | mana, wysłany przez jego zwolenników, aby przy- 
Kongres, mają być zatwierdzeni na posiedzeniu | był na Kongres, pozostał bez skutku. Rottenberg, 
Komitetu Administracyjnego Agencji. które się | Lipsky i Fischmann wysłali telegram do dra Weiz- 
zbierze w poniedziałek. Prezesem Komitetu Admi | manna, w którym stwierdzają, że ponieważ nie 
nistracyjnego będzie wybrany niesjonista. Naj. | przybył na Kongres, czują się opuszczeni i pozycja 
większe szanse ma Neville Lasky. Zastępcą preze- | weizmannistów osłabła. W odpowiedzi na to dr. 
sa będzie sjonista. Weizmann zakomunikował, że nie zamierza zmie. 
MJ nić swego stanowiska. Nie chce stanąć na czele 
(!) Praga, 2. 9. (ŻAT). Rada Agencji Żydowskiej | Egzekutywy i zgadza się jedynie objąć resort ak. 
wybrała Komitet czterech, któremu powierzono | cji ratunkowej dla Żydów niemieckich. 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH 


Kraków —-Kleparz 4 — Dom „Feniksa | 
organizuje 


podróż na uroczystości 


wiedeńskie 
11—15 wzgi. 16 września 1933 


Cena uczestnictwa, obejmująca koszta paszpor« 
tów i wiz, p z Krakowa do "Wiedaia i z po» 
„wrotem, jednorazowy przejazd uutobusem z Wie: 
dnia na Kaliemkerz i z powrotem wynosi: 


przy przejeździe II. kłasą zł. 85.— 
przy przejeździe II. klasą zł. 100.— 


Uczestnicy, pochodzący z poza Krakowa strays 
mują uprawnienia na 70 proc. aa, przy í 
dach do Krakowa i z powrotem do miejsca zas 
mieszkania. 

Relektujący na pomieszczenie w hotelach, opła- 
cają dodatkowo 25 złotych, względnie 49 złotych, 
zależnie od klasy hoteli. 
rozma 

Zgłoszenia miejscowe i zamiejscowe przyjmuje 
ustnie, listownie i telegraficznie: 


BIURO SYNDYKATU DZIZNNIKARZY KRA" 
KOWSKICH KRAKÓW, KLEPARZ 4 DOM „FM 
NIKSA“ 


MME 


Rzym, 2. 9. (KI) Układ włosko-sowiccki o , mie. 
nicagresji został dziś w południe podpisany. Układ składa się z 7 artykułów i zawarty 
Układ noszący nazwe układu przyjaźni, niea- | został na łat 5 z możliwością dalszego prze- 
gresji i neutralności podpisali w pałacu wenec | dłużenia, 
kim Mussolini i ambasador sowiecki w Rzy- - — 


Austria otrzymała zezwolenie 
na powiekszenie armii 


Paryż, 2. 9. (B) Jak z kół poinformowanych kowa jak i nowoutworzony korpus pomocni- 
donoszą, podpisany został wczoraj układ mię- | czy podlegają wszystkim dotychczasowym. Karty uczestnictwa otrzymują biorący udzieł 
dzy kontrahentami traktatu pokojowego z St. | przepisom i zarządzeniom z tem zatrzeżeniem, | w wycieczce w biurze w Krakowie, ul. Szpitalna 
Germain a Austrją w sprawie przejściowego | że służba w szeregach będzie trwała pół roku, | 36 w czasie od 6-go do i0-go wrześaia włącznłe, 
zezwolenia Austrji na podwyższenie armji ce- | zaś w rezerwie jeden rok. Członkowie pomoc- | zaś dnia 11 września od godziny 7 rano w salo. 
lem walki z terorem hitlerowskim. Szczegóły | niczego korpusu wojskowego zostaną powoła- | nie recepcyjnym dworca krakowskiego za okasas 
układu nie są jeszcze znane. ni do szeregów na podstawie dobrowolnego | niem dowodu wpłaty 

- werbunku. Armja związkowa łącznie z pomoc Ze względu na ograniczony ezu wsiłazane są 


jeknajrychłejsze zgłoszenia. 


od godziny 9 do 13 i od 15 do 20 tylko pezy rów 
noczesnej wpłacie należytości, za udział. 


niczym korpusem wojskowym będzie liczyła | 
Wiedeń, 2. 9. PAT. Dziennik Ustaw ogłasza | 30,000 ludzi. Pomocniczy korpus wojskowy 

zarządzenie rządu związkowego, dotyczącego | zostanie -powołany tylko na pewien okres | $ 

sił zbrojnych Austrji. Zarówno armja związ- | czasu. 


tiofer przybył do Norymbergi! 


Entuziastyczne powitanie nowego „bohatera“ 
hitlerowskiego 


Berlin, 2. 9. Zbiegły podstępnie z więzienia | sirji, osławiony Habicht, który na specjalnym 


Dziś w numerze: 

Z. F. F.: Listy z Kongresu 

B. Singer: Reminiscencje historyczne 

Ariel: OQszczerca 

Andrc Maurois: Pacjentka (nowela) 

L Just: Wapienne — nieznane uzdrowisko 
W dodatku LITERATURA I SZTUKA: 

M. Boruchowicz: Rozmowa z niemieckim pro- 


samolocie niemieckim wyjechał do Włoch po 
zbiega. Wiadomość o przyjeżdzie Hofera wy- 
wołała wśród hitlerowców w Norymberdze 


w Innsbrucku przywódca hitlerowców  tyrol- 
skich Hofer przybył dziś na specjalnym sa- 
molocie do Norymbergi. W towarzystwie jego 


przybyło również 4 hitlerowców, którzy uwol- | olbrzymi entuzjazm. Hofer czczony jest jako fesoremm R= p 
nili go z więzienia. Hofera przywiózł inspek- ; nowy „bohater“ ruchu hitlerowskiego. S. Künstler i H.  rnbach: Wśród książek 
tor krajowy narodowych socjalistów w Au- | — l. Berman; Straconc iluzje (wiersz) 
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Nienietka 


Uroczystości w Norymberdze - bezrobotni w całym kraju... 


(K) Z niezwykłą pompą otwarto w Norym- 
berdze zjazd narodowo-socjalistyczny. Rozu- 
mie się, że hitlerowcy zwalili koszty tego zja- 
zdu, dochodzące do 10 miljonów narek, na 
instytucje publiczne, obciążając głównie nie- 
mieckie stacje radjowe. Prócz delegacji wło- 
skiej i węgierskiej oraz malych państewek 
poł.-amerykańskich nie wzięły udziału w zjeż 
dzie ani Polska, ani Francja, ani Anglja, ani 
Czechosłowacja, nie mówiąc już o Austrji, z 
która Niemcy hitlerowskie pozoslawają wciąż 
w stanie wojennym. Że hitlerowcy są swieluv- 
mi aranżerami uroczystości j dużo skorzystali 
od bolszewików, tych światowych / mistrzów 
propagandy, jest rzeczą powszechnie znaną. i 
dlatego nie warto poświęcać dużo miejsca nz 
opisywanie barwnych fajerwerków aniteż inia 
sta namiotów, w które przemieniła się stara 
Norymberga. 

Nie można jendak przejść do porządku dzien 


nego nad enuncjacją „samego” wodza, która 
jest niezmiernie charakterystycznym doku- 


mentem ubóstwa umyslowego, Cyniczne klara 
siwo nie zmienia swego charakteru, jedli sie 
je wygłasza z fałszywym patosem, ale czasami 
wyczytać możemy między wierszami mimo- 
wolną szczerość, która rzuca ciekawe światło 
na mentalność całego lego ruchu „odrodzenio- 
wego. Chcąc usprawiedliwić swój bezprzy- 
kładny w dziejach ludzkości teror, oświadczył 
Hitler, że stosowanie czysto duchowych metod 
walki ma tak długo sens, jak długo wszystkie 
części narodu dobrowolnie podporządkowują 
się rezultatom takiego duchowego zmagania 
się idei. W momencie atoli, w którym mar- 
ksizm proklamował prawo pięści, tego rodza- 
ju metoda walki staje się wyraźnie szkodliwą. 
Hitler należy widocznie do typu ludzi, którzy 
niczego się nigdy nauczyć nie potrafia; ale 
też i o niczem nie zapominają. Nie zaponmiał 
więc o starej, lak już wypróbowanej metodzie 
oczerniania przeciwnika, uważając widocznie 
taktykę złodzieja, który krzyczy „łapać zło- 
dzieja” za najlepszą. Ani więc słówkiem nie 


wspomniał, że hitlerowszczyzna zasiała w du- ' 
szy niemieckiej ziarna nienawiści, że ma na: 


swem sumieniu tysiące morderstw 
nych, że gloryfikowała bestjalskich 
ców z Polempy. 

Ale Hitler też i niczego się nie nauczył. Wie 
bardzo dgbrze, że najważniejszym problemem, 
z którym hitleryzm musi sobie dać radę, jeśli 
nie chce stracić resztek zaufania obałamuco- 
nych demagogją mas, jest kwestja hezrobocia. 
Znalazł dla tej kwestji genjalną wprost for- 
mułkę, stwierdzając, że jedynem jej rozwiąza- 
niem jest nie dotychczasowy system zasiłków, 
„który jest w gruncie rzeczy nietylko środkiem 
niepraktycznym ale į niemoralnym, ale taki 
podział pracy w społeczeństwie, by nie było 
bezrobotnych. Formuła wprost genjalna, dla- 
tego, że jest tak bardzo banalną, pytanie tylka, 
w jaki sposób można tę formułę — urzeczy- 
wistnić. Hitler zdaje sobie sprawę z tego, że 
niema i nie widzi żadnych dróg wiodących do 
likwidacji bezrobocia, dlatego zastrzega się z 
góry, że to lub owe zarządzenie nie okaże się 
skutecznem i występuje już teraz przeciwko 
krytyce, która „umie tylko krytykować". Wo- 
dzowie nie skapitulują, posiadają bowiem wię 
cej rozumu od opinji publicznej, a kapitulacją 
byłoby, gdyby pozwolono właśnie dyskutować 
na temat walki z bezrobociem. Lud niemiec- 
ki powinien być zadowolony, że filarem Trze- 
ciej Rzeszy jest partja narodowo-socjalistycz- 
na. która stworzyła koncepcję państwa total- 
nego, podczas gdy dawniejszy system opierał 
strukturę Rzeszy na krajach związkowych. 
Zniknęły w strukturze Trzeciej Rzeszy hitlerow 
skiej tak kraje związkowe jak i pojedyńcze 
plemiona niemieckie a na miejscu pozostała 
tylko partja narodowo-socjalistyczna. Jest to 


politycz- 
morder- 
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prawda 
phezrabot- 


prawda niestety bardzo smutna, ak 
la nie zaspokoi glodu ani jednego 
nego... 

A tymczasem syluacja ekonomiczna Rzeszy 
niemieckiej pogarsza się z dnia na dzień. Mó- 
wił o tem wyraźnie na zjeździe dr. Lippart. 
komisarz Berlina narzucony nadburmistrzowi 
Sahmowi jako dyktator, wygłaszając referat 
o katastrofalnem położeniu finansowem miast 
nemieckich. Deficyt tych miast na rok 1934 
wynosić będzie 1.100 miljonów marck. u długi 
osiagneły okrągłą sumkę 11.5 iniljardów ma- 
rek, z których 7 miljardów są długoterminowe 
a 4 miljardy krótketerminowe. Samo oprocen- 
towanie tych dlugów wynosi rocznie 720 mi- 
ljionów marek. — Także ministerstwo finan- 
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sów Rzeszy niemiechiej ogłosiło sprawozda- 
nie budżetowe z rokn 1983 z którego wynika, 
że dochody wynosilv 150.5 miljony marek, roz 
chody zaś 544.1 miljonów marek. Wartą 
wskazać na jeszcze jeaną okoliczność, która 
jest dobrą ilustracją rozpaczliwych wprost 
stosunków ekonomicznych Rzeszy niemieckiej; 
Onegdaj zamknięto Jesienne Targi  Lipskie. 
Frekwem ja tych targów spadła na poziom łat 
1918/1919. Jeszcze w roku 1952 wwstawiło na 
josiennych targach lipskich 482 firm zagrani- 
cznych, a w obecnym roku było tych firm tyl- 
ko 318. A z tych 318 bylo tirm niemieckich 4 
Czechosłowacji 176. zaś z Austrji 80, tak, żę 
właściwych firm zagranicznych, t.zn. nie nie- 
mieckich, była wszystkiego około 60 na Tar- 
gach lipskich. Ilość zaś gości zagranicznych 
z 5083 z roku poprzedniego wynosi obecnie tyl- 
ko 2.000. Cyfry le są lak wymowne, że chyba 
nie wymagają komentarzy. Wystarczy tylko 
z lemi cyframi skonfrontować pełne »błudy 
przemówienie Titlera, by unaocznić sobie, de 
czego hitleryzm doprowadził Niemcy. 


Antagonizm między Hitlerem a Goeringiem 
zaostrza się 


(1) Paryż, 2. 9. (PA'T) W związku z nominacją 
premjera pruskiegu Goeringa na generała piecho- 
ty „Le Journal” zaznacza, że od dłuższego czasu 
toczy się walka między premjerem Goeringiem a 
kanclerzem Hitlerem. Wzrastająca popularność 
Goeringa zaczyna być niebezpieczna dla Hitlera 
| z tego powodu niejednokrotnie po rozkazach Goe- 
ringa następowały sprzeczne z niemi rozporządze- 
nia Hitlera. Stosunki między Goerinyien a Hitle- 
rem uległy dalszemu pogorszeniu, tak. że 3 tygo- 
dnie temu Hitler poważnie myślał o aresztowaniu 
Goeringa. Premjer pruski jako zasłużony oficer 


| 
| 
| 
| 
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cicszy się poparciem otoczenia prezydenta Hinden 
burga., a obecna jego nominacja na generała świad 
czy, że posiada on sympatje w Reichswehrze. — 
Sprzyjają mu również junkrzy pruscy, a zamiar 
małżeństwa z panną Thyssen, córką znanego prze 
inysłowea Zagłębia Ruhry, zapewni  Goeringowi 
poparcie sfer przemysłowych. W tych warunkach 
zdaniem dziennika Goering ma wszefkie dane, by 
kiedyś z powodzeniem rozpocząć walkę z kancle- 
rzem Hitlerem o spadek po prezydencie Hindnhur. 
gu. 


Echa zamordowania prof. Lessinge 


(1) Praga, 2. 9. ZAT). Śledztwo w sprawie za- 
mordowania prof. IBssingu jest energicznie kon- 
tynuowane. 11 osób podejrzanych o udział w mor- 


| derstwie zostało aresztowanych. Policja stwierdzi- 


ła. że znaleziony wczoraj rewolwer pochodzi z Nie 
miee. Nie jest wyklnezonem. że dwie osohy rów- 
nocześnie strzelały do Lesinga z dwóch rewolwe- 
rów. Bezpośredni nadzór nad śledztwem objął mi- 
nister spraw wewnętrznych Czerny. W  najszer- 
szych kołach ludności panuje oburzenie z powodu 
dokonanego mordu, co objawia się w żywiołowych 
demonstracjach antyniemieckich. Posestwo nie- 
mieckie w Pradze jest strzeżone przez wzmocnione 
posterunki policyjne. 


Gmina żydowska w Marjenbadzie postanowiła 
ntworzyć fundusz, celem założenia instytutu im. 
Lessinga i wybudowania domu, w którym znaleź- 
liby schronienie wszyscy uczeni bez różnicy wy- 
znania, którzy zbiegli z Niemiec. 

. . . 

(!) Praga, 2. 9. (ŻAT). Wdowa po zamordowa- 
nym prof. Lessingu podarowała prezydentowi Ma- 
sarykowi „laskę filozofów“ słynnego niemieckie- 
go filozofa Artura Schopenhauera, która przez o- 
statnich kilkadziesiąt lat była własnością zamor-' 
dowauego. Laska ta przechodzi z rąk do rąk. — 
Pierwszym jej właścicielem był zmarły w r. 1860 
Schopenhauer. 


Ustawa o ochronie rolników w Palestynie 


(9) Jerozolima, 2. 9. (ŻAT). Nastąpiło oficjalne 
ogłoszenie ustawy o ochronie rolników, zapowie- 
dzianej przez ministra kolonij w parlamencie an- 
gielskim w dniu 14. lipca br. Nowa ustawa, która 
ma na celu kodyfikację dotychczasowych przepi- 
sów z r. 1929 i lat późniejszych, ogłoszona została 
z następującemi trzema modyfikacjami: 

1) Dzierżawca, który zaniedba swą posiadłość, 
otrzyma jedynie trzechmiesieczny termin opusz- 
czenia posiadłości. 

2) Właściciel ziemi nie jest obowiązany zaopa- 
trzyć dzierżawcy w grunta zastępcze, jeżeli ten 
ostatni posiada dość ziemi gdzieindziej, 

3) Wyjaśnia sję, że egzekucje nie uszczupiają 
praw prywatnych dzierżawców. 

Gdy projekt ustawy został ogłoszony, zastęp- 
ca sekretarza cywilnego rządu palestyńskiego p. 
Mills zapewnił, że nowa ustawa nie zmierza do o- 
graniczenia obrotu ziemią, o ile przytem nie są na- 
ruszone interesy dzierżawców. Ustawa postanawia 
że żaden dzierżawca, który uprawia swe grunta 
niemniej niź rok czasu, nie może być usunięty ze 
swej posiadłości, wyłąwszy szczególne okoliczno. 
ści. Jeżeli dzierżawca regularnie opłacał czynsz a 
zaniedbał gruntu. nie może być usunięty. zanim się 
go nle zaopatrzy w odpowiedni obszar aiómi za- 


akceptowany przez Wysokiego Komisarza. Jako 
obszar dostateczny dla utrzymania uważa się grun 
ta, które umożliwią dzierżawcy zachowanie jego 
zwykłej stopy życiowej. Nowe grunta, o ile pozwo 
lą na to warunki, powinny znajdować się w pobli- 
żu posiajdłości, którą dzierżawca zmuszony był o- 
puścić. Nowonabyte obszary nie mogą być objęte 
w posiadanie, dopóki nie uczyni się zadość posta- 
nowieniom powyższej ustawy. 


—— z 


Dalsze śledztwo w Palestynie 


(1) Jatfa, 2. 9. (ŻAT). W dniu wczorajszym bry- 
tyjski sędzia śledczy w Jaffie Badilly dokonał dal 
szego przesłuchania świadków w sprawie areszto- 
wanych rewizjonistów, oskarżonych o przynależ- 
ność do tajnej organizacji Brith Habirjonim. Wez- 
wana w charakterze świadka Raja Berman odmó- 
wiła zeznań. Z zarządzenia sędziego zastała ona 
na miejscu aresztowana, W ciągu rozprawy «d- 
czytano kiłka dokumentów, m. in. list Uri Zwi Grin 
berga. z którego wynika, że Grinberg zdradzał re- 
belianekie.tendencje w stosunku do Żabotyńskiego 
i uważał za awego wodza inną osobę. Dalsze prze- 


słuchanie świadków zostało odroczone do 12 bm. 
———— 
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Praga, 2. 9. ŻAT. Aczkolwiek Kongres zbli- 
ża się już ku końcowi i ma być jutro zamknię- 
ty. dotychczas niewiadomo jeszcze, jaki bę- 
dzie skład nowej Egzekutywy. Rokowania mię- 
dzy frakcjami, które były prowadzone do osła 
tniej chwili, narazie utknęły na martwym 
punkcie. Sądzą, że w ciągu nocy dzisiejszej 
kwestja Egzekutywy będzie rozwiązana. 


Układ „pomarańczowy“ jeszcze 
w stadjum rokowań 


(1) Berlin, 2. 9. ŻAT). Kierownik wydziału 0- 
wocowego Landhandelsbundu Kunz zakomuniko- 
wał ŻAT-nej, że w rokowaniach w sprawie układu 
kompensacyjnego między Niemcami a Palestyną 
brali udział: dyrektor Anglo-Palestine Bank i zna- 
ny sjonista dr Georg Halpern. Ostatnie rozmowy 
w tej sprawie — zakomunikował p. Kunz — od- 
były się przed dwoma tygodniami. przyczem obec- 
ni byli trzej przedstawiciele związku spółdzielni 
palestyńskich plantacyj pomarańczowych Haklaji, 
Ben Zwi i Topaz. Rokowania będą kontynuowane 
w Tel-Awiwie z przedstawicielem Landhandelsbun 
du, który w tym celu jedzie do Palestyny. Niemcy 
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zgodziły się udzielić pomarańczom palestyńskim 
korzystniejszego cłw preferencyjnego, niż poma- 
rańczom hiszpańskim i tytułem rekompensaty przed 
stawiciele palestyńscy zgodzili się nabywać to- 
wary w kwocie. która dwukrotnie przekroczy im- 
port pomarańczy z Palestyny do Niemiec. 


Angio- Palestine Bank 
nie aprobował ukladu 


(l) Praga, 2. 99. (ŻAT). Oczekują, że na dzi- 
siejszem nocnem posiedzeniu Kongresu dojdzie do 
burzliwej dyskusji nad kwestją układu z Niemca- 
mi oraz dookoła odpowiedzi Egzekutywy na inter- 
pelację Grossmanna. zgłoszoną przed kiiku dnia- 
mi. Wyczerpująca odpowiedź na interpelacje zosta 
ła sformułowana w komisji politycznej, na której 
dyr. Hoofien informował również o szczegłach u- 
kładu. Jak się dowiaduje ŻAT dyr. Hoofien miał 
oświadczyć w sprawie układu kompensacyjnego z 
Niemcami. że Anglo-Palestine Bank nic nie miał 
wspólnego z układem i nie wyraził on zgody wbrew 
oświadczeniu rządu niemieckiego, że dyrektor 
Anglo-Palestine Bank Hoofien miał się znajdować 
wśród kontrasygnatarjuszy układu. 


Żahotyński oskarża większość Kongresu 


Przywódca rewizionistów o Achimeirze 


(1) Praga, 2. 9. (ŻAT). W piątek wieczór Żabo- 
tyński zwołał konferencję prasową i złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

Demonstracyjna uchwała Kongresu w sprawie 
wysłania komisji śledczej do Palestyny jest nik- 
czemną próbą popełnienia Justizmordu. Cały ha- 
las Kongresu dookoła sprawy, która znajduje się 
w subjudica jest bezprzykładny w dziejach parla- 
mentaryzmu narodów cywilizowanych. W Pałlesty 
nie lewica współpracuje z policją w akcji antyre- 
wizjonistycznej, zaś Kongres współpracuje z lewi- 
cą, celem wpłynięcia na mającą się odbyć rozpra- 
wę sądową. Jestem jednak głęboko przekonany, 
iż mimo to sąd palestyński jednak zmuszony bę- 
dzie uniewinnić aresztowanych rewizjonistów, gdyż 
we wszystkich materjałach i dokumentach, które 
dotychczas zostały ogłoszone, nie można znaleźć 
mawet śladu winy. Sąd będzie musiał wydać wy- 
rok uniewinniający mimo głupoty Kongresu i po- 
licji palestyńskiej, która oddała do dyspozycji le- 
wicowców nawet osobiste listy. 

Gotowi byliśmy — oświadezył dalej Żabotyński 
— współpracować nad każdym sposobem szuka- 
mia prawdy, która byłaby uchwałona przez Orga- 
mizację Sjońską, Nie możemy jednak zgodzić się 
na niebezpieczną grę w rezolucje, jaka została u- 
chwalona przez Kongres. Jako człowiek partyjny 
byłbym może zadowolony z tego, że Kongres ścią 
ga na siebie odium popełnienia próby Justizmordu, 
leczhonor żydowski i etyka żydowska są dla mnie 
więcej warte. niż stanowisko partyjne. Muszę zs- 
tem stwierdzić, że ten honor żydowski i etyka ży- 
dowska zostały przez Kongres pogwałcone, Z le- 
wieą nie mam żadnych rozrachunków z wyjątkiem 
absolutnej pogardy, lecz i z innemi stronnictwami 
będziemy musieli jeszcze mówić. Będą oni głębo- 
ko ubolewali z powodu swego kroku we czwar- 
tek „wieczór. Zrozumieją, a może już obeenie ro- 
zumieją, że cały materjał, który iewica przedsta. 
wiła przeciwko rewizjonistom. jest bezwartościo- 
wy i że nie nie mogło fatalniej psychologicznie dzia 
łać na sąd palestyński. riż rezolucja Kongresu. 
Lecz mimo to wolno nam już dziś obchodzić unie- 
winnie aresztowanych rewizjonistów, których nie- 
„winność stoi poza wszelką wątpliwością. 
| Żabotyński uskarża się dalej, że Kongres pogwał 


(1) Warszawa, 2. 9. (PAT). W dniu dzisiejszym 
odbyła się w stolicy doniosła uroczystość otwar- 
cia ruchu kolejowego na linji średni! owej, łączą- 
cej prawy brzeg Wisły, z dworesm wschodnim 
dworzec główny przez tunel, wiadukt i nowy most 
kolejowy. Przed godz. 11 przed nowowybudowa- 
nym tymczasowym dworcem głównym zgromadzi- 
li się członkowie rządu in corpore. przedztawiciele 
miasta, władz j zaproszeni goście. © godzinie 11.15 
przy dźwiękuch hymnu narodowego przybył p. Pre 


ci najelementarniejsze zwyczaje parlamentarne, 
pozbawiając rewizjonistów wszelki”j wolnoś'i sło- 
wa. Domagaliśmy się, aby Kongresowi przedsta- 
wić materjal oskarżycieiski. Odpowiedź była ne- 
gatywna. Chcieliśmy przedstawić Kongresowi na- 
sze stanowisko, chcieliśmy wysłać powitanie a- 
resztowanym i na to otrzymaliśmy odpowiedź ne- 
gatywną. Mimo wszystko — oświadcza — nas się 
obwoluje faszystami. Taksamo jak Kongres zgwał 
cił kwestję niemiecką, która obecnie i jeszeze dłu- 
gi czas później bedzie ogniskiem całego zagadnie- 
nia żydowskiego na świecie, tak też Kongres po- 
stąpił w kwestji rewizjonistów palestyńskich. Ża- 
e e ZET, 

O PRLESTYNY 
TRANSPORTY DO PR i 
LANGER i NADEL, Biwo Sped. 
Kraków, Gertrudy 27. Tel. : 108-25 i 104-13 
G O L i. 
botyński przeczy, jakoby miał kiedykolwiek za- 
grażać Brith Habarjonim rozwiązaniem lub innemi 
tego rodzaju represjami. Między nim a grupą Achi- 
meira zawsze była pewne różnica poglądów. zwia- 
szcza odnośnie do pewnego ruchu. (Żabotyński ma 
na myśli faszyzm). We wszystkich innych kwe- 
stjach panowało wzajemne porozumienie į przy- 
wiązanie. Achimeir — oświadcza Żabotyński — 
ma coś w sobie z derwisza, człowiek ten jest jed- 
nak uosobieniem ogromnego i Świętego idealizmu. 
Nie można się zgodzić na pewne pociągnięcia te- 
go człowieka, musi się jednak uznać jego wier- 
ność dla sprawy żydowskiej i odwagę. Achimeir 
był wykonawcą szeregu aktów demonstracyjnych, 
a więc obstrukcji w czasie spisu ludności. demon- 
stracji w czasie dra Shielsa w Tel Awiwie i demon 
stracji na wykładzie irauguracyjnym Normana 
Bentwicha. Jego też wyczynem było usunięcie cho 
rągwi z konsulatu niemieckiego w Jerozolimie. — 
Wszędzie jednak Achimvir kroczył naprzód j nigdy 
nie wysyłał innych do wykonywania tych aktów. 
Nie mógłbym się zgodzić — oświadcza wkońcu Ża 
botyński — z Achimeirem w kwestjach demokra- 
cji i niedemokracji. Achimeir żądał, abym się ogło 
sił dyktatorem. Ja jednak nie moge hyć „duce*. 
będąc wiernym zasadom liberalizmu dwudziestego 
stulecia. 


Linja średnicowa w Warszawie otwarta 


zydent Rzeczypospolitej w otoczeniu domu cywil- 
uegu i wojskowego, witany przez p. premjera i 
minisira komunikacji. Pu przejściu przed frontem 
prezeutującej broń kompunji honorowej KPW, p. 
Prezydent Rzplitej przeszedł do hali nowowybudo- 
wanego dworca, gdzie zasiadł na fotelu przed ołta- 
rzem. Ka. biskup połowy Gawlina wygłosił krótkie 
pasterakie przemówienie. poczem 'nż. dr Wasin- 
tyński skreślił historję przebudowy warszawskie- 
go węzła kolejowego. Po poświęceniu dworca p. 
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Dr.A. WANDER. S.A. 
Kraków. 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


Fantastyczne pogłoski 


Warszawa. 2. 9. (Sin) Min. Beck 


przyjął 
wczoraj radcę poselstw: sowieckiego Podolskie- 
go. W związku z tem krążyły po Warszawie 
pogłoski o rzekomem zaproszeniu marsz. Pił- 
sudskiego do Moskwy. 


Den enti pogłosek o obniżeniu 
plac urzętniczych 


Warszawa, 2. 9. (Sin) Minister skarbu przy- 
jat dziś delegację międzyzwiązkową urzędni- 
ków państwowych, którą zapewnił, że wszel- 
kie pogłoski o obniżeniu płae urzędniczych są 
nieprawdziwe. Ministerstwo skarbu znajduje 
się obecnie w toku prac nad ustawą o uposa- 
żerfiu urzędników, a to w celu uproszczenia 
procedury. Ustawa ta jednak w niczem nie 
naruszy praw urzędników i emerytów. 

LJ * s 


Warzawa, 2. 9. (Sin) Już w najbliższych 
dniach zostaną ogłoszone dalsze szczegóły po- 
życzki wewnętrznej. Pożyczka ta będzie opro- 


| cenlowana na 4 i pól procent. 
Ugoda w włókiennicfwie 
w Gzęstochowie 
(5) | bkis 2.9. (PAT). Na skutek rokowań, 
jakie odbyły się w dniach 31 sierpnia i 1, wrześni: 
między pracodawcami fabryk włókienniczych a 
związkami robotniczemi w Częstochowie została 
zawarta w dniu 1 września umowa zbiorowa. W, 
myśl tej umowy płace podstawowe w oddziałach 
lnianych i konopnych fabryk włókienniczych po- 
zostały bez zmian, natomiast zarobki akordowe 
zostały obniżone od 3 do 12 procent. Jednocześnie 
został opracowany pierwszy szczegółowy cennik 
dla pracowników tych oddziałów. 


Bund proklamuje bojkot 


Warszawa, 2. 9. PAT. żydowska partja ro- 
botnicza „Bund“ oficjalnie w dniu dzisiejszym 
proklamowała bojkot towarów i wyrobów po- 
chdzenia niemieckiego. W związku z tem W 
dniu dzisiejszym „Bund“ urządza 150 wieców 
w całym kraju. 

TEE inw) 
JAK4 BĘDZIE POGODA j 

(1) Warszawa, 2. 9. Prognoza na niedzielę 3 bm. 
Pomorze, Wielkopolska, Wileńskie: zachmurzenie 
zmienne z przelotnemi gdzieniegdzie deszezami, 
temperatura bez zmian. Słabe, lub umiarkowaną 
wiatry z kierunków zackoduich. Pozostałe dzielni. 
ce kraju: Naogół rano chmurno, miejscami mglistg 
dniem dłuższe rozpogodzenie, nieco cieplej, słabe 
wiatry zachodnie. 

(WE = TE] 
Prezydert Rzplitej w otoczeniu dostojników pań- 
stwowych zszedł wdół po schodach i przy wejściu 
na podziemny peron przeciął symboliczną wstęgę, 
otwierając w ten sposób ruch ną nowej linji. Na 
peronie oczekiwał dostojnych gości pociąg, do któ- 
rego wsiadł p. Prezydent, dygnitarze państwowi 
oraz zaproszeni goście. Przed godz. 12 pociąg opu. 
ścił tor dworca głównego. wjeżdżając w tunel, u 
wejścia którego wgórze widniało godło państwo. 
we. O godz. 12.05 pociąg zatrzymał się na górnych 
peronach dworca wschadriego. witany dźwiękami 
| orkiestry kolejowej. Z dworca wschodniego P, PR 
i zydent Rzplitej udał się na Zamok. 
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- Gszczerca 


(W Frzyparty da muru ogłoszonym praes Boya- 
Żeleńskiego lisicm urtysty-rseżbiarsa p Pugeta, 
o którym to nowym dokumencie w kwestjt otru- 
cia Mickiewicza poinformowaliśmy Czytelntków 
przed dwoma tygodniami (por. „Nowy Dziennik“ 
mr 226), wykręca się p. Michał Pawlikowski naj- 
zwyklej sianem, a w dodatku jeszcze z całym cy- 
nizmem powtarza nikczemne oszczertswo o rze» 
komem: otruciu. Mickiewicza przez Żydów. 

Przypomnijuiy sobie pokrótce, że znany arty- 
sta rzeźbiarz i historyk sztuki, p. Puget właśnie, 
we wspomnianym liście do Boya kategorycznie 
i czayno na białem stwierdzi, iċ z ust p Pawli- 
kowskicgo usłyszał następujące zdanie: „Mam 
u siebie — powiedział p. Pawlikowski — w Me- 
dyce dokumenty, z których stanowczo wynika, że 
Mickiewicz nie umarł na cholerę. Zostoł otruty 
przez... i... którzy chcieli w ten sposób wyrato= 
wać jego legendę" —  przyczem w miejscach 
wypunktowanych w liscie p. Pugeta były wymie» 
nione dwa nazwiska. P. Puget spamiętał tylko 
jedno z nich: jen. Zamoyskiego, głowy stronmic- 
twa katolickiego na emigracji. Drugiego nie sa- 
pamiętał już. 

Przytaczając w swoim czasie list p Pugeta, 
podkreśliliśmy, że mamy chyba prawo ze stano» 
wiska czysto żydowskiego spodziewać się wyja” 
śnienia p. Pawlikowskiego, którego najbliżsi 
przyjaciele polityczm, w szczególności p Z. Wa- 
silewski, na łamach „Myśli Narodowej“ wystę- 
pili z oszczerstwem owem o otruciu Mickiewicza 
przez Żydów. Teraz ukazało się w tejże „Myśli“ 
„wyjasnienie“ p. Pawlikowskiego — nad wyroz 
mgliste i mętne, obliczone raczej na szacie me 
nienie ni wyświetlenie sprawy. Licząc na, 
naiwność ludzką, wypiera się p. Pawlikowski sv 
żywe oczy zdania wypowiedzianego wobec p. Pu- 
geta, powołuje się natomiast na jakoweś świa- 
dectwo bliżej nieokreślonej osobistości, które 
brzmi tak: „..taksamo oficer s doktorem, któ- 
rzy byli prsy Adamie, skończyli go, co jest ta- 
jemnicą poliszynela". — Oto jest wszystko. 

Jednakże już kilka wierszy dalej pisze p. Pa- 
wlikowki: 

„Skojarzywszy sobie te dane, moglem dać był 
wyraz memu przekonaniu, że pewm Polacy 
celem zachowania prestiżu (nie „legendy“ !) 
wielkiego imienia M. (M — to znaczy: Mic- 
kiewicza... — nasz przypisek) podtrzymujące- 
go emigrację, kiedy zaczął na starość dywa- 
gować (jak to określała plotka), dopuścili się 
istotnie czegoś na pograniczu obłątania, zbre 
dni i bohaterstwa. W tem też znaczeniu mo- 
glem był dodać, że mam świadectwo, któreby 

mi tę sprawę potwierdzało”, 

IA więc chyba zupełnie jasno: pewni Polacy 
celem zachowania prestiżu.. dopuścili się czegoś 
na bogramiczu obłąkamia, zbrodni i bohater- 
stwaf. 1). Jeśli — mówiąc nawiasem — otrucie 
Mickiewicza określa p. Pawlikowski jako „bor 
haterstwo", to właściwie nie mamy co z nim dy- 
skutować. Na tem polu mie dojdziemy do poro- 
sumtema nigdy. 

Ale trzeba jaknajostrzej napiętnować iście łaj 
dacką „metodę“ wykwintnego pięknoducha z 
Medyki, który złożywszy Boyowi „podziękowa- 
me sato, że jest — „cholerą i tyfusem' (w cu 
dzysłowie wprawdzie, ale dosłownie tak!), po- 
unada pod koniec artykulu: 

„ Dzięki p. Żeleńskiemu (!) wiem dziś, jak 
było ze śmiercią Mickiewicza, wiem, że isto- 
Imie to, o czem wówczas przekonany byłem, 
jest prawdą o tyle, że Mickiewicz... został o- 
truty — ale jeśli tak, to wiem też dziś, Bogu 
dzięki, że nie maczał w tem rak żaden Po- 
lak. tylko jakieś „huzary*, Moszki Horren- 
steiny, doktory Rotenstrauchy i inne ich kon- 
tratry, Takie jest przynajmaiej, dzięki kam- 
2 p. Żeleńskiego, moje przakonanie osobi- 
ste“. 

Jakie natomiast jest nasze przekonanie 
osobiste o p. Pawlikowskim, to określimy jednem 
słowem: oszczerca. 


Poypowszechniajce „NOWY DZIENNIK” 
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PO POWROCIE 


należy staruć się o podirzy mume i wzmoczenie s H. 
nabytych przez kuracje. Uskuwieczuć to możemy 
jedynie przy pomocy racjonalnego odżywianii 


Z WYWCZASÓW 


mzmu wiamiiw. Owomaltyna to środek odżyw- 

lezy. które najwrażi wszy żołądek i najbardziej 
osłabiony organizm dobrze absormnie i który 
się. Ekstrakt słodowy jaie. mleko i kakao — oto | nanehmiast przechodzi w krew. Staraj się przy 
najważniejsze substancje odżywcze, które w skon | pomocy Qvomaltyny podtrzymać zdrowie, które 
centrowanej formie zawiera Ovomaltyna. Przy | Ci dała kuracia! Ovomaltyna jest do nabycia we 
wytwarzaniu Ovomaltyny unika się wszystkie- | wszystkich aptekach i drogerjach już od 2 zł. 
go. coby mogło uszkodzić nieodzowne dla orga; f zą puszkę 


Wszy scy adwokaci żydowscy w Niemczech 
pozbawieni możności zarobkowania 


nych, które reprezentowane były przez niea- 
ryjskiech adwokatów. „Frankfurter Zeitung“ 
zaznacza przytem, że akcja ta grozi pozbawie- 
niem wszelkich środków egzystencji tych nie-. 
nryvjskich adwokatów, których na mocy prze- 
pisów wyjątkowych nie pozbawiono upraw-i 
nień adwokackich. Wyjątki więc od paragrafu 
aryjskiego przewidziane w ustawie faktycznią 
nie mają znaczenia i nawet niearyjscy żołnie- 


Berlin, ŻAT. Związek prawników narodo- 
wo-socjalistycznych ogłosił niedawno ocan a 
aby aryjczycy korzystali z usług wyłącznie 
aryjskich adwokatów. W odezwie zawarte też 
były pogróżki, że nazwiska osób lub firm, kló 
re udzielać będą pełnomocnictw adwokalom 
Żydom, ogłozone będą w prasie. 

Obecnie pogróżki te są  urzeczywistniane. | 
„Hessische Volksmacht“ ogłasza pod nagłów- į 
kiem: „W sądach niemieckich wyłącznie nie- | 
mieccy adwokaci“ nazwiska stron procesowa 


J.H.W śchter 


Nowy gmach Muzeum Narodowego 


da nareszcie należyte pomieszczenie wszystkim 
eksponafom sziuki 


ciu odległych od siebic miejscach miasta, zro- 
zumiemy katastrolalne położenie instytucji. Nie 
usuwa go fakt, że na składy są przeznaczone lo- 
kale suche i przewielrzane, że żaden z zabytków 
nie leży w pinicy i nie gnije i że staraniem Za- 
rządu miasta i Dyrekcji Muzeum Narodowego ma- 
gazyny zostały zabezpieczone w najlepszy mo- 
żliwe sposób przed kradzieża i pożarem. 
hd w w 


wości zarobkowania. 


Nadeszły ostatnie wełniane nowości je- 
sienne płaszcze i suknie oraz jedwabie. 


Ceny rekordowo niskie. 


MIODOWA 1 
Tel. 108-72 


Kraków, 2 września. 
Nieodzowui częścią kazdego muzcum są jak | 
wiadomo skłudy. Nictylko ureodzowną, ale częsio 
wprost decydującą o wygladzie muzeum, jego dzin | 
łainości i rozwoju 

W chwili, gdy inslytucja muzealna jest magazy- 
new pozbawiona lub gdy są nieodpowiednie, skła- 
dami stają się z napływem nowych darów i za- 
kupów same sale wystawowe. Celowy układ zbio 
rów ginie wtedy zatopiony w fali nowych na- 
bytlów, jadania estetyczne i pedagogiczne mu- 
zeum pozostają niespełnione a zwiedzający zde- 
zorjentowani ilości objektów i chaosem opuszcza- 
ją progi z westchnieniem ulgi. 

Inaczej jest, gdy muzeum rozporządza własnym 
wzorowo obmyślonym budynkiem. Magazyny wie 
dy wchłaniają cały nadmiar eksponatów niszczą- 
cy harmonję i umiar wystawy. Znajdują w nich 
wówczas pomieszczenie nawet dzieła nieprzecię- 
tne, przenaczone jako rezerwa do zmiany. Znaj- 
da się tu również i objekty, których cała wartość 
uwidacznia się dopiero przy wystawach specjal- 
nycb, a wreszcie zabytki nie budzące zaintereso- 
wania u laika, dla badacza jednak kultury i sztu- 
ki mające miemałe znaczenie. Zznaczyć również 
należy, że w składach przedmioty muszą być tak 
ułożone, aby każdej chwili miał do nich dostęp 
i konserwator i uczony i ofiarodawca. Tylko w 
ter sposób całe muzenm może spełnić swe za- 
danie. 

Jedno z najbogatszych w Polsce muzeów, Mu- 
zenm Narodowe w Krakowie nie może się z te- 
go zadania wywiązywać tak długo, dopóki nie 
uzyska nowego gmachu. Sale wystawowe muzeun 
sa jak wiadomo przepełnione zabytkami. Nie- 
mniej przepełnionemi są jednak magazyny. Z braku 
w nich miejsca objekty przechowuje się w pakach, 
a paki z tego samego powdou musi się układać 
w kilku warstwach, jedne na drugich. Stąd wy- 
dobycie jakiegoś przedmiotu wymaga niejedno- 
krotnie wiele wysiłku i pracy. Gdy dodamy do 
tego, że składy te mieszczą się rozrzucone w pię- 


Na budowę Muzeum Narodowego ofiarowali w 
dalszym ciągu: Płaszowska Fabryka dachówek i 
cegieł zł. 100, Jan Bizans zł. 100, Klub Prawni- 
ków i Koło Artystyczno literackie zł 500, I. Abra- 
hamer zł 300, Bracia Bauminger Fabryka gwoż- 
dzi zł. 100, dr. E, Mazur zł. 100, Jan Sikora zł. 5, 
Zarząd m. Biała zł 50, Gmina m. Tarnów z 50, 
inż. Z. Tor zł 200, Z. Bialikiewicz zł 50, Dawid 
Goldfluss zł 10, dr. Przypkowski zł 50, Rafał Gold 
fluss zł 10, L. Galaciński zł 50, dr. J. Porzycki 
zł 50, mgr. żymierski Król. Huta zł 100, prof. U. 
J. dr. Jachimecki zł 100, Polski Związek Tury- 
Slyczny za sprzedane znaczki propagandowe na 
budowę Muzeum Narodowego zł 106.20, K. SA. 
Mikłaszewski zł 100, B, Pirożyński zł 50, L. Ma- 
rzec zł 50, M. Liput zł 50, St. Szczurkowski zł 50, 
Leopold Goldstaub zł 10, T. Fusiecki zł 50, J. 
Fusiecki zł 20, J. Chełmicka zł 10, K Wadowska 
zł 10, M, Zawadzki zł 50. inż. E. Terl:zki zł 50, 
M. Potuczkówna zł 25, Z. Broszkiewiczówna zł 25, 
ppułk dr. Tadeusz Piotrowski zł 50, dr. S. Karmel 
zł 20. M. Frączkiewicz zł 20, J. Magiera zł 20, 
inż. Edward Kostecki dyrektor Szkoły Przam zł 
100. Urzędnicy Krakowskiej Gazowni zł 14%, 
Cech szklarzy (Pobrzezie 6) zł 100, Józef Szafran 
emer. dyr. Gimn. zł 10, Edward Szy nański emer. 
urzędnik miejski zł 50, Drukarnia Grafia w Kra- 
kowie zł. 20. 

— NOWY DAR DLA MUZEUM NARODJWEGO 
Muzeum Narodowe w Krakowie otrzymało z za- 
pisu śp. Ks. Jana Jasiaka cbraz pędzla Jacka 
Malczewskiego przedstawiający portret śp. Ofia- 
rcdawcy. 


KRAKÓW— BUDAPESZT. Dnia 10 bm. odbędą 
się na boisku Wisły międzynarodowe zawody pił- 
karskie pomiędzy reprezentacją Krakowa a re- 
prezentacją Budapesztu. Będzie to drugie spotka- 
nie w tym roku, które pozwoli publiczności kra- 
kowskiej prezkonać się o wysokiej klasie i wybi- 
ttym poziomie gry jednych z najlepszych piłka- 
rzy Świata, jakimi sa Węgrzy. 

—— a 

MISTRZOSTWA POLSKI W HAZENIE. Dziś w 

druguw dniu zawodów o mistrzostwo Polski 


z 


w hazenie odbędą się dwa dalsza spotkania Miej- 
scowy mistrz okręgu Cracovia spotta się o g. 
1030 7 Polonją, a o 16 z ŁKS. Jeżeli Cracovia 
potrafi w obu meczach zrobić niespodziankę do- 
tychczasowym mistrzyniom — to mistrzostwa za- 
kończyły się rewelacyjnie. Opierając się na do- 
tyctczasowych wynikach pzrewidywać należy ra- 
czej, że tytuł mistrzowski w br. zdobędzie druży- 
na warszawska lub łódzka. Ceny biletów b. ni- 


skie. 
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rze frontowi pozbawieni są wszelkich możli- , 


Z NRKOdEEG mm M | 


nno nN 


g2] 


A = weim 


v- 
ej 
y 
y 
:'e 
e 


* sławją stang się coraz serdeczniejsze. 
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B. Singer 


Reminiscencje 
historyczne 


Warszawa, 1 września. 

Minister oświaty, prezes Rady Ministrów, 
Jędrzejewicz, nie dał się ubłagać. Ferje szkoł 
ne został zakończone 20 sierpnia. Pierwszy. 
miesiąc ferji nie dopisał. Przerwanie feryj 
20 sierpnia naraziło na straty właścicieli u- 
zdrowisk, pensjonatów itp. Szereg delegacyj 
zwracał się o przedłużenie feryj szkolnych, 
wskazywano że będzie to zgodne z intencją 
zjazdu gospodarczega BB, że nastąpi zwięk- 
szenie konsumcji, ożywienie ruchu uzdrowi- 
skowego. Argumenty te nikogo ze sfer mia- 
rodajnych nie przekonały. Złośliwi twierdzą, 
że tylko dlatego, że były słuszne. 

Więcej pobłażliwym i wyrozumiałym jest 
pan premjer wobec instytucyj ustawodaw- 
czych. Tu ferje trwają jak najdłużej, Normal 
na funkcją parlamentu są ferje, a nadzwyczaj 
ną — debaty budżetowe. Sejm śpi snem 9-mie 
sięcznym, aż narodzi się preliminarz budże- 
towy, a tymczasem życie polityczne, a raczej 
gra odbywa się bez jego udziału. 

Czołowi przedstawiciele sejmu i senatu wy 
konywują swe funkcje jako wojażerowie, rza- 
dziej jeżdżąc do swoich okręgów wyborczych, 
częściej reprezentując kraj na różnych zagrani 
cznych wycieczkach. I gdyby polityk chciał 
na podstawie tych wycieczek określić linję po 
lityczną rządu, byłby nieco w kłopocie. 

W pierwszych dniach września wybiera się 
do Jugoslawji marszałek Świtalski, z preze- 
sem klubu BB, pułkownikiem Sławkiem. Po- 
zornie wydawać się mogło, że w ten sposób zo 
slang zacieśnione węzły przyjaźni między Pol 
ską a Małą Ententa, że luźne związki z Jugo- 
Można 
było nawet przypuszczać, że prezes Slawek 
jedzie do Jugoławji, by obejrzeć elilę, zasiada 
jaca w senacie jugosłowiańskim. Oczywiście, 
Jugosławja, mimo swego sejmu, nie znalazła 
jeszcze spokoju, czasem rozlega się huk strza- 
łu, stwierdzający że tylko na zewnątrz kraj 
ten ma oblicze spokojne i zadowolone. Może na 
stapi w Bialogrodzie wymiana zdań i leków. 

Marszałek Świtalski zniżył więc, jeśli wie- 
rzyć prasie opozycyjnej, swoje loty. Niedaw- 
no jeszcze uczył się lotnietwa, spędzając czas 
na polu Mokotowskiem, naśladując zresztą po 
sła, wiceministra przy Prezydjum przy Radzie 
Ministrów Siedleckiego, złe języki podsuwały 
już pogłoski, o jakimś wielkim na szeroką ska 
lẹ zakrojonym locie. Skończyło się na podróży 
do Jugosławji. 

Wrócił z podróży pan marszałek Senatu, 
Raczkiewicz, objechawszy kolonje polskie w 
Argentynie į Brazylji, i jak podaje komunikat 
kancelarji senatu, „natychmiast objął urzędo- 
wanie“. Autorzy tej notatki widocznie zapom 
nieli, że „objęcie urzędowania” w instytucji, 
która śpi tyle miesięcy i nawet w okresie sesji 
budżetowej skazana jest na drzemkę, należy 
do funkcyj bardzo problematycznych i nie da 
jacych się zupełnie uchwycić. Więcej urzędo- 
wania i pracy było w podróży, w oglądaniu 
osiedli polskich w czasie ferji, niż w „urzędo- 
wem objęciu urzędowania". Nie jest to winą p. 
marszałka Raczkiewicza, że tak a nie inaczej 
wygląda praca senatu. Zresztą, prezes klubu 
DB, pułkownik Sławek, zapowiada naprawę: 
senat będzie wszystkiem, gdy elita będzie wy- 
bierać senatorów, może będzie więcej roboty... 

Wycieczka p. marszałka Raczkiewicza nie 
ubowiązywwała jeszcze do żadnych wniosków 
politycznych, nikt z tego powodu nie wysnuje 
wniosku o zawarciu unji militarnej między 
Polską a Brazylją, tak jak to niedorzecznie 
doniesiono z Berlina o unji militarnej miedzy 
Polską a Jugosławja. Nieraz jednak wycieczki 
te narażają na pewne zobowiązania politycz- 
ne, powodują nieporozumienia i zmuszają do 
wyciągnięcia nieprawdziwych wniosków. 
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Zwykłe aydł nadaje się 
docelów gospodarstwa do- 
mowego, włosy natomiast 
wymagają stałej pielęs- 
nacji. Używajcie do mycia 
włosów specjalnie do te- 
go celu przeznaczonego 
Shampoo Elida, łagodnego 
i wolnego pod gwarancją 
od sody. 


Shampoo 
FElida jest do- 
stępnydla każde- 
go; ] paczkawy- 
starcza nadwa 
razy. 


SHAMPOO ELI DA 


Wspomnienia historyczne ciążą. Jeszcze nie 
zdążyła Polska wyzwolić się z polityki na Kon 
gresie Historyków, a już historja zasiadła w 
Krakowie, by dać okazję do różnych wnios- 
ków politycznych. Rocznica Slefana Batorego 
i wizyta węgierska w Krakowie oraz przemó- 
wieniec pana ministra rolnictwa na Wawelu 
mogłaby w innej chwili wywołać nawet kon- 
sternację. Stefan Batory zwrócony był fron- 
tem przeciwko Moskwie, i przypomina brater- 
stwo broni Polaków i Węgrów. Skoro. uro- 
czyście podkreśla się te momenty, to zdawało- 
by się nawel. że pociagnie to za sobą pewne 
wnioski polityczne. Jednakże skończy się to 
wszystko na paradzie uroczystej. Stosunki po 
liiyczne ułożyły się inaczej, niż kilkaset lat te 
mu, i Polak į Węgier są jedynie „dwa bra- 
tanki do ...szklanki", } 

Nie inaczej traktować należy uroczystości 
odsieczy Wiednia. Uda się większa wycieczka, 
zjawi się delegacja kawalerji polskiej, może 
przybędą nawet wybitniejsi działacze politycz 
ni, ale skończy się tylko na paradzie, na histo 
rycznem rozpamiętywaniu czasów dawnych i 
nie dających się powtórzyć. Turek nie jest 
już przeklętym bisurmanem, z którym należy 
zadzierać, i jest nawet kwestją sporną, czy na 
leżało się spieszyć z odsieczą Wiednia, by dać 
później okazję dawnej Austrji do przyspiesze- 
nia rozbiorów. 

Kilka lat temu 400-lecie urodzin Stefana Ba 
lorego nadałoby się doskonale do użytku we- 
wnętrznego, Stefan Batory cytowany był nie- 
raz dła uzasadnienia stanu rzeczy z roku 1930. 
Porównano Zborowskich z Brześcianami, ide- 
alizowano Batorego, jako ojca bata. Dziś po- 
równania te straciły zupełnie na znaczeniu. 
Stefan Batory nie nadał się już nawet dla u- 
żytku wewnętrznego. Znowu rozpowszechnia- 
ne są pogłoski, iż ofiary „konieczności histo- 
rycznej” skorzystają z dobrodziejstw amne- 
stji, że czynniki miarodajne postanowiły po 
dłuższym namyśle uczcić 15-lecie niepodleg- 
lości ustawą amnestyjna. 

Sprawy wewnętrzne i zagadnienia gospodar 
cze odsunięte zostały w dalszym ciągu na plan 
dalszy, tylko drobna wiadomość o wewnętrz- 
nej pożyczce na 120 miljonów złotych dostała 
się późnym wieczorem do pism. Po tygodniu 
Kongresu Historyków nastąpił drugi tydzień 
zapowiedzi wycieczek i reminiscencyj history 
cznych. 


NIEDZIELA, 3 WRZESNIA. 
(—) Kraków (312,8) 10,30 Muzyka ludowa (z płyt) 
11,50 Transm. z przed, pałacu Prez. Rzplitej w Spa- 


łe uroczystości dożynek, 11,57 Syznał czasu, hejnał 
z Torunia, komunikat meteoro? ogiczny, 12,15 Po- 
ranek muzyczny, ork. symf. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego, (Moniuszko, Debussy, Silver, Rubinstein, 
Leoncavallo, Haydn, Donizetli, Verdi, Saint» 
Szens), 14 „Gawędy podhalańskie” — p. WŁ Do- 
rula, 14,15 Komunikat rolniczo imetzorologiczny, 
14 20 Plyty, 14,45 Djalog dla rolników, 15,05 Pły- 
ty, w przerwie wiado ności bieżąse, 16 Program 
dla młodzieży: „Co się dzieje na świedie' i „Po- 
gremca tygrysa morskiego”, 16,30 Transm. 28 
Spały uroczystości składania wieńców Panu Pre- 
zydentowi, 17 Transm. ze stadjonu Legji w War- 
szuwie; zakończenie międzypaństy. meczu lekko- 
atletycznego Połska—Czechosłowacja, 17,30 „Or- 
ganizacja rzemiosła“ — p. L F. Piekarski. 17,45 
Płyty, 18 Arje operowe w wyk. Z. Żmigród- Fe- 
dyczkowskiej, L. Urstein (akomp ), 18,40 Rozmai- 
tości, komunikaty, 19 Słuchowisko: „Zakończenie 
bajki" wg. Łondona, w radjofon. St. Broniewskie- 
go, 19,40 Skrzynka pocztowo techniczna, W Kon- 
cert muzyki lekkiej, dyr. Z, Górzyński, M. Salecki 
(tenor), L. Urstein (akomp.), 20,50 Dzieanik wie- 
czorny, 21 Popisy chórów i kapel (ze Spały), 24,30 
„Na wesołej fali łwowskiej”, 22,25 Wiadomości 
sportowe, komunikat meteorołogiczay i policyjny, 
22,45 Muzyka taneczna 
e 


Warszawa (1411,8) 10,30—14 p. Kraków, 14 Po- 
gadanka rolnicza, 14,20 Muzyka ludowa jugosło- 
wiańska, 14,45—32 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 10,30--14 p. Kraków, 14 Skrzyn 
ka pocztowa — St. Steczkowski, 14,15 Pieśni ludo- 
we w wyk. Chóru kop. im. Moniuszki, 16—19,40 p. 
Kraków, 19,40 Recital śpiewaczy St. Korwin- Szy- 
nanowskiej (sopr.), 20—23 p. Kraków. 

Lwów (383,7) 10,30—23 p Kraków. 

Rzym (441,2) 13,30, 17,15 Koncerty, 20,45 „„Stente- 
rello“ — operetka A. Cuscina. 

Praga (4886) 7, 10,15, 11, 1215, 16 Koacerty, 18 
Komedja Bara, 19,05 „Jaskółki odłatują, studenci 
powracaja* (wesoła audycja), 20,05 Ork. mando- 
Jinistów, 20,35 Pieśni impresjonistów. 

Wiedeń (518,1) 9,35 Utwory fortep. i organowe 
Bacha. 10,30 Muzyka kameralna, 11,10 Audycja re- 
ligijna (Chór Chłopców Wied.), 11,55 Koacet sym- 
foniczny dyr. Gottesmann, 13 Koncert popularny 
wied. ork. kameralnej, 19,10 Pieśni Schuberta, 
20,15 Wesoły wieczór pod dyr. Holzəra, 2415 Mu- 


zyka cygańska. 
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Praga, 51 sierpnia. 


(—) W chwili, gdy słowa te piszę -- z prawej 
strony sali Kongresowej grzmi i huczy od chóral- 
rych wykrzyków: eze-ka, mo-srim (zdrajcy) — 
tze-ka, — mo-Srim. 

ło rewizjonistyczni delegaci, po odbytem gło- 
«cwaniu zerwali się z swych krzeseł i otoczywszy 
ze wszech stron biadego jak Ściana Żabotyńskiego 
+ wkrzykują miarowym taklem w stronę lewicy. 
w przepełnionej tysiaczną publicznością sali na- 
pięcie, grożące każdej chwili wybuchem namiętno- 
ści, skierowanych w lewą czy prawą stronę. Już- 
już omal że nie dochodzi do bijatyki, gdy jed:n 
z młodocianych delegatów w ferworze swym usi- 
łuje wyrwać przymocowane do posadzki krzeszło 
i zamierzyć się na członka parlamentu czeskiego 
D- Goldsteina, wzywającego krzyczących w we- 
bogłosy do spokoju. 

Z lewej stroay siedzą skupieni i milczący dele- 
gaci Pracującej Palestyny. Nie reaguią literalnie 
słowem! Z górą stoczterdzieści złów żydowskich, 
utrzymanych w żelaznych kacbach dyscypliny 
wśród najwyższego podniecenia, gdy kaskady wy- 
zw.sk na nich spadają — to itsotnie sztuka vicła- 
da I jedyny promyk w tej smutnej, omal tragicz- 
nc; chwili. Rozdarcie na całej linji. I dwa światy. 
które przepaść dzieli Chociaż jednemu służyć ma- 
ja ideałowi, tak fatalnie drogę ze wszech stron 
chwastem polityki i namiętności zatarasowali, że 
oma rozpacz ogarnia na widok tylu i tak bujnie 
tryskających energij narodowych, spalających się 
bezplodnie i beznadziejnie. 

Rozpoczęło się posiedzenie od manifestacji ża- 
łobnej dla ostatniej ofiary hitleryzmu Teodora 
Lessinga, Utajone łkanie potoczyło się po ogro nnej 
səl. w której wezoraj dopiero przez zbirów za- 
mordowany przysłuchiwał się obradom. Kilka 
słów tylko wypowiedział Motzkin, wszystko z 
miejsc powstało i milczenie przez chwilę jak A- 
nioł Śmierci musręło tysiące głów. 

A potem wybuchła bomba! Ladwo Motzkin 
wniósł na porządek dzienny sezolucję Komitet" 
Akcyjnego co do wysłania Komisji śledczej do 
Palestyny, zażądał głosu Żabotyński. Audytorjum., 
żadne sensacji, na chwilę dech zaparło. Daretn ie 
czekało się dotychczas na słowo tego przy'vódcy. 
Milczał przez cały czas Kongresu i w szranki wy- 
syłał zastępców drugiego i trziciego garnituru. 
Donośnym głosem odczytał Żabotyński swoją o- 
drębną rezolucję i zażądał otwarcia dyskusji. 
Motzkin, stary taktyk parlamentarny, tym razem 
dal się nieco porwać ogólnej nerwowości. Poddał 
wniosek o otwarcie dyskusji pod głosowanie, ©- 
debrał jednak głos Schechtmanowi (re vizjoniście) 
który chciał mówić w sprawie formalnej To umy- 
sły prawicy jeszcze bardziej ponieciło. Za otwar- 
ciem dyskusji głosowała >rawica i część Mizra- 
chi — wniosek olbrzymią większością odrzucony. 
W tej chwili Zabotyński znown wetępuje »a try- 
bunę. Głosem stentorowym, zdradzającym naj- 
wyższe napięcie, stawia wniosek na przedłożenie 
materjału śledczego, znanego tylko wybranej Ko- 
misji śledczej, Kongresowi. Teraz i lewica wpada 
wykrzykami! „Mamy zaufanie do tej komisji — 
a materjał i Panu jest znany!!” Motzkin młotem 
przygluszyć usiłuje hałas i rwetes, Żabotyński 
Jak gdyby przyrósł do trybuny. Knscz?wo *bejmu- 
je krawędzie stołu i złosem, który wyolbrzymniony 
przez megafon, jak morze spienione wali taranem 
w rozkołysane morze łów. krzyczy: „Spełniam 
tu świętą misje -—. nie dopuśćcie da pozwałcenia 
sprawiedliwości!! Wszystko co w materjałach sie 
mieści jest szeker- bilbel (kłamstwo i oszczer- 
stwo)“. Motzkin ustępuje i poddaj: wniosek pod 
głosowanie. Wynik tensam. Olbrzymia większość 
jest przeciw wywłeczeniu całego materjału śled- 
czego przed plenum. 

Żabotyński zrywa się z swego krzesła, za jego 
przykładem czterdziestu kilku jeg» zwolenników. 
Rozpoczyna się stuk. tupot, łomot, świst. a wresz- 
cie śpiew chóralny przechodzący w form uny ryk. 
Cała sala milczy Zdziwiona lub może -asiraszona 
nagłym wybuchem natnietności Motzkin bezradnie 
wpatruje się w rozkołysany tłum Głos jego mimo 
megafonu tonie w grzmiącymn chórze. 


Posiedzenie zamknięte — to jedynie, co usłyszeć 
można. Rewizjoniści pozostaja w sali i nueą na- 
gle Hatikwę. Da pieśń przecudna naszej nadziei 
finałem ma być tej sceny. Jak na ironię i urągo- 
wisko! Lewica milczy do ostataiej chwili. Czy 
przemawia przez to siła, czy politovinie? — tru- 
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dno w lej chwib osądzić Sala się Wolna opró- 
żnia. Skończyło się na spektaklu. Oczy świata ca- 
łego w Kongres len zwrócony, tego *amego >mal 
dnia, omal że u wrót Kongresu, padła nowa ofia- 
ra hitleryzmu — gorze na ulicy żydowskiej, gdzie 
okiem rzucisz — a Kongres żydowski, mający być 
trybuną tułaczego narodu — staje cię karynalurąj 
partyjnictwa! 


Pieśń brzmi Hatikwy, a równocześnie na płacy 
się wzbiera... Z. F. F. 


Rozmowa z Ab.Goldbergiem 


Praga, 1 września. 


(—) Ab. Goldberg, członek amerykańskiej Egze- 
kulywy sjonistycznej i kierownik hebrajskiego 
szkolnictwa w Stanach Zjednoczonych, agitator i 
mowca pierwszej wody. literat, dziennikarz i spo- 
łecznik, nałeży do stałych zakulisowych kierowni- 
ków Kongresu. W komisjach permanencyjnych na 
posiedzeniach Komitetu Akcyjnego podczas trwa- 
nia Kongresu, tym razem ież jako jeden z przewo- 
dniczących światowej Konierencji ogólnych sjo- 
nistów, rozwija ten typowy „kulisjer* orgamza- 
cyjny niezmordowaną działalność. Agituje, prze- 
mawia, przygotowuje moc wniosków 1 dzieło swe 
u schyłku Kongresu wieńczy zazwyczaj przygo- 
towaniecm nowej Egzekutywy. Energja i niezwy- 
kły tempcrament, znawstwo dokładne Życia, a 
przylem spora doza opiymizmu amerykańskiego 
ckruszonego żydowskim szeptycyzmem, składają 
sie na indywidualność bujna i wysuwajacą się na 
czoło tych osobistości, które od dwóch dziesiątek 
lat na bieg naszych Kongresów niejako anonimo- 
wo wpływają w sposób decydujący. 

Korzystam z wolnej chwili i zatrzymuję prawie 
gwałtem wiecznie pzdzącego Goldberga 1a poga- 
wędkę. 

— Co pan przynosi ciekawego z Ameryki? — 
krzmi pytanie 

— Przesilenie gospodarcze i u nas daje się we 
znaki. Jeszcze w r. 1929 zebrano w Ameryce czte- 
ry miljony dolarów na cele palestyńskie, a w o- 
becnym roku kwota ta zmałałn do miljona. Pod 
wpłvwem wypadków w Niemczech ruch n1arodo- 
wy żydowski wzrósł w niepomierny sposób. Twa- 
rzy się jednolity front całego amerykańskiego ży- 
dostwa do walki z hilleryzmem Pod tym wzgłę- 
dem znajdujemy też poparcie olbrzymiej cześci 
społeczeństwa amerykańskiega. przyczem szcze- 
gólnie podniesć należy udział duchowieństwa pro- 
testanckiego i katolickiego w pemocy dla Żydów 
z Niemiec. 

Na Kongresie obecnym ogólnych sjonistów re- 
prezentuję tylko ośmiu delegatów. Mała ta liczba 
da się uzasadnić jedynie wadliwą konstrukcją wy- 
borcza do Kongresu, jaką w Ameryce swego cza- 
su uchwalono. W istocie, o ile chodzi o liczbę 
naszych wyborców, delegacja nasza powinna być 
o wicle znaczniejszą, 

— Jak się pan zapatruje na przebieg obecnego 
Kongresu? 


— Jestem już na dziesiąty.n Kongresie, byłem. 
niejednokrotnie przewodniczącym „najważniejszych 
komisyj i mogę powiedzieć, że obecny Kougres 
jest pierwszym Kongresem, na którego obrady w 
decydujący sposób wpływają aktualja dnia. Z te- 
go wynika tez niezwykła nerwowość, przelewają- 
ca się aż nadto przez trybunę Konzresową i Ku- 
luary. Kongres nasz stał się ośrodxien naszych 
codziennych katastrof i anomalja naszego położe- 
nią dceprowadziła do tego, że zamiast zbliżyć 
wszystkie ugrupowania do siebie i stworzyć 
wspólną platformę, partyjnictwo bierze górę nad 
troską o całość. 

— Jak Pan osądza sprawę przyszłego kierow- 
nictwa? 

— My amerykańscy delcgaci jesteśmy poniekąd 
związani uchwałą naszej Konferencji krajowej, 
która uchwaliła powrót Weizmanna do kierowni- 
ctwa Na razie jednak Weizmann odmawia przyję- 
cia mandatu, co jest zrozumiałem wobec cha?tycz- 
nej sytuacji na Konkresie Klucz leży w rękach o- 
gólnych sjonistów, którzy przez jednonyślną u- 
chwałę natychmiast mogliby sprawę kierownic: 
twa pozytywnie lub negatywnie coz viazać. Nie- 
stety wśród ogólnych sjonistów panuje co do tego 
rozdwojenie. które jednak zup”łnie pojmuję, gdyż 
własnie wśród ogólnych sjonistów znajduje się 
największy procent kierowniczych osobistości na- 
szego ruchu, którzy noszą całe brzemię odpowie- 
dzialnaści nietylko za przebieg Kongresu lecz tak- 
że za pracę w najbliższej przyszłości. O 'le Wetz- 
mann kandydatury, która ewentualnie mogłaby li- 
czyć na nieznaczną większość nie przyjmie, to 
wchodzi w rachuhę jedynie Sokołów, do którego 
i my, amerykańscy sjoniści, mamy absolutne zau- 
fanie. Pragniemy jednak w każdym razie, by kolo- 
sałny autorytet Wejzmanna organizacji zachować 
i postawić go na czele akcji Światowej dla nie- 
mieckich Żydów. 

— Jaką rolę odegra Ameryka w Egzekutywie? 

— Jako dyscyplinowana organizacja będziemy 
każdą egzekutywę popierać, przyczem zastępca 
nasz, Newman dalej kontynuować będzie swą 
pracę w Palestynie. Rzeczą naszą będzie tylko ba- 
czyć na te, by Ameryka znowu rzuciła na szalę 
ogromny swój wpływ i niewyczerpane możiiwo- 
ści, które odpowiadają skupieniu trzech miljonóww 
żydów. Z. F. F. 


zamordowanie Lessinga 


Praga, 31 sierpnia. 

$ Wczoraj dopiero wyniieniliśmy tu z nim kil- 
ka słów. Wytwormny estela i flozof ten w ostat- 
nich latach zupełnie oddał się w usługi żydow- 
skiego renesansu, i słowem i pismem ideał głosił 
odradzaąjącego się narodu. Sam gehennę całą prze 
szedł walk i zwątpień. Ochrzczony za młodych 
lat, zrósł z niem ecką kulturą i patrjotyzmem pa- 
łał pikielhauby. I pod kątem widzenia wychr2zty 
nienawiść poczuł do żydostwa. której wyraz dał 
w paszkwiłu o Żydach wschodnich. Benjamin Se- 
gel ciętą mu dał odprawę i oczy niejako mu otwo 
rzył. Poczynał wnikać w problematykę żydow- 
ską z druglej strony szańców. A równocześnie 
walić weń poczęła hydra antysemityzmu jeszcze 
z epok' wilhelmowskiej. 

Przejrzał i zgłębiać począł, co z żydostwem 
go łączyć mogło. Był to nawrót bolesny i powrót 


ciężki filozoiującego prozelity. Przeszedł na ży” 
aostwo oficjalnie, choć za żonę pojął daleką kre- 
wniaczkę Hohenzollernów. Umysł nawskróś syn- 
tetyczny niemieckiego „kulturtragera* złączył się 
ze sceptycyzmem rasowego Żyda. — W walce 
dwóch światów wyszedł zwycięsko! Dzieło jago 
„Der jiid sche Selbsthass'* oznaką jest tej walki- 
I omal spowiedzią całej generacji niemieckich 
Żydów kilka lat przed Hitlerem. 

Rządy Hitlera przewidział. J jako duch na- 
wskróś wolnościowy, zwalczać począł już pier” 
wsze zaczątki. Gdy kandydaturę Hindenburga 
przed dwoma laty postawiono, miał odwagę W 
„Prager Tageblatt“ w stanowczy sposób kandy- 
daturę tę zwalczać. On — Zy dn emiecki i pro” 
fesor rządowy wszechnicy w Flannowerze. Roz” 
poczęła sję wściekła nagonka! Bojkot studentów 
! przymusowa odstawka. Aż pójść musiał na włó- 
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częzę w świat. Z bibljoteką swą i poczuciem ży” 
dowskiej klątwy: Lecz walki nie zaniechał. Obje- 
żdżął wszerz i wzdłuż stolice europejskie i kosz- 
mary rożświetlał h tlerowskiej demagogji. 

Ostrzegano go — nie pomogło. Otrzymywał w 
ostatnich dniach wyroki Śmierci — nie ustępował 
i w pismach europejskich zaciekłą prowadził kam 
panję. 

Aż przyszedł na Kongres Sjoński i tutaj dniami 
całemi przysłuch wał się obradom. Przed gma- 
chem kongresowym broszurę ostatnią jego sprze 
dawano o „Kwestji żydowskiej w Niemczech”. a 
autor z tęsknotą zapewne nowych czekał haseł z 
trybumy kongresowej. A potem przez tłum się 


„NOWY DZIENNIK“ ponedziałek 4. IX. 1933 


przesunął zadumany, milczący. I zwracał powsze- | 


chną uwagę już swym wyglądem. Wysoki sta- 
rzec, o długiej, rozwianei brodzie. ukrany w wy 
szarzałą pelerynę, czynił wrażenie sposępniałe- 
go proroka. co przez tłum Przechodzi nieznany i 
niepoznany. 5 

I dop ero kula mordercza postać tę aureołą u- 
wieńiczyła męczeństwą. 

Mord w Tel Awiw ciężką chmurą zawisł nad 
Kongresem świeży mord w Marienbadzie 
krwawą smugą wlecze się dziś wokół namiętnych 
obrad. Jak gdyby klątwa tego Kongresu... 

Z. F.F 


Agencjaży dowskaobraduje 


Praga, 1 września. 

(5 Z sali kongresowej prowadzi tu droga przez 
uboczne wejście. Jak gdyby symbol tego zebrania. 
Podczas gdy gigantyczna hala kongrezowu od- 
grzmiewa formalnie od namiętnych mów, dysku- 
syj, wykrzyków i oznak kipiącego życia, w „Gre- 
gorji-Saal", gdzie rozpoczęły się dziś obrady A- 
gencji Żydowskiej cisza zalega uroczysta i ledwo 
głos słychać mowcy. Elita żydowska z drugiej stro 
ny okopów! Coś w rodzaju senatu żydowskiego, 
którego członkowie. niesjoniści z wszystkich stron 
świata strzepują ze siebie pył przyziemnych swa- 
rów i na trybunie tej jeno ekstrakt żydowskiego 
życia warzą. 

Już z oblicza przewodniczącego Prof. Speyera, 
wytwornego dżentelmena o profilu typowego u- 
czonego wionie spokój niezwykły i rozwaga. Mi- 
mowoli porównanie się nasuwa z Motzkinem, rów- 
mocześnie przewodniczącym w drugiej sąsiedniej 
sali. Ten pełen werwy i esprit, rzutki i rozrzutny, 
gdy o kaskadę słów chodzi, tamten każde zdanie 
ważący, gdy zębranie zagaja, siedzący z miną ze- 
sztywniałą przewodniczącego światowej nobility. 

Językiem obrad jest język angielski. Język so- 
ciety. Brak improwizacji, to też brak kompletny 
mieaspodzianek, Wszystko wedle ścisłego progra- 
mu. Przywitania i weryfikacja mandatów. Progra- 
mowo też następuje zapytanie Laskiego, przewod- 
niczącego Board of Deputies, skierowane w stronę 
egzekutywy i programowo następuje krótka rze- 
czowa odpowiedź Brodeckiego. I bez dalszej de- 
baty następuje referat członka niesjonistycznego 
egzekutywy Dr. Hextera o kolonizacji. Suchy, 
źródłowy, maszkicowany kolumnami cyfr. W audy- 
torjum skupiona uwaga — niektórzy skrzętnie no- 
tują. W sali jakgdyby makiem posiadł. Brak le- 
wicy, prawiey, centrum i wszelkich tych akcesor- 


„jów naszego kongresu, tchnących poszumem na- 


miętnego tłumu. Czy to wyższość kultury, czy 
może zdystansowanie tych bezsprzecznie kierow- 


*niczych osobistości świata do żydowskiego życia? 


— trudno w tej chwili osądzić. — W każdym razie 
przepaść rozwiera się między nimi, tymi przez 
dzień jeden w „Domu Reprezentacyjnym* sąsiadu- 
jącemi światami. 

Silniejszą falę wnosi dopiero Sokołow, który. 
wróciwszy z andjencji od Behesza, wchodzi, oto- 
czony resztą Egzekutywy. Powstanie z miejsc i 
przywitanie ze strony przewodniczącego odbywa 
się bez szelestu prawie. Nawet jowiałny Sokołow 
ma minę niezwykle uroczystą i przemowa jego 
brzmi, jak exposé premiera, odczytywane z try- 
buny parlamentarnej. — Naród Żydowski żubożał 
— wywodzi Sokołow — zasada kooperacji sjoni- 
stów i nłesjonf.tów jest koniecznością chwili. 
Chcą Żydów pewnego kraju wcisnąć w ghetto. 
Idea Jewish Agency pozostaje niewzruszoną. Na- 
pełnijcie ideę tę nową treścią!" — Sokołow kończy 
głosem miarowym, dostosowanym do atmosfery 
włodarzy świata. Niema ich tu wprawdzie, ale i ci 
Na sali obecni zajmują wybitne stanowiska w świe 
cie europejskim i rozporządzają dużym wpływem. 
Finansjera międzynarodowa  upstrzona głośnemi 
nazwiskami ze świata sztuki i nauki. I dobrą wo- 
łą służenia Żydostwu bezsprzecznie owiana. — 
Mimo wszelkich utyskiwań o zasadę podziału wła- 
dzy i mimo wszelkich kombinacyj co do klucza 
fifty-fifty. Może nadto wiele nadziei przywiązywa- 
liśmy do tego tworzywa Weiznajna, może sami 
zwątpieniem i swarami ideę tę górną „Klal Jiera- 
el“ wypaczyliśmy. 

Audyterjum w milczeniu słucha wywodów i dys- 
kusje wszczyna. Sjoniści tedy w niej udział biorą. 
I wprowadzają żywsze tętno. I nowy język. Dele- 


gat Dr Tezło po żydowsku przemawia i w mig gło- 
wy osiwiałe zwracają się ku mowey. Nie wszyscy 
rozumieją, ale znać skupioną uwagę. Nowy wiew 
z drugiej sali, Aż tutaj cię przedziera. I ożywia to 
zziębnięte ensemble. OQdzywają się głośniejsze py- 
tania — żywsze odpowiedzi! Notabli wyczuwają 
aktnalja dnia i z koturnu zdradzają. Sprawy po- 
lityki angielskiej, nazwiska Frencha, Wiauchope'a, 
Samuela truwają w powietrzu, cyfry nabierają tre- 
ści, postulaty napełniają się krwią — zew żyjące- 
go i do życia zrywającego się narodu wdziera się 
jasną smugą do przyciszonej i za kotarami drze- 
miącej sali. Jewish Agency nabiera po kilku godzi 
nach kolorytu. Mimowoli budzi ię wspomnienie 
tych górnych chwił w Zurychu, gdy pod wodzą 
Marshalla i Weizmanna układ uroczysty przypie- 
czętowano. Wnet znikł Marshall, kryzys poderwał 
fortuny magnackie prowodyrów tej Agency. a po- 
zórtało jeno błyszczące światełko. które ledwo pło 
nęło. Areopagiem się rozpoczęło i omal Panteonem 
nie skończyło się! 

Obrady tegoroczne, przyciszone i sposępniałe, 
są może początkiem zmiany. Palestyna stała się 
krzyczącą rzeczywistościa dnia a nędza bezdenna 
żydostwa niemieckiego musem chwili. Może od nas 
tylko zależy zesztywniałą tę society żydowskich 
notablów płomieniem naszych tęsknot do nowego 
pobudzić życia. Może czekają jeno na to hasło — 
a Agencja Żydowska stanie się dunnym i czynnym 
partnerem naszej Organizacji. W Pradze narazie 
tylko sąsiadują — jutro może w jednej sali i pod 
jednym sztandarem o losach obradować będą jed- 
nego i w jedności silnego narodu... 

ZAE. F: 


Mowa dra Terły na sesji 
t. kd < 
Rady Agencji Żydowskiej 

(1) Na piątkowem posiedzeniu Rady Agencji ży- 
dowskiej wygłosił członek Rady Dr. Terło (Kra- 
ków) następujące przemówienie: 

„Przybywam z kraju, najbliżej sąsiadującego z 
Czechosłowacją — z Małopolski zachodniej. Ma- 
my tam 7-miu do 8-miu członków niesjonistycznej 
części Agencji żydowskiej. Z pośród nich, nie zja- 
wił się nikt na sesji Rady. Ze wschodniej Małopol- 
ski przybył z pośród 12-tu członków tylko jeden 
czy dwóch. Z b. Kongresówki nie przybył, zdaje 
mi się nikt. Oznacza to, że z kraju liczącego 3 mil- 
jony ludności żydowskiej, niesjonistyczna część 
Agencji żydowskiej nie posiada prawie żadnej re- 
prezentacji. Daleki jestem od niedoceniania zna- 
czenia osób, które tu przybyły. Faktem atoli jest, 
że z Polski przybyło tu dwóch alho trzech niesjo- 
nistów, podczas gdy na Kongresie sjonistycznym 
zjawiło się 87 delegatów z Polski, wybranych przez 
ćwierć miljona Żydów. 

Dlaczego przytaczam ten fakt? Uczestniczyłem 
przy utworzeniu Agencji Żydowskiej w Zurychu i 
pamiętam ten wielki historyczny dzień. który na 
wieki pozostanie w dziejach narodn żydowskiego. 
Cóż atoli pozostało teraz z tego wszystkiego? My, 
robotnicy palestyńscy i sjoniści-sacjaliści w golu- 
aie, popieraliśmy gorąco usiłowania naszego wiel 
kiego, dawnego prezydenta Weiznanna w kierun- 
ku utworzenia Agencji Żydowskiej. I dlatego boli 
nas szczególnie, kiedy widzimy, co wynikło z A- 
gencji. Istniały bardzo duże możliwości przymie- 
rza sjonistów z niesjonistami. Niestety w więk- 
szości krajów nadzieje nie spełniły się. Niestety. 
niesjonistyczna część Agencji Żydowskie; staje się 
mniejsza z roku na rok. Wiem. że wiele osobistości 
Agencji Żydowskiej walczy o prawe Żydów w posz 
<zególnych krajach, ale wszyscy rozumieją już, że 
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rozwiązanie kwestji żydowskiej może nastąpić 
głównie w Paiestynie, a członkowie Agencji Żye 
dowskiej winni się w pierwszym rzędzie tym pro» 
blemem zająć. 

Nie ulega watpliwości, że Agencja wymaga de- 
mokratycznej podstawy. Płatnicy Keren Hajesod 
winni mieć pierwsi prawo wyboru niesjonistycznej 
części Rady Agencji żydowskiej. Z tej zaś trybu- 
ny należy powiedzieć: wiele oddziałów Agencji ży 
dowskiej nie spełniło swojego obowiązku nietylko 
w dziedzinie zbierania, lecz także ofiarowania fun. 
duszów. Brak jeszcze wciąż wielu kireowniczych 
osobistości Agencji Żydowskiej w pracy Keren Ha. 
jesod. Dziś atoli, w ciężkim okresie, trzeba zjed. 
noczonemi siłami spełnić zadanie, którem los nas 
obdarzył: rozwiązania kwestji żydowskiej przez 
Palestynę. (Żywe oklaski). 


Jak brzmi rezolucja rewizjonistów 


Praga (ŻAT). Rezolucja frakcji rrwizjonistycz* 
nej, odczytana na pienum Kongresu przez Żako” 
tyńskieęgo, w sprawie wysłania komisji śledczej 
do Palestyny, której po burzł wych obradach nie 
poddano pod głosowanie, brzmi jak następuje: 

W Związku z wytoczanemi ostatnio przez różne 
ugrupowania siońskie wzajemnemi oskarżeniami 
w Sprawie zalecenia lub stosowania gattu jako 
metody walk partyjno-poliłycznych czy społecz- 
nych w łonie jiszuwu, XVIII. Kongres Sjąński wi* 
dz się zmuszonym oświadczyć co następuje: 

Stwierdzając uroczyście fakt, że wśród wszy” 
stkich reprezentowanych na Kongresie kierun- 
ków Panuje zgodnie z nienaruszoną tradycją ety- 
ki żydowskiej uczucie odrąry wobec jakichkol- 
wiek gwałtów, Kongres wyraża głębokiem prze- 
konanie, że wszelkie twierdzenia, jakoby W ru- 
chu sjońskim były elementy, tkóre negują wspo 
mn aną tradycję, pozbawione są wszelkich real- 
nych podstaw. Równocześnie Kongres stwięr- 
dzie musi z uoblewaniem, że walki partyjno-kia- 
sowe wywołały w ciągu ostatnich lat takie roz- 
goryczenie, że z jednej strony prowadzą do prak- 
tyki stosowania gwałtów, Z drugiej ząś strony 
ztajdują wyraz w pewnych zagrażających spra- 
wie sjofiskiej oskarżeniach. Oddawna się pmzeto 
wydaje koniecznem zbadanie tej niezdrowej atmo- 
sfery pod warunkiem że jmstancie śledcze dadzą 
rękojmię neutralności, zaś dozhodzeaia obejmą 
cały kompleks zagadnień, wzajemnych oskarżeń 
i twierdzeń. Wszczęcie dochodzeń wyznaczone 
ma być w takim terminie, kóryby wykluczył mo 
żność jakiejkolwiek próby ingerowania lub wpły. 
wania na bieg dochodzeń sądowych w Palestynie, 
Natychmiast po zaistnieniu po temu warunków Sjo 
nistyczny Komitet Wykonawczy winien podjąć 
odpowiednie kroki, aby badanie dokonane było 
przez neutralną komieję, która po wysiuchaniu ł 
zoadaniu wszelkich istotnych oskarżeń i zarzutów 
stwierdzi stan faktyczny, objaśnił jego przyczyny i 
wskaże Środki dla usunięcia niepożądanych obja- 
wów. 

Komitet Wykonawczy winien być przeto upo- 
ważniony do przekazania uchwał komisji śledczej 
— jeśli powzięte one będa większością dwóch trze- 
cich głosów — EKgzekutywie do wykonania. lub 
jeżeli takiej większaści nie da się nsiągnąć — prze- 
dłażyć ta sprawę XIX Kongresowi. 
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Rozmowa z niemieckim profesorem 


ŚWIAT KULTURALNY NIE POJMUJE. 


Pan profesor nie potrafi wyobrazić sobie, jak 
niezmiernie sie cieszę z pańskiej wizyty. Zastana- 
wiałem się właśnie nad ciekawą kwestją. Pan 
profesor pozwoli! Wiem przecież, że to może pana 
interesować, Coprawda jesteś pan obecnie zæ- 
przysiężonym wyznawcą „narodowej rewolucji“. 
Jako taki zachowywać musisz odpowiednią pozę. 
Hitleryzm jest religją, a w kwestji wiary nie 
wolno dopuszczać wątpliwości; można jedynie 
udawadniać prawdę dogmatu. Ale mówimy prze- 
cież prywatnie. Pozatem wiem, proszę się nie kryć, 
że drzemią w panu dawne nawyczki. Przystępując 
do obozu Hitlera, miałeś pan za sobą kilka dzie- 
siątek lat naukowej pracy. To obowiązuje; my- 
ślenie jest nałogiem. Być może, obecność pańska 
tutaj jest tylko złudzeniem mojej wyobraźni. Za 
dużo rozmyślam po nocy. Ot, głupie przyzwycza- 
jenie nieskoszarowanego jeszcze człowieka. 

Od dłuższego czasu zastanawiam się nad pań- 
skiem przeobrażeniem. Przed chwilą rozważałem 
ten probiem ze wzmożoną uwagą. Teraz wydaje 
mi się wszystko zupełnie jasne. Pan się dziwi? 
Pragnie pan zauważyć, że w metamorfozie tej są 
szczegóły nawet dla pana niezupełnie zrozumiałe? 
Wiem o tem. Ale to nie odgrywa większej roli. 

Zagadką, której świat kulturalny nie pojmuje. 
to fakt, że profesorowie niemieccy, ludzie o wy- 
bitnej wiedzy, oświadczyli się za barbarzyńskim 
Adolfem. Darowaliby już Hitlerowi ośmnaście 
miljonów wyszkolonych politycznie wyborców. 
Określając ich jako masę, idącą na lep demago- 
gicznych haseł. Was tylko, intelektualistów nie- 
mieckich — darować mu nie mogą. Śmieszne pre- 
tensje! Jakgdyby garstka uczonych stała poza 
„obrębem masy, a naukowe badania zbroiły prze- 
eiwko życiu. Pan wie najlepiej, że tak nie jest. 
'Ale to nie wyczerpuje kwestji. 


CHODZI O IGNORANCJĘ... 


Ja osobiście stawiłbym pytanie zupełnie ina- 
czej, Nie o to bowiem idzie, co w hitleryżmie 
was winno razić, czy wzburzać, ale co was w nim 
pociąga? Że chuliganizm, że dzicz... To nie- 
istotne. Nas może to boleć, alo panowie patrzycie 
zwysoka. Wiedza nie może powodować się uczu- 
ciem. Bardziej interesującą jest rzeczą, co w dy- 
letanckiej nawskróś umysłowości Fiihrera może 
waszej wiedzy imponować. Żaden przecież ustęp, 
Żadne przemówienie Adolfa nie odpowiada zdaw- 
kowej nawet logice. Jego wiadomości z zakresu 
socjologji są groteskowe. Nie mówię już o wielo- 
tomowych encyklopedjach niemieckich, ale wia- 
domości Hitlera niezgodne są poprostu z elemen- 
tarzem. Średniowieczne metody, bestjalstwa — 
głupstwo, to mie wasz resort. Uświęcać jednak 
ignorancję? — Wspomniałem atoli, że dla mnie 
gest to sprawa najzupełniej jasna. 


BIEDNY NIETZSCHE... 


Oto z pośród tysiąca fotografij brunatnego 
Adolfa, jedna mogłaby bardzo wiele tłumaczyć. 
Mam na myśli podobiznę tytułowego bohatera 
hitlerowszczyzny, ukazaną na tle popiersia Fry- 
deryka Nietzschego. Tutaj — mam wrażenie — 
tkwi rozwiązanie zagadki. Pański uśmiech po- 
twierdza to najlepiej. Zresztą dojdę do tego... 

Fryderyk Nietzsche głosił kult wyższej jed- 
dostki. Jego „nadezłowiek* miał być „gwiazdą 
rańczącą*. wcieleniem mocy. budowniczym wyż- 
szej cywilizacji. Miał gardzić zdawkową moralno- 
ścią, niweczyć wszystko, co stoi na drodze jego 
zamierzeń. Coprawda, nie trzeba aż profesorskiej 
(pan daruje) pedanterji dla wykazania, że współ- 
czeaność niemiecka niezupełnie idzie po linji auto- 
ra ..Niewczesnych rozważań zapamiętałego wro- 
ga instynktu trzody. Najważniejsze jednak, że 
HrNNÓWIEO do wae waszym jązykiem, biorąc za 


hasło wybitnego myśliciela, 

Pan, jako autor głośnego dzieła o Nietzschem, 
wie majlepiej, że on sam zmagać się musiał z wła- 
sng chorobą. Był to jeden z paradoksów jago ży- 
cia. Drupieżny intelekt odmówił mu posłuszeń- 
stwa. Twórca nadczłowieka popadł w obłąkania 
a sen zdobywczy spłynął w chorobliwe maniaki. 
Załamania te i sprzeczności nie stanowią jednak 
istotnego probierza .Bo wkońcu — pan wie — 
życie wielkiego twórcy jest z reguły spalaniem się 
i ucieczką od siebie. „Dobrzy artyści — mówi 
Oskar Wilde — istnieją w tem tylko co tworzą, 
a zatem, jako ludzie bywają zupełnie nieciekawi". 
"Trudno i darmo, sztuka jest zachłanna, Nietzsche, 
z wątpliwości, w które rzucał się z dziwną na- 
prawdę odwagą i uporem, wyniósł soczystą wizję. 


ZARATUSTRA UPOŚLEDZONY. 


Tylko... że tutaj właściwie rozpoczyna się tra- 
gedja jego twórczości. Zestawmy tylko ideał „Za- 
ratustry*, ostatniego — jak go nazwane — bẹ- 
karta po Napoleonie, z ucieleśnieniem, które osią- 
sgnął w życiu. Potomstwo bowiem miał niewiary- 
godnie liczns i osobliwe, 

Pan pmofesor wybaczy, że dla ilustracji mego 
zdania. pozwolę sobie przytoczyć kilka objawów. 
Zyóry przepraszam, że analiza moja nie będzie 
wyczerpująca. Nie wygłaszam jedmak referatu na 
pańskiem seminarjum. Mówimy prywatnie. Pan 
profesor był łaskaw mnie odwiedzić... 

Ten nadezłowiek grasował na początkn bieża- 
cego stulecia. Fizjognomjąę posiadaż wcale inte- 
resującą, ale o mocy jakiejkolwiek nie było mo- 
wy. Ruchem, który go spopularyzował, był deka- 
dentyzm, głoszący ideał „wyższego człowieka". 
Tym ostatnim miał być dyletant, oswojony potro- 
sze z każdą dziedziną, nie specjalista czy genjusz, 
ale ot, inteligent znudzony, przerałinowany schył- 
kowiec, szukający podniet w zboczeniach różnego 
pokroju. Jako „wyższy człowiek* był niezrozu- 
miany przez tłum i stąd właśnie żywił dlań bez- 
graniczną pogardę. W rzeczywistości jednakowy 
prąd był bezeenną ucieczką dla ludzi upośledzo- 
nych: Salonowy wymoczek, któremu życie nie- 
zbyt sprzyjało, przybierał maskę zapoznanej wiel: 
kości. Chorobliwy kaleka szwędał się po proszo- 
nych wieczornkach i korzystając z gościny zadzi- 
wiał panny demoniozną manjerą. Wymyślał na 
dulszczyznę, ale w tej tylko atmosferze stanowić 
mógł osobliwość i tutaj tylko mógł zyskać coś 
udaną amoralnością., 


TO NIE BYŁ PRZYPADEK, 


Rozgrzeszenie z przewinień etycznych dawał 
Nietzsche domniemanym wielkoludom. W rzeczy- 
wistości tymczasem służyło ono, jak pan widzi, 
ludziom o niespełnionych przez życie pretrensjach. 
Paradoks? Pozornie tylko. Bo przecież oni prze- 
dewszystkiem szukać musieli zbawozej formułki 
i pozą wyrównywać zaległości. Parawanem naj- 
lepszego kroju okazał się stosownie przylkrojony 
nietzscheanizm. Tak wygląda konirontacja Zara- 
tustry z życiem. 


PAN PROFESOR WYBACZY... 


Widzę jednak, że pan profesor nie słucha... 
Ach, rozumiem. Te malowidła na scianie! Perwer- 
sja, wybujały erotyzm semicki... Tak, tak, przy- 
znaję ze skruchą. Choć między nami mówiąc, ry- 
sunki te są dziełem moich kolegów malarzy, au- 
tentycznych aryjczyków..  Windomc jednak: 
wpływ żydowski... I do tego ten rysunek naprze- 
ciw! Tak — niestety — pan profesor się nie myli, 
to portret Spinozy... Ale a propos! Rysunek tan 
jest pamiątką z lat gimnazjalnych. Pewnego razu 
wygłosiłem mianowicie referat o Spinozie. ople- 
rając się na pańskiem dziele o tym filozofie, od- 
powiednio tylko poetyzując. Referat — wspomi- 


L BERMAN. 


Stracónę iluzje 
Dia Baluni. 


Ogromne było i skrzące. 

Nie miało własnego imienia. 
Za tung grożuego słońca, 
Szediem przez wielką ziemię 


Ogromne było. I zgasło. 
Gwiazdy nade mną stały. 
Zgubiłem płonące hasło. 
Naigłębsze zapomniałem 


Kiedy cię gwiazdo zgubiłem? 
Nczami ze snu krzyczę. 

O losie serca zawiły! 

O światło moje zwodnicze! 


Nocami płonę i krzyczę, 

Czuję jeszcze świętość. 

Lecz w dzień mam martwe oblicze. 

I nic już nie pamiętam. 
| 
ram o tem bez zarozumiałości, to dawne czasy — 
bardzo się podobał. Jedna z sympatycznych kołe- 
żunek ofiarowała mi w nagrodę ten właśnie ry- 
sunek, I niech pan tylko pomyśli: Opierałem się 
na pańskiem dziele. Przy sposobności niedyskre!- 
ne pytanie, panie profesorze! Czy dziełu pańskie- 
ge mie spalono przypadkiem w Berlimie? O żydo- 
stwie wyrażał się pan w niem wcale oględnie, a 
o tym Żydzie Spinozie wręcz z entuzjazmem. — 
A jednak nie spalono — pan mówi. Tak, pańskie 
szczęście, że prowodyrzy rewolucji mie czytają 
dzieł filozoficznych! 

Może jednak wrócimy do Nietzschego: 


PROTEZY SZOWINIZMU. 

Groteskowe zestawienie. o jakiem wspomina- 
łem już uprzednio, t. zn. ideologja mocy, zdąża- 
jąca w służbie słabizny, towarzyszyła Nietzsche- 
mu także na szerszej arenie. Celowv pomijam 
działalność pańskich kolegów w czasie wojnyj 
światowej, Ale — i to może pana zainteresuje — 
zupełnie podobne hasła głoszono w Polsce. Nieja- 
ki pan Zygmunt Balicki ogłosił jeszcze w r. 1902 
bardzo uczone dziełko o .„Egoizmie narodowym 
wobec etyki“, wyszydzając w niem altruizm t. zw. 
„dobrego serca“ i chrześcijańską moralność, któ- 
ra — jak pisze — zamienia się z czasem w pozę, 
blagę i obłudę. Przeciwstawił jej zato etykę naro- 
dową, polegającą na bezwzględnej postawie wo- 
bec innych ras i narodów. Po linji tej poszedł na- 
stępnie przywódca narodowej demokracji Roman 
Dmowski, ofiamjąc swoim wyznawcom dzieło, 
które raczył nazwać „Myślami nowoczesnego Po- 
laka“. Wiernym zalecił dbałość o dobro narodu, 
którego siłą moralną jest „żądza szerokięgo życia, 
chęć pomnożenia narodowego dorobku į wpływu”, 
W rezultacie stawia Polakom za wzór brutalną, 
ekstęrminacyjną wobec nich politykę — Prus, do- 
puszcza gwałt i perfidję, a wszystko na ołtarzu 
jedynego i wyłącznego bożyszcza — narodu. Nie 
bez znaczenia będzie może dla pana drobny ezeze- 
gół: oto, że teorje te, zarówno Balickiego jak 
Dmowskiego, ta ideologja narodowej mocy, po- 
wstała w okresie niewoli. Podobnie zresztą, iak 
hitleryzm, który rozrósł się u was po przegranej 
wojnie, w chwili zaognionego kryzysu. 


BOHATEROWIE ... 


Ale nie to tylko. Ciekawił mnie zawsze pe- 
wien swoisty paradoks, Wspomniałem już o nim, 
mówiąc o ełabeuszu dekadencie, w roli wyznawcy 
Zaratustry. Historja się powtarza. Jeśli idzie bo- 
wiem o ideologję narodowej mocy, to celem jej — 
jak panu profesorowi wiadomo — jest uskrzydle- 
nie własnego narodu. Pański wódz -— Hitler, gło- 
sząc kult bohaterów i bohaterszczyzny. ani prze» 
czuwa zapewnie, Że dużo wczesniej lubował się 
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„tem ałowem Zygmunt Pali ki. 
bohaterowi... 


Bohater, hohatera, 
F niech pan profesor poslucha: Ob- 


serwowałem wielokrotnie tych bohaterów przy 
pracy, Było to w czasie aatężydowskich ekses- 
sów na umiworsytvcie, Bili Żydów w imię dopie- 


roco wspomnianego idealnu. Nie muszę chyba opi- 


sywać tych rzaczy. Pan profesor ogląda je prze- 
cież u siabie, w najdoskonajszem w vkonabin. Ude- 
rzyła mnie przytem rzecz jedna: N; ajaktywniejsi 
bojowcy rekrutowali sie z pośród jednostek upo- 
śledzonych. Znam tych ludzi. W normalnych wa- 
runkaci byk pokorni. Wielu z nich żyło na ubo- 
«zu, Pojedynczo nie odważyłby się taki pan miko- 
go zaczepić, Ale w dniach romantycznego chmli- 
państwa, zadziwiali ruchliwością. Nie im nie oTo- 
zało. Bić bezbronną koleżankę, zrzucać ją ze sehv- 
ków kamiennych, będąc samemu w tłumie licza- 
eym kilkuset w laski uzbrojonych towarzyszy, to 
mie przedstawia żadnego ryzyka. a daje złudzenie 
walki, ba, spełniania narodowej misji.  Ekseesy 
stanowią dla nich wentyl nienawiści, rezultatu ży- 
ciowych upokorzeń. A u was, czy nie oni właśnie 
ce} najbardziej — powiedzmy — aktywni? Upo- 
karzauy, znękany lumpenproletarjat, wylkolojeńcy 
wszystkich odcieni, spuszozona ze smyczy gadzi- 
na — dziś bestia triumphans? 


COMMEDIA DELL‘ ARTE. 


Widowisko, które wy prezentujecie światu. za- 
wiema wszystkie składniki Commedii dell'arte. 
Obsada głównych ról jest bardzo prowincjonalna, 


Jakiś kaleka, któremu los nie poszczęścił, jakiś ` 


statysta, grający przedtem na uczciwej scenie 
przysłowiowe ogony. Jakiś Goebbels. jakiś Hit- 
ler... Szarżują przytem z właściwą pacykarzom 
przesadą. Ale taki styl się poduba. Ftekty muszą 
być jarmarczne. We Włoszech impreza tego kroju 
była więcej zrozumiała, Włochy są przecież oj- 
«eyzną QCommedii dell'arte. Berlin natomiast, mia- 
sto o wielkiej kulturze teatralnej. powinien mieć 
większe wymagania. Publiczność jednak jest zbła- 


zowama i domaga się prymitywu. Do imprezy 
wciągnięto masy, Wielu — jak mówi Roxy w a- 
meryłkańskiej komodji — nie gra, tylko ustawia 


kulisy. Ci są może najhardziej wartościowi, ale 
dlatego właśnie mają najmniej do gadania, 
Podobieństwo z dawnem widowiskiem jar- 
mareznem sięga jednak zmacznie głębiej. Na czem 
polegała bowiem Commedia dell'arte? Improwizo- 


Wśród 
Szalom Asz: „Matka“. — Powieść. — Prze- 


kład M. Kanfera. Nakładem „Roju“, Warszawa 
1933 roku. 


W całym dotychczasowym dorobku artystycz- 
„nym Szaloma Asza, przewija się głęboka miłość 
do dzieci, która najbardziej skrystalizowany 
wyraz znalazła w jego dziele pt. „Matka“, Powieść 
a osnuta na tle emigracji Żydów wschodnich do 
Ameryki, w sposób barwny i przejrzysty, uplasty- 
'cznia tragedję „Żyda wiecznego tułacza*, który 
chroniąc się przed wzburzonemi falami odwiecznej 
nędzy i biedoty, opuszcza polską ojczyznę i emi- 
gruje do Ameryki, gdzie jednak fatum jego nadal 
niezmienne zostaje. 

Lecz nie o to autorowi chodziło. Główną osią 
dookoła której się cała akcja obraca, jest Sara 
Ryfka, matka o głębokiej miłości, dobroci i nie- 
pojętym heroiżźmie, matka, której bezgraniczne 
poświęcenie 1 uległość, jeno mistrzowskie dłute 
Szaloma Asza odpowiednio rzeźbić potrafi. Całą 
swą miłość wlewa ona w swe dzieci, dla nich swe 
Życie poświęca. W dzień zajmuje się różnemi 
sprzwami gospodarstwa domowego, a gdy ciemna 
noc ziemię w swe kleszcze okuwa, ona zgarbiona 
pierze przy zlewie „tales* męża i bieliznę dla 
dzieci, przyczem przez ekran jej wyobraźni prze- 
suwa się obraz z pobliskiej bóżnicy. gdzie na 
podjum widzi męża odczytującego odpowiedni 
rozdział Tory. której każde słowo wypieszczone 
w jego ustach, nabiera jakichś dziwnych i nie- 
pojętych rytmów, które on jedyny należycie oddać 
potrafi. 

W rezultacie przepracowania i nieszczęścia. 
jakie ją dotkneło, z powodu ucieczki córki Dwojry 
z rzeźbiarzem Buchhotzem. kończy młode swe ży- 
cie, które aohie tak ciężką reką żłobiła. 

Postać Dwojry jest li tylko wcieleniem ideału 
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wane ja tylko w graniezeh } przy ję tego. szabiemu, 
istniały natomiast utarte-intrygi i sylmacju, maski 
i kost juny. Istui maguzyn cały tradycjnych mo- 
nolozów i pops ułatwiających aktorom zadanie. 
Najważniejsze zaś. że odwoływały się one do zna- 


nych jmbliczności gów i że droga parafrazo- 


wania utartych iej. drogą taniego efekciarstwa 
1 uproszczonych symboli if awi uy złudzenie nowo- 
R, i. nie wychodzac z krąsn uświeconego komuni- 
. teu sam mechanizm działa. mie poraz pierwszy 


dkżą w nacjonalistycznej kampanji, Dia masy 
mają traktat wersalski. Żydów i komunistów. Dla 
intelęktualistów —- mają Nietzschego. Trze- 
ba przyznać, że komumał wybrany bardzo szezę- 
śliwie. Przemawia do filozofów. nczae równoceze- 
śmie pogardy dla filozofji. Napoleon miał rozka- 
zać: Osły i uczeni do środka! Hitler powiada: 
(lezeni, stańcie się osłami! 


Vee. 


W IMIĘ PROFESORSKIEJ DOKŁADNOŚCI, 


Podobnie jak ongiś słaba i bezwolna inteligen- 
cja rosyjsku nnrzała się w marzeniach o ezto- 
wieku silnym, tak wy, mole książkowi. gabine- 
towi uczeni, z fizyczną mocą nie niemający wspól- 
nego, podziwiacie jurnego barbarzyńcę. Masa — 
być może — wcześniej zobojętnieje. Przakona się 
prawdopodabnie, że oszukamo ją. skoro życie za- 
przeczy pioruuowym komunałom, Wam jednak 
chodzi o symboi, o naukowe zaklęcie. Jeżeli się 
nie mylę. pracuje pan profesor obecnie nad dzie 
łem. mającem ugruntować nową wiarę: .Nietz- 
sche a Hitler*. Będzie to Kontynuacj ja zdyskredy- 
towanej doszczętnie serji dzieł profesorów nie- 
mieckich z okresu wojny. Pan przypomina sobie 
zapewme owe pseudonaukowe kolubryny. Posiada 
pan wspaniałe tradycje, Wówczas przecież sam 
Wundt udawadmiał wyższość rasy germańskiej. 
Ooprawda — cały świat kulturalny (wiem: to 
zmienawidzony przez panów wyraz) ośmieszył po- 
tem profesorski ..rassensehwindel". Wy sami mó- 
wiliście o tem zażenowani w przedhitlerowskiej 
erze. Ilistorja i tutaj się powtarza. Ale w imię 
niemiewkiej solidności, proszę pamiętać o uwzglę- 


dnienin w swem dziele drobnego szczegółu. Tego 
mianowicie, że nietzsceheanizm w życiu... Pan ro- 
zumice: ideologja mocy w służbie słabizny... Jeżeli 


nie w tekście samym, to bodaj w przypisach. 
W imię niemieckiej, profesorskiej dokładności... 


książek 

Sury Ryfki. Przesiąknięta głębokim altruizmem 
i miłością bliźniego, opuszcza ognisko domowe, 
by miłość swą nieść młodemu, utalentowanemu 
rzeżbiarzowi Chasklowi Buchholtzowi, który pod 
jej wpływem tworzy dzieła godne uznania naj- 
większych sił fachowych Nowego Yorku. By móc 
jako tako żyć, praeuje Dwojra w „shopie*, a gdy 
o późnej nocy wraca do domu, pozuje swemu uko- 
chanemu do rzeźby. Nie waha się również poddać 
ciężkiej operacji, pozbawiającej ją dziecka, któ- 
rego tak bardzo pragnęła. A gdy Buchholtz głoś- 
nym się staje i miłość jego w inną kobietę się 
przeradza, ona opuszcza atelier swego kochanka 
i wraca do siwego ojca, którego na nowo bierze 
pod swe opiekuńcze skrzydła. 

Prosty styl książki oraz dobre tłumaczenie 
M. Kanfera. tworzy z „Matki* dzieło o wysokich 
walorach artystycznych, w których apoteoza i głę- 
toki pokłon przed matką zajmują główne miejsce. 

Salo Künstler. 


Dr S. Stendig: Odrodzenie hebraizmu 
w fazie dzisiejszej. — Kraków, 1933 r. — Dom 
Książki Polskiej, 
Krótka ta, a treściwa rozprawka, przedstawia 
w sposób jasny i wnikliwy dzieje nowoczesnego 
odrodzenia hebraizmu. Jest ono korelatem, a za- 
razem i narzędziem renesansu narodowego. Bo 
przed 50 laty jeszcze był język hebrajski tylko 
językiem Świętym. Później stał się językiem na- 
rodowym, a wreszcie w ostatniej swej fazie ję- 
zykiem państwowym. zarazem językiem pracy 
i dnia powszedniego. Autor wskazuje. jak w ciągu 
tych faz język hebrajski się „sekularyzował*. roz- 
rastał. wzbogacał. coraz bardziej sie ożywiał i od- 
żył. dorównując dziś żywotnościa swoją wszyst- 
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położyłk Ashod Haam 


dokola jego rozbudowy 
(A. Ginzburg), Mendele Mocher Storim (5%. J. 
Abramowicz), N. Bialik, szczególnie zaś Eliezer 
ben Jehuda, twórca nowoczesnego języka kebraj- 
skiego w znaczeniu nie literackiem, a życiowem, 
języka dostosowanego w zupełności du urządzeń 
i postulatów życia współczesnego. a wyrzekaja: 
cego się — słusznie i konsekwentnie — swej ra- 
dycyjnej, mamifikującej świetości. Tego damama 
się nowa rzeczywistość, rzeczywistość palestyn- 
ska, bo oto język hebrajski dostał swoje środo- 
wisko. Rzecz naturalna, że obok rzeczywistoścł 
palestyńskiej. odegrały także rolę czynniki natury 
emocjonalnej. Nicmałą w tym względzie była i jest 
zasluga szkół w Palestynie, zarówno jak i w tar- 
butowych organizacjach poża nią, od freblówek 
począwszy, a kończąc na Uniwersytecie Hebraj- 
skim i Komitecie Językowym w Jerozolimie. 
Dzieki tym wszystkim czynnikom terminologja 
hebrajska jest dziś tak rozbudowana. że niemą 
pojęcia. przedmiotu lub myśli. którychby nie 
można oddać w tym — jak się wielu zdawało: 
martwym jezyku, 

Praca Dra Stendiga stanowi wartościową po- 
zycję tak przez wzgląd na jej przejrzystą kon- 
strukcje i gruntowna znajomość rzeczy, jak ted 
przez bogaty materjał informujący. a pięknie 


ujętr. H. Sternbach. 


Kronika liferacka 


(—) MIESIĘCZNIK LITERACKI „MOZNAJIM* 
Związek Literatów  Hebrajskich w Palestynie 
wznawia wydawnictwo miesięcznika literackiego 
pn. ..Moznajin*, wydawanego dawniej jako pisma 
tygodniowego. Redaktorami miestęcziika są Fu 
Lachower i Jakób Fichman. 

(—) DR. SZYMON RAWIDOWiCZ ZAPROSZO+ 
NY DO LONDYNU. Znany badacz "ebrajski dr. 
Szymon Rawidowicz zaproszony został na docenta 
filozofji w Jews College w Londynie. Dr. Rawido- 
wicz zdobył rozgłos w Świecie naukowym, SsZCcze- 
gólnie dzięki dwom wielkim pracom: monogrziji 
o Nachmanie Krochmalu w języku hebrajskim 0+ 
raz wydanej ostatnio pracy o Ludwiku Fexerba- 
chu. Dr. Rawidowicz jest przewodaiz zzącyma Brith 
Iwrith Olamith i w jesieni wygłosi aa uaiwersy- 
tecie jerozolimskim cykl wykładów o Maj nonide- 
sie. 

(—) SZ. DUBNOW PRZENIÓSŁ SIĘ DO RYGI. 
Znakomity historyk żydowski Sz. Dubnow wyje* 
chał — jak już donieśliśmy — z piekła hitlerow= 
skiego do Rygi, gdzie poetanowił stale zamiesz- 
kać i kontynuować dalej swą działalność nan- 
kową. 

(—) CZTERY ŻYDOWSKIE PENKLUBY NA! 
ŚWIECIE. W Czerniowcach powstała obeznie no- 
wa grupa żydowskieg> PENklubu Grup żydow= 
skich PENklubu jest więc cztery a mianowicie w 
Nowym Jorku, we Warszawie, we Wilnie i w 
Czerniowcach. 

(—) „TEATR MŁODYCH* DOSTAJE NOWY: 
LORAL W WARSZAWIE. żydowski „Teatr Mło- 
dych“, który w ubiegłym sezonie wystawił z du- 
żem powodzeniem faktomontaż „Boston“ w reży” 
serji dra Weicherta, nie miał dotychczas własne- 
go lokalu. Obecnie wynajął dużą salę przy uł. 
Długiej we Warszawie, a dr. Weichert  przystąe 
pił do próh nad nową sztuką, której tytułu nie 
chce zdradzić 

(—) CZY ZYGMUNT TURKOW ZOSTANIE 
DYREKTOREM TEATRU ŻYDOWSKIEGO W 
KRAKOWIE? Krażą pogłoski, że «„nakomity arty- 
sta żydowski Zygmunt 'Turkow, który jest też 
świetnym reżyserem, ma objąć kierownictwo krae 
kowskiego Teatru Żydowskiego Serdecznie mo- 
żnaby pogratulować żydowskiemu Towarzystwu 
Teatralnemu w Krakowie, gdyby ra pogłoska oka- 
zała się prawdą. 

(—) JAK NAZYWAĆ SIĘ BĘDZIE TEATR JA- 
RACZA W WARNKZAŃWFIE? Teatr Jaracza i Mo- 
dzelewskiej, który nanscevił się w podzieiniach 
gmachu przy u: Karowej w Warszawie, przybrał 
oficjalną nazwę „Nowet Femedfi. zrzrygnowaw- 
Szy ze starań © o unient. mery „Teatr Rozmai- 


kim innym językom żyjącym. Niezwykłe zasługi | tosci" od dyrektora Lserpackiego. Otwarcie sso- 
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50-lecie Furgeniewa 


(—) Dnia 3 września br. od śmierci 


mija 50 lat 

znakomitego powieściopisarza rozyjskiego Iwana 

Turgeniewa. Powyżej podobizna Turzeniewa we- 
dle obrazu Ilji Rjepina. 

| R AO MM 

nu „Nowej Komedji* nastąpi w pieswszych dniach 

września. 


(—) PROCES ZWIĄZKU AUTORÓW DRAMA- 
TYCZNYCH Z DYREKTOREM KRZYWOSZEW- 
SKIM. Na tle wypłaty tantjem 1utosskich powstał 
zatarg między ZADəm (Związkiem Autorów Dra- 
riatycznych) a dyrekcją byłych eatrów miejskich. 
Wobec tego, że pertraktacje o polubowne załatwie 
nie zatargu nie przyniosły Żżadnycn rezultatów, 
wystąpił Zwiazek przeciwko dyrektorowi Krzy- 
woszewskiemu na drogę sądowa Wśród skarżą- 
cych znajdują się spadkobiercy Wyspiańskiego o- 
raz autorowie dramatyczni: Szaniawski, Wroczyń 
ski, Kiedrzyński, Miłaszewski, J. A. Hertz, Le- 
czycki i inni. 

(—) WŁOSKA PRACA O MICKIEWICZU. Pod 
tytułem „Niektóre elementy tragiczne w posta- 
ciach Mickiewicza” ukazała się w Padwie praca 
lel torki języka włoskiego na Uniwersytecie Ja- 
gieltońskim dr. Nelly Nucei. 

(—) ZBIOROWE WYDANIE DZIE” M. GOR- 
KIJA. Instytut literatury rosyjskiej wydał pełny 
zbiór dzieł Gorkija „Wydawnictwo obejmuje rów- 
nież prace dotychczas niewydane drukiem, 

(—) NOWA POWIEŚĆ REMARQUF'A. Eryk 
Maria Remarque, autor sławnej powieści „Na Za- 
chodzie nie nowego”, Który, jak wiadomo, przed 
rokiem jeszcze przyjął obywatelstwo szwajcar- 
skie i dlatego nie znalazł się na liście znakomi- 
tych pisarzy, którym hitłerowszczyzna odebrała 
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"wego jest największa bolączką 


„NOWY DZIENNIK" ponedziałek 4. IX. 1933 


wiemieckie prawa obywatelskie, ukończył >becnie 
rowa powieść. Remarque bawił ostatnio w prze- 
jeździe we Wiedniu i w rozmowie z dziennikarza- 
mi wiedeńskimi oświadczył, że nowa jego po- 
wieść różni się od dotychczasowej jego twórczo- 
ści, zajmuje się bowiem problemem małżeństwa. 
Remarque chciał świadomie uciec od tragicznej 
rzeczywistosci niemieckiej 

(—) LITERATURA A POLITYKA, Na łamach 
„Candide'a* rozpoczął znakomity krytyk francu- 
ski Andree Rousseaus druk odpowiedzi głośnych 
pisarzy francuskich na ankietę, omawiającą zwią- 
zek literalury z polityką. Narazie odpowiedzieli 
Roland Dorgeles, Fraacois Mauriac i Georges Du- 
hamel. Rousseaus podkreśla zgodę między pra- 
wicowcem Mauriacem a lewicowcem Duha nelem, 
obaj są bowiem zdania, że dzieło litevazkie musi 
być niezależne od polityki. 

(—) NOWY KRÓL EDYP. Jean Cocteau wysta- 
wia w teatrze Comoedie des Champs Elysees trzy 
aktową sztukę pt. „Edipe“. Nie jest to adaptacja 
dzieła Sofoklesowego, lecz utwór ory sinalny. 

(—) NOWE DZIEŁO O NAPOLEONIE. Znany 
pisarz francuski Andre Suares aapisał nowe dzic- 
lo o Napoleonie pt. „Vues sur Napoleon“. 

(—) WEIMAR JAKO BAYREUTH DRAMATY- 
CZNY. Hans Ziegler hitlerowski komisarz ten- 
trów w Turyrgji, wydał broszurę pt. „Theater des 
deutschen Volkes“ w której rzuca myśl, aby we 
Weimarze utwozryć instytucję festivaló'v drama- 
tycznych, które hyłyby dla dramatu tem, czem jest 
Bayteuth dla dzieł Wagnera 

(—) 40.00 POETÓW. Według danych statysty- 
cznych Nowy Jork zamieszkuje 40.000 poetów. 
Swego czasu „Nouvelle Revue Francaise" zorga- 
nizowała ankietę poetycką, na którą z całej Fran- 
cji otrzymała 11,600 odpowiedzi. Sam Nowy Jork 
posiada więc blisko cztery razy tyle poetów, ile 
poru: © cała Francja. 


TE SPORTU. 


KOBIETA PRZEPLYNĘŁA LA MANCHE. 


(—) MISS MOWRY, angielska 22-letnia pływa- 
czka, przepłynęła kanał La Manche w ciągu 15 g. 
15 min. Jest to pierwsze od 1930 roku przebycie 
wpław kanału. 


HEBDA, WITTMAN ZWYCIĘŻAJĄ TŁOCZYŃ- 
SKIEGO, STOLAROWA. 


(—) Kwestja reprzzentacyjnego doubla tenuiso- 
polskiego teamu 
ternisowcgo. Wszelkie kombinacje i pcóby wska- 
zywały jednak parę Tłoczyński i Jerzy Stolarow 
jako najlepszą. Ostatnio na turnieju w Krynicy 
zwyciężyła para Hehda-Wiitman parę Tłoczyński- 
Stołarow 6:3, 6:4, co dowodzi wyrównanie klasy. 
W każdym razie będzie abecnie większy wybór. 
TreLer Kożeluh uważał Wittmana «a najlepszego 
doublistę. Może jeszcze inne kombinacje są mo- 
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Zyd. Tow. 
Szkoły budowej i Średniej 


urządza jak 10 roku 


modlitwy w Święfa uroczyste 


(Rosz Haszana, Jon Kipur). Bilety do nabycia 
w sckretarjącie, ul. Brzozowa 5. codziennie przed 
południem i od godz. 5—6 popołudniu. 4408x 


żliwe Może doubliści Witlman, Stolarow byliby 
lepsi, niż singliści Hebda, Tłoczyński. Wówczas 
tycn czterech tennisisiów mogłoby naprawdę wal- 
czyć w zawodach międzypaństwowych, mając od- 
powiedni odpoczynek. 

(©) NELSON (USA) wygrał maraton pływacki 
na jeziorze Ontario. i 


TOUR DE POLOGNE. 


(=) W dniu wczorajszym rozpoczął się III Bieg 
szosowy kolarski dookoła Polski, organizowany 
przez WTC (Warszawa). Bieg ten obejmuje mniej- 
szą trasę, niż dotychczasowe dwa biegi, bo tylko 
1:22 klm. w 9-ciu ctapach, a różni się tem od po- 
Przednich, że nie idzie przez główne środowiska 
zachodniej i południowej Polski, lecz w kierunku 
północno- wschodnim, obejmując Prusy wschod- 
nie i docierając do Wilna. Poraz ostatni jest bieg 
ten ekskluzywnie polskim Od 1934 r. będzie on 
międzynarodowyn:, w powiększonym formacie. Na 
Starcie stanęło 52 najlepszych  szosowców pal- 
skich. I etap w piatek 1/9 szedł z Warszawy na 
Toruń (213 klm.) II etap Toruń— Ostrołęka (248 
klm.) sobota 2/9, III ctap 3,9 Ostrołęka-—Grodno 
(199 klm.), 1V etap 4/9 Grodno -Wilno (183 klm.), 
V etap 6/9 Wilno— Lida (115 klm.), VI etap 7/9 Li- 
ita—Wołkowysk (208 klm.), VII ctap 8/3 Wołko- 
wysk—Brześć n/B (211 klm.), VIII etap 9/9 Brześć 
— Lublin (155 klm.), IX ctap 109 Lublin—Warsza- 
wa (160 klm.) 


Zamówienia 
telefoniczne 


na prenumeratę 

„Nowego Dziennika 
zgłaszać nożna na Nr 102-79 
„Nowy Dziennik“ 
dostarczony bedzie 
nazajutrz po żamówieniu 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
(—) CZYTELNIK M. C.: Warszawa, al. Fredry 
10 Tamże informacje. 


A. MAUROIS. 


Pacientka 

*Doktór Peisson wszedł na ostatnie stopnie, 
prowadzące do jego mieszkania gdy nagle przed 
drzwiami ujrzał jakąś tajemniczą postać. Ma- 
chinalnie sięgnął do kieszeni, w której leżał 
rewolwer. 

Było późno. Wracał właśnie z teatru, a gość 
stojący przed drzwiami, nie wzbudzał zbyt 
wielkiego zamfania. Nagłe wyciagnęły się ku 
niemu błagalne ręce i światło latarki padło na 
bladą twarz: 

— Panie doktorze.. Bardzobym pana pro- 
sit.. Moja żama ciężko zachorowała... Mieszka- 
my w tym samym domu ra piątem piętrze... 

Doktór Peisson przyglądał się uważnie. Mąż 
pacjentki czynił wrażenie żle opłacanego urzę 
dnika. Twarz miał zatroskaną, rece mu dygo- 
tały. 
| — Jak się pan nazywa? — zapytał lekarz. 

-— Paignard, panie doktorze.... 

= Gzie par mieszka?... 

= Drugie wejście 2 oficyny, piąte piętro... 

— (Chodźmy! — odparł lekarz bez zastano- 
wienia. 

Zatrzymał się przy murze i dał znak Poig- 
nąrdawi. aby poszedł pierwszy. Lekarz, prze- 
chodząc przez podwórze. zapytał: 


— Co się stało pańskiej żonie?... 

Poignard westchnął ciężko i odparł, nie pod 
nosząc głowy: 

— Sam nie wiem.. Ona się skarży na bóle 
w okolicy serca. Jest zupełnie blada i oczy ja- 
koś dziwnie się rozszerzyły.. Nie mogłem jej 
przywrócić do przytomności i pómyślałem o 
Panu... 

— Dobrze pan uczynił... 

Wchodzili pa schodach. Poignard oświet- 
lał drogę elektryczną lampką. Lekarz o nic już 
nie pytał, przypuszczając, że zachodzi wypa- 
dek omdlenia wskutek ataku sercowego. Na 
pigtem piętrze Poignard otworzył jakieś drzwi 

— Już jesteśmy, panie doktorze... Proszę... 

Pokój był oświetlony i wzrok lekarza padł 
odrazu na łóżko, na którem leżała młoda ko- 
bieta. Lekarz zbliżył się do niej, ujął jej dłoń 
i spojrzał na szklany wyraz jej oczu. Opodal 
stał jej mąż, myśląc: 

— Jak ona świetnie gra tę komedję... 

I spojrzał ukradkiem na krzesło, na którem 
łeżał przygotowany młotek. 

O, dużo wysiłku kosztowało, zanim namówi 
ła męża do tego czynu. — Opuszczę cię — gro 
ziła — jeśli nie wykonasz mego planu... 

Prosił ją, żeby dała mu z tem spokój. Ona 
twierdziła, że nie może żyć dłużej w tej nędzy 
że w takich warunkach ginie jej uroda.. Była 
nerwowa, kapryśna, histeryczna.. Próbował 
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nieraz wykazać swą wolę, lecz napróżno... Gdy 
wyjawiła mu swój plan zdobycia pieniędzy, 
nie miał sił jej się przeciwstawić. 

— Zrozumiałeś? — tłumaczyła mu. — Pew- 
nej nocy będę udawała, że mdleję, a stanie się 
to akurat po północy gdy doktór wraca właś- 
nie z miasta... Będziesz go oczekiwał, zrobisz 
smutną minę i ściągniesz go tutaj... Podczas 
gdy będzie mnie badał i zapisywał receptę, 
trzaśniesz go w głowę młotkiem, a potem za- 
bierzemy portfel, zegarek i pierścienie.. Jeden 
brylant na jego palen mógłby zapewnić nam 
szczęśliwe życie. Znam kogoś, kto odkupi od 
nas te brylanty. Będziemy bogaci i szczęśliwi. 

Broniąc się jeszcze, odparł: 

— A potem?... 

— Potem?.. Uciekniemyl.. Czy wahasz się 
jeszcze, tchórzul... 

— Takie sprawy kończą się często więzie- 
niem, a nawet stryczkiem... 

Roześmiała się głośno. Zapewniała go, że 
zdołają uciec, że policja ich nie złapie. 

— No, zgadzasz się? — zapytała wreszcie. 

— Dla ciebie pójdę choćby na szafot... — od 
par!. 

— Ale to musi być jeszcze dzisiejszej nocy... 
Konieczniel... 

Teraz stojąc za lekarzem. obserwował uważ 
nie jego ruchy, czekając na odpowiedni mo- 
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tego kunszia. które naprawde Llosziawało sętki 
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(Autentyczne chóry cygańskie! W ra 
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SEZONU! Arcydzieło niepospo!: 


KRÓL CYGANGÓW 


zabawą j przemiły: 
księżniczki i króla Gyzguńskicza! 
ńskim! Kwiat śliczuwch korica 


zv2óć wiośn'ane: 


steprocemowy amani tilninowu o cudownej urodzii 

utose. zwany dynym nasiępcą Valentinés 

iujace romanse cygańskie, oraz Świetna aktorki 
twyzuie Kraków! 


PRZEGLĄD G GOSPODARCZY 


Tymczasówe patenty dla kio 
i -rzemieślników 


(;) Organizacje kupieckie i rzemieślnicze zajmo- 
wały się ostatnio projektem reformy świadectw 
przemysłowych, który przedstawiony ina być mi- 
misterstwu skarbu. Sfery gospodarcze występują 
w związku z bliskim już terminem wykupu świa- 
dectw przemysłowych na rok 1934 o powiększe- 
nie liczby kategarji patentów. 

Proponowanem jest wprowadzenie dodatkowych 
świadectw przemysłowych, które można byłoby 
wykupywać również na początku każdego półro- 
cza na pewien okres czasu dla zatrudniania pe- 
wnej liczby robotników i rzemieślników. Kupiec- 
two domaga się również utrzymania ryczałtu pa- 
datiku przemysłowego na dalsze lata i ustalenia 
jego wymiaru na podstawie lat 1931, 1932, 1933, 
które są bardziej miarodajue z powodu katastro- 
falnego obrotu. 


Indywidnalne ulgi w spłacie 
daniny majątkowej 


Ministerstwo skarbu zawiadamia, że nic może 
przychylić się do prośby o generalne rozłożenie 
na raty nadzwyczajnej daniny majątkowej w II 
grupie kontyngentowej, płatnej do dnia 31 sier- 
'pnia br., natomiast wykorzystując uprawnienia 
z art. 9 ustawy, upoważni władze I i II instancji 
do udzielenia indywidualnych ulg w wypadkach 
gdy jednorazowe uiszczenic daniny mogłoby za- 
grażać egzystencji ekonomicznej płatników. 

W związku z tem, zainteresowani winni wnieść 
odpowiednio umotywowane podania do urzędów 
skarbowych. 


Rzemieślnicy a egzekucje 


(;) Izby rzemieślnicze wystąpiły do Minister- 
stwa skarbu o wydanie nowych instrukcyj dla 
„sekwestratorów w sprawie wykoay wania egze- 
kucyj. Rzemieslnicy wskazują, że mimo istnieją- 
cych postanowień, zakazujących zajnowania na- 
rzędzi pracy, egzckutorzy w praktyce narzędzia 
takie zajmuja, przez co narażają warsztaty rze- 
mieślnicze na ruinę. 


ment dla wykonania swego planu. 

— Stan jest bardzo poważny... — mruknął 
lekarz, zbliżając się do stołu. 

— Nie wolno nam tracić ani chwili... 
musi natychmiast pobiec do apteki... 

Usiadł przy stole, wycięgnał blok i ołówek. 

Poignard uśmiechnął się do żony, która po- 
trafiła tak sprytnie wprowadzić w błąd ruty- 
nowanego lekarza i doszedł do wniosku, że te- 
raz albo nigdy!... 

Ujął mocno młotek i siadł na poręczy fote- 
łu. Na palcu lekarza iskrzył się tęczowy bry- 
lant. Poignard uderzył z całych sił.. Lekarz 
padł na ziemię... Poignard nie spojrzał nawet 
na żonę, nie chcąc jej okazać swej słabości, ale 
czuł, że sam o mało nie pada na ziemię... Był 
szczęśliwy, że to już się stało... Ale teraz ogar- 
nal go strach... Nachylił się nad trupem i po- 
czął ściągać pierścionki... Natępnie zbliżył się 
do łóżka. 

— No... stało się... — rzekł. — Teraz wstań, 
musimy uciekać... Czemu się wahasz? 

Młoda kobieta nie poruszyła się. 

— Germaine, co z tobą?... 

Ochrypłym głosem odparła: 


Pan 


— Tak mi żle... umieram... na pomoc.. na 
Pe- . U H . * . 
I cień śmierci padł na jej twarz... 
——N z 
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| ekylepie ulg celnych na papier 


(:) Rozporządzeniem ministrów skarbu, przemy 
słu i handlu oraz rolnictwa i reform rolnych zo- 
steła uchylona moc obowiązująca poprzedniego 
rozporządzenia z dnia 21 czerwca r. 1932 o ulgach 
eelnych na papier pakowy, gazetowy i kancela- 
ryjny 

W związku z tem należy zaznaczyć, że zezwole- 
nia, udzielone przez Ministerstwo skarbu na za- 
stosowanie ulgi celnej przy przzwozie papieru 
pakowego, gazetowego i kancelaryjaego, jnż wy- 
dane na podstawie rczporządzinia z dnia 21-go 
czerwca 1932 r., zachowują ważność do dnia 30-go 
bm. włącznie. 


Odroczenie projektu o przymu- 
sowej kartelizacji w hutnictwie 


(;) Jak się dowiadujemy, uchwalenie i wejście 
w życie projektu rozporządzenia p. Prezydenta 
o uregulowaniu stosunków w hutnictwie żelaz- 
nem i innych metali, będzie najprawdopodobniej 
odroczone ze względu na zmiany, które mają być 
jeszcze do tego projekta wprowadzone. Nie jest 
wykluczone, że po dokonaniu zmian, projekt ten 
Łędzie dopiero przedłożony do uchwalenia Sejmo- 
wi w formie ustawy. 


Zdrowy objaw bankowości 
polskiej 


(;) Prywatna bankowość polska wykazała, jak 
wiadomo, w obliczu kryzysu bardzo dużą odpor- 
ność i przetrwała zwycięsko — z nisliczaemi zre- 
sztą wyjątkami — okres gwałtownego odpływu 
wkładów, dajac temsamem dowód wielkiej płyn- 
rości i zdrowych naogół podstaw swej działal- 
ności kredytowej w latach ubiegłych. Równolegle 
z upłynnieniem swoich aktywów, banki zastoso- 
wały energiczną akcję oszczędnośziową; ubytek 
dochodów, wywołany kurczącemi się obrotami 
gospodarczemi, usiłowano sparaliżovać zmniej- 
Szeniem ciężaru wydatków. 

Obecnie banki zdają się wstępować w okres 
dalszej konsolidaejj wewnetrznej, polegającej na 
rewizji swoich aktywów, w sensie takiej ich oce- 


Z LETNISK I UZDROWISK. 


Wapienne — 
nieznane uzdrowisko 


(—) Wapienne — to miejscowość jako uzdrowi- 
sko i letnisko dotychczns mało znana, jakkolwiek, 
jak twierdzą starzy jego -niesziańcy, istnieje ono 
jeszcze od roku 1842, lecz w czasie wojny między 
Austrją a Węgrami w roku 1813 wojska rosyjskie 
przecbodząc tędy na pomoc Austrji, zniszczyły zu- 
pełnie, podobno ładnie wówczas rozbudowane u- 
zdrawisko. Wapienne leży w pczepięsnej i aalo- 
wniczej okolicy w powiecie gorlickin w Wojew. 
Krakowskim; dojazd autami lub furmankami ze 
stacji Gorlice (12 km), Biecz 1 Libuszy. Zdrojowi- 
sko rozsiadło się na wysokości 480 m. nad p. m., 
otoczone z trzech stron górami lesistemi, posia- 
da Świetne powietrze, stąd też jego „naczenie ja- 
ko stacji klimatycz1o- górskiej. Minjaturowe. do- 
tychczas bardzo mało rozwinięte kąpielisko posia- 
da trzy źródła siarczane o dażej zawartości siar- 
kowodoru, polecane dła reumatyznu, artretyzmu, 
w chronicznych zaparciacb i in. Zabiegi lecznicze: 
kąpiele siarczane, borowinowe, błotne itp. Ceny 
kąpieli: I kl. (wanna emalj) zł. 1,50, II kl. (wanna 
blaszana) zł. 1. Łazienki. które należą do przed- 
sięhiorczych pp Damiana i Maksyma Bubniaków, 
są skromnie. lecz czysto i przyzwoicie urządzone. 
W każdą niedzielę ordynuje tutaj Jekarz powia- 
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Przy rozmaitych nieuomogach naturalna wodą 

gorzka Franciszka-Józęia dziąła przygiunie į zna- 


cznie zmniejsza te dolcziiwości, zio już mala 
HO dCziałaapówn.ć. — e a aN 
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ny klóra uwzglęuniatuby wytworzose przez kry= 
zys warunki. 


Mamy wlaśnie przed soho sprawozdanie Pow- 


szechnego Banku Związkowego w Polsce S. A. 
za rok 1952, które zdaje się polwierdzać nasze 
przypuszczenia w fym kLicrnuku. W sprawozda- 
niu lem €zylamy, że „kredyt golówkowy w for- 
mie dyskonła. rachunków bizenzych i pożyczek 
terminowych wykazuje w c<dgu 1882 3. e] 
szenie z 79,4 do 6L6 miljona zł, t,j o 178 


miljona za". Bavk wyjaśnia, Że „A zmniejszeniu 
tem znajduje swój wyraz nietyika dążenie Ban- 
ku do ograniczenia działalności kr=dytowej, ale 
również fakt dokonania poważaych odpisów W 
związku z ogólnem położeniem gospodarczan pod 
dano gruntownej ocenie wierzytelności Banku 
zarówno pod kątem widzenia zdolności płatniczej 
jego dłużników, jak i ze stanowiska wartości u- 
dzielonych przez nich Baakowi zabezpieczeń. W 
konsekwencji tej oceny dokonano przez rachunck 
zysków i strat odpisów na dłużnikach w kwocie 
2,5 miljona złotych, dla którego to ceiu zaczerpnię 
to z kapitału rezerwowego sumę 1 miljona zło- 
tych. Niezależnie od tego zarezerwowano w Od: 
powiedni sposób w bilansie dalsze pokaźne sumy, 
na pokrycie ewentualnych strat Osiągnięty na 
operacjach papierami wartościowemi zysk, uży= 
ty został na amortyzację tych papierów". 

Z tych znamiennych uwag wniosk»wać można, 
że Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A, 
kióry — jak wiadomo — oparty jest o poważne 
kapitały zagraniczne, dokonał gruntownej rewizji 
swego biłansu, wprowadzając w życie wspomnia- 
ne na wstępie zasady. Ponieważ, jak wynika 
ze sprawozdania, dla celów tych został urucho- 
miony z rezerw zaledwie i miljon zł, przeto naa 
suwa się przypuszczenie, że wspomniana akcja 
pozostaje w pewnym stopniu w związku z uwi- 
docznionem w bilansie zmniejszeniem zadłużenie 
w stosunku do banków zagranicznych o kwotę 
przeszło 10-ciu miljonów zł, któreto zmniejszenie 
stanowi oczywiście przy ocenie ogółnej sykumcji 
Banku fakt wysoce dodatni. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że r 
z rewizją bilansn, zastosowane zostały dałeko idą 
ce zarządzenia oszczędnościowe, dzięki którym 
wydatki handlowe obniżyły się od 1980) roku z 6,£ 
do 4,4 miljona zł. Na rok 1933 zapowiada Bank 
dalszą redukcję swego budżetu 

Powyższą akcję konsolidacyjaą Powszechnego 
Panku Związkowego w Polsce należy powitać 
z uznaniem i z zadowoleniem, stanowi ona bo- 
wiem poważny krok na drodze normalizacji sto- 
sunków w naszem życiu finansowen. 
z z "R 


— OSTRZEŻENIE! Zdarzają się obecnie 
bardzo częste wypadki oszustwa, że zamiast 
znanych piw podają Wam bezwartościowe pi= 
wo po tej samej cenie. Zwracając baczną uwa- 
ge nie dajcie się oszukiwać. 


towy z Gorlic p. Dr. Ślebodziński, zaś codziennie 
dyżuruje p. Dr. Młynarz. Warunki pobytu są szcze- 
gólnie dla przemęczonych i szukających spokoju 
wprost idealne, panuje tutaj staprocentowy, błogi 
spokój, który nawiasem mówiąc zamienia bardzo 
często „w nudy na pudy”. Istna wysepza dla samo- 
tników. 

Koszty utrzymania stosunkowo są bardzo nie 
skie. Dużo gości zakwatero wanych jest w pobli- 
skich chałupach, gdzie oczywiście wikt i mieszka» 
nie są bajecznie tanie Pokój można otrzymać za 
50 gr. dziennie. W jedynym istniejącym tutaj a no- 
wocześnie urządzonym pensjonacie „Lidja“ koszta 
utrzymania wynoszą zaledwie zł. 4,50 dziennie. 
W bieżacym roku jest również restauracja p. Ster- 
na z tanią rytualną i smaczną kuchnią (obiad 1 zł.) 
Liczba kuracjuszy i dojeżdżających gości z okoli- 
cy, którzy po zażyciu kąpieli wracają do domu, 
dochodzi dziennie do 100. Szczególnie ożywiony 
ruch jest w niedzielę; zjeżdżają się autami „ub fur- 
mankami różne wycieczki z całej okolicy. Ucze- 
stnicy wycieczek zwiedzają rozsiane po okolicy 
cmentarze wojenne, niektórzy wspinają się na gó 
rę Ferdel (650 m) lub na Kornuty (850 m), skąd 
rozpościera się piękny widok Tatr, iuni „nowu 
zwiedzają kopalnie nafty, znajdujące się blisko 
Wapiennego. Wieczorem niektórzy z wycieczko- 
wiczów spieszy ra „dancing“. „dzie przy „dobo- 
rowej' muzyce: procz oryginalnych „husja- siusia” 
można nawet też | nowe iango satah czyć 

Ludność tutejsza stanowią Rusini wyzaarnia gre- 
cko- kafotickiego. którzy się mater; jalnie nieśle 
mają. Natormest dużo gorzej mają się okułlcemne 


Gdy spytasz o zdanie, 
każdy Ci powie: 
Biblioteka 
Liiteracka 
naiłepsza 
w Krakowie 


Abonament miesięczny tylko 1.50 
Siradom 19 Stradom 19 
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MENTALNIE BIALE POD- 
ŁOG! NA MAMOŃ 
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BLASZKA (szych) 


do ozdób choinkowych 
posrebrzana i złota oraz wszelkie wyroby 
szychowe wchodzące w zakres ozdób 
wojskowych, policyjnych, 
urzędniczych 

i wyrobów szmukłerskich poleca fabryka 


Poiski Przemysł Szychowy 
Warszawa, Bonifraterska 11/13. 
Skład fabr. M. aiu Warszawa, Zamenhofa 37 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Wstrząsająca tragedia Żyda niemieckiego 


Zgon ofiary bestialstwa hitlerowców 


G) W Otwocku pod Warszawą zmarł po dłu- 
gich męczarniach 68-letni Bernard Erikman, ucie 
kiver z Niemiec, jedna z ofiar besljalstva szlur- 
mowców hitlerowskich. Erikman był właścicie- 
lem fabryki wyrobów stalowych w Berlinie; od- 
Zznaczony był wielu orderami nienieckiemi, był 
niegdyś sam oficerem armji niemieskiej, a trzej 

go synowie ochotnicy po'-gii na wojnie. 

Przed kilku miesiącami, gdy w Niemczech roz- 
szalał się krwawy teror hitlerowców, Eirkman 
postanowił zbiec zagranicę. Przepisawszy cały 
swój majątek na nazwisko zaufanego Niemca, u- 
dał się wraz z żoną, również chorowitą staruszką 
cichaczem w stronę granicy polskiej. Nad samą 


Cuchnące wybryki 

(:) Prasa endecka donosi z Warszawy, że w 
czwartek wieczorem w orzepełnio1ej publiczno- 
ścią żydowską cukierni w A. Jerozolimskich nie- 
iani sprawcy rozłali ampułkę zsuchaącego ply- 
nu, skutkiem czego zgromadzenie musili opuścić 
cukiernię w piątek rano nieznani sprawcy obla- 
li naftą jarzyny w kramiku przy ul. Nowolipie 29 
rależącym do Estery Elkichmanowej. 

W księgarni Vita Nuova aresztowano 20-lelnie- 
go praktykanta fryzjerskiego 1Hura, który roz 
lał na książki jakiś cuchnący płya. 


Czy fotos był niemoralny? 

(G) Wydział karno- administrucyjay sądu okrę- 
gowego w Warszawie rozpatrywał sprawę dyrek 
tora kina „Europa“, p. Konstantego Szredy, ska- 
żanego uprzednio na grzywnę przez slarostwo za 
wystawienie na widok publiczny fotosu Paramoun 
Tu, mającego wpływać demoralizująco 1a młodzież 

Wspomniany fotos dotyczył wyświetlanego nie- 
4awno filmu Paramountu „Demon wielkiego mia- 
sta' i wyobrażał siedzącą pa kanapie parę boha- 
terów obrazu. Bessie Love miała przytem nóżki 
nieco odsłonięte powyżej kolan. 


wsi, up. wieś Rozdziela jest bardzo aboga rzadko 
spotkać można dom kryty blachą, po aajczęściej 
małe, garbate, zapadłe i dymne chałunki. Ziemia 
Jest bardzo mało urodzajna, bydło 1iz2rozwinięta 
chude Hoduje się tu więcej owce rasy karpackiej. 
Niektóre drogi we fatalnym stanie, szczególnie 
droga prowadząca z Rozdziela do Wapiennego. 
Powiatowy Zarząd Drogowy powinien pomyśleć 
© poczynieniu kroków celem naprawy tej drogi. 
Micszkańcy oraz naczelnik gminy wykazali dobre 
chęci: w tym kierunku i oddali aa $ dni swą pracę 
i swoje konie bezinteresownie dla naprawy dróg. 

Przy sposobności należy wspbonniać o bardzo 
ciekawym typie malarki osiadłej tutaj od szeregu 
lat Jest to emigrantka rosyjska, bardzo inteli- 
gentna osoba, władająca kilkoma językami, która 
w celach kuracyjnych «tale tu przebywa. Jej mąż. 
były kapelan carskiej armji, tradni się sprzeda- 
żą jej obrazów. 

Osobna wzmianka należy się istnicjącemu tutaj 
Związkowi Baptystów, którzy wierzą w Biblję, a 
nie uznaja hierarchji kościelnej. Schodzą się oni 
3 razy w tygodniu do swego Zboru, którego in- 
wentarz stanowia ławki dębowe, stolik stanowia» 
cy ambonę, z której starszy brat (wszyscy człon- 
kowie to bracia i siostry) wykłada i interpretuje 
Bibiję. Na ścianach zamiast obrazów świętych 
widnieją cytaty z Pisma Świętego. Sa oni tutaj i w 
okolicy dość silnie rozwinięci. prowadzą robote 
misjonarską i w tym celu maja „broszury w róż- 
nych językach a nawet w żydowsxim. Niektórzy 
karacjusze dla .zabicja* czasu vrzychodza często 
na te zebrania, a przyjmuie sie ich z uderzującą 
wprost uprzejmością. Wasz korespon eat był o- 
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granicą Erikman wpadł w ręce sztarmoweów hi- 
llerowskich. Ograbiwszy go, hitlerowcy zaczęli 
się znęcać nad Erikmanem i jego żona. Erikmano- 
wi wyrwano brodę wraz z "iałen, a następnie 
pokluto go nożami, wreszcie pod vszystkie pa- 
znokcie prawej ręki wbito mu szpilki. Żona jego 

nutemiast otrzymała uderzznie w głowę i po kil- 
k uchwilach zmarła. „Załatwiwszy* się v ten 
sposób z uciekinierami, nitlesowcy zbiegu. 

Irikman przewlókł się przez granicę i przybył 
tu do swoich krewnych. którzy wysłali go do 
rodziny w Warszawie, a ta zkolei wysłala go na 
kurację do Otwocka. Jak stwierdzili lekarze, 
Evikman zmarł na skutek otrzynanych ran. 
— 0- Oa 


Pan Sereda zaapelował i sprawa znalazła się 
w wydziale karno- administracyjnym przed sę- 
Gzią Wileckim. Na stole spoczął nieszczęsny fotos. 

Oskarżony tłumaczył się, że jest członkiem Li- 
gi opieki moralnej nad młodzieża szkolną i fotos 
ten uznał za odpowiedni do umieszczenia w ulicz- 
rej szafce. Nad fotsein odbyła sięz kolei dłuższa 
narada, połączona z roztrząsanien jego wartości 
moralnej. Sąd uznał, że fotos 1ie przedstawia nic 
grożnego dla zdrowia moralnego młodzieży i p. 
Seredę uniewinnił. 


Wyrok w aferze księgarskiej 


t) Przed sadem okręgowym w Poznaniu toczył 
się w piątek dalszy ciąg procesu przeciwko M 
Sckulcowi, Helenie Niteckiej i Urbańskiemu, o- 
skarżonym o oszukańcze manipulacje przy handlu 
książkami. W wyniku procesu oskarżony Schulz 
skazany został na 2 i pół roku więzienia. Nitecka 
i Urbański zostali całkowicie uwolnieni od winy 
i kary. Sąd podniósł w motywach, że sprężyną 
całej tej afery był Schule, który zabierając się 
do handlu książkami, zgóry nastawi>ay był na 
o: zustwa. Okołicznością obciążającą dla Schulca 
był fakt, iż był on dwukrotnie karany. 


negdaj świadkiej bardzo ciekawej ceremoaji przy- 
jęcia chrztu (u nich chrzest odbywa się w doj- 
rzałym wieku) przez kiłkudziesięciu kandydatów 
i kandydatek (po należytem przygoto waniu się 1 
złożeniu tz. egzaminu). Akt chrztu jest bardzo in- 
teresujący Wczesnym rankiem w przepięknej 1 
malowniczej okolicy koło wsi Bodaki (647 m) 
przepływa rzeczka Sękówka, Nad jej brzegiem u- 
brani w białe szaty ustawili się kandydaci (tki) 
a przybyly prezbiter (starszy rat) z Rawy Ru- 
skiej przed odspiewaniem różnych pieśni odmawia 
z wszystkimi modlitwę. Fragment tej ceremonji 
robi silne wrażenie. Wszyscy w „pozie klęczącej 
znajdują się w tej chwili w największej ekstazie 
religijnej. Twarze pełne wyrazu skruchy, nieru- 
choine, jakby skamieniałe — spływają z nich go- 
race lzy. Słychać tyklo ciężki oddech tych ludzi. 
Następnie prezbiter wchodzi po pas do vody a za 
nimi pojedynczo wchodzą kandydaci (tki), którzy 
powtarzają za nimi obietnice wieraości wiary. Po 
złożeniu obietnicy kandydat zanurza się we wo- 
azie, symbolizuje to pożegnanie się z tym grzesz- 
nym Światem. Momentalnie ma się wrażenie, że to 
nie rzeczywistość i że jakiś zdolny reżyser filmo- 
wy nakręca na tle tej pięknej okolicy film religij- 
ny a aktorzy biorący udział grają swą rolę 2 wiel- 
kiem przejęciem się. 

Na zakończenie tego listu należy zaznaczyć, że 
Wapienne ma przed soba ładną przyszłość i że 
inż w przyszłym roku czeka kuracjuszy i wyciecz- 
kowiczów duża atrakcia: budowa asenu, plaży 
oraz kortu tennisowego. 

Wapienne, w sierpuiu 1933. 

u Izrael Just. 


JEAN „KI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
pepołudniu warszawski zespół Reduty, na scenie 


tetru miejskiego daje powtórzenie sukcesowej 
szluki „Sprawa Moniki* Morozowicz- Szczepkow- 
skij, w reżyserji Zofji Modrzewskiej. 

— „RIGOLETTO“ Z ADĄ SARI. Dzisiaj wie- 
czorem dana będzie mełodyjna opera Verdiego 
„Rigołelto* w opracowaniu muzycznem dyr Bol. 
Wallek- Walewskiego, z gościnnym występem zna 
komitej śpiewaczki p. Ady Sari, w popisowej par- 
tji Gildy. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś w niedzielę 
niodwołalnie ostatnie dwa przedsta wienia dosko- 
nalej operetki pt. „Śpiewak ulicy“ z fenomenal- 
nym Paulem Bursteinem. Początek o godz. 4 po 
cenach zniżonych i o 9 wieczór. 

— JOSYF KOLODNY W KRAKOWIE. Sala Bo- 
lotskiego. Niezrównany mistrz pieśni żydowskiej 
i świetny humorysta Josyf Kołoday wystąpi dziś 
w niedzielę dha razy, o godz 430 pop. po cenach 
zniżonych od 90 gr, drugi występ o godz. 9 
wicez. po cenach popularnych. Na program wy- 
stępu składają się najlepsze nuinecy repertuaru 
Kolodnego. 

-— WYSTĘPY ZAJDERMANA, JUNGWIRTHA 
1 GRIMINGERA W TEATRZE LETNIM (Stradom 
1i). Wczorajsza premjera zdobyła olbrzymi suk- 
ces, Dziś dwa przedstawienia, o godz. 4 pop. (po 
cenach zniżonych) i 845 wiecz. Jowtórzenie gło- 
śvej sztuki ze śpiewami i tańcami „Król miłości" 
z p. Jungwirihem w roli tytułowej. Na zakoń- 
czenie każdego przedstawienia pożegnalny kon- 
cert D. Zajdermana, który odśpiewa szereg prze- 
bojów swego reperluaru. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W dniu 
dzisejszym rozpoczyna teatr Domu Żołnierza se- 
zon teatralny 1933,34, wystawiając na przedsta- 
wienie popołudniowe pełen humoru wodewil pt. 
„Muchy kleparskie" „a na wieczroowe premierę 
„Balladyny”, przygotwanej przez teatr Domu Żoł- 
nicrza przy wybitnej, a bezinteresownej pomocy 
mistrza i senjora scen polskich Józefa Sosnkow- 
skiego. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: „Sprawa Moniki*; 8 wiecz.: 
goletto". 

Poniedziałek 8 wiecz.: 


TEATR BAGATELA" 

Niedziela 4 pop. i 850 wiecz: „Śpiewak ulicy". 
SALA BOLOŃSKIEGO, RYNEK %4 
Niedziela 430 pop. i 9 wiacz.. Występy Josyfa 

Kołodnego. 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI (/STRADOM 11). 

Niedziela 4 pop. i 8/45 wiecz.: „Król miłości”. 
Po przedstawieniu koncert. 

Poniedziałek 8'45 wiecz : 


„Ri- 


„Sprawa Moniki“. 


„Król miłości”. 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Niedziela 3'30 pop.: „Muchy Kleparskie": 73U 
wiecz.: „Baliadyna”. : 
—— OO Ou 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Baby (Anny Undra). 

ATLANTIC: „Hotel studentów" rep. Turżańshic 
go i „Liljanka rozwodzi się“ (Lilian Harvey, Hen 
ry Garat, Tibor Halmay). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Panienka z protekcją“ (Os- 
sı Oswalda). 

MUZEUM: „Przygody Tomka“, 

PROMIEŃ: „Pod kuratelą‘ (Vlasta Buria2). 

SŁOŃCE: „W tajnej służbie". 

SZTUKA: .Król cyganów". 

WANDA: „Ostatnia carowa* (Jobn, Ethen i Lio- 
nel Bariymorowie). 

UCIECHA: „Emma i jej 5 pupilów* 
Dressler). 


(Marja 
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Zydzi, bądźcie solidarni W „walce przeciw FA Hit! erowi! 


Lekarz chGrób nerwowych 


Dr. Zygmunt Thu 


powrócił i ordynuje od 2—5 pop. 
Kraków-Podgórze, Legionów 8, Telef. 117-65 


KRONIKA 


WRZESIEN 


3 zachód 
słońca 
4 m, 41 BŚ 18 m. 05 


12 Flui 5693 


Wpisy na W. S. H. 


Wpisy na Wyższe Stadjum Handlowe, a miano 
wicie na kierunki ogólno- handlowy, 7andłu to- 
warowego (towaroznawczo- eksportowy), orjen- 
talny, pedagogiczny i gospodarki samorządowej, 
odbywać się będą od 25 września do 7 pażdzierni- 
ka między rodz. 9—12 i 16—18-tą 

Do wpisu w charakterze studeata(tki) należy 
przedłożyć świadectwo dojrzałości szkoly  śre- 
cniej ogólno- kształcącej państwowej lub o pra- 
wach szkół państwowych, dokument, stwierdzają- 
cy uregulowanie stosunku do służby wojskowej, 
wynik hadania lekarskiego, oraz trzy fotografje. 

Inauguracja roku naukowego odbędzie się 5 pa- 
ździernika, czątek zaś wykładów 9 paździer- 
nika 1933 r. 


Pociąg dla młodzieży szkolnej 
Nowy Targ—Zakopane, 

Dla udogodnienia przejazdu młodzieży szkolnej 
z N. Targu i Poronina do Zaokpanego uruchomi- 
ła Dyrekcja PKP. od dnia 5 bm. dodatkowy po- 
cią szkolny z przewozem podróżnych pomiędzy 
Chabówką a Zakopanem. Odjazd z Chabówki o 
537. Zakopane przyjazd 744. 


Jesienny rozkład lotów 

Z dniem 1 bm. wszedł w życie nowy rozkład lo- 
tów na Polskich Łinjach Lotniczych „Lot“. 

Zgodnie z nowym rozkładen samoloiy kursują 
codzienie nie wyłączając niedziel tylko na linjach 
Warszawa—Kraków i Warszawa—Lwów Na po- 
zostałych linjach samoloty kursują trzy razy w 
tygodniu. Na okres zimowy wst.uzy nasa zostanie 
z aniem 16 października br. komunikacja na liuji 
Bukareszt Sofja-—— Saloniki, oraz Wilno— Ry- 
ga —Tallin, z dniem 1 listopada również na linji 
Warszawa— Wilno. 

Ruch na linji Warszawa—Bydgoszcz 
wstrzymany. 


zostuł 


—o0()0O— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 45, 
ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19 i plac Zgody 18; tylko dzienny dyżur 
apteki: Rynek 13, ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stra- 
dom 6, Karmelicka 9 i Kalwaryjska 27. 

— POSIEDZENIE KOMITETU OKRĘGOWEGO 
ORG. „TAKBU'T* Kraków ul. Halicka 4 I. p. dziś 
w niedzielę 730 w. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne. 

— Z KOMITETU POMOCY UCHODŹCOM ŻY- 
DOWSKIM Z NIEMIEC. Posiedzenie Komitetu ju- 
tro w poniedziałek 6 wiecz. w sałi posiedzeń ka- 
lzło. Sprawy b. ważne. 

— JUTRO W PONIEDZIAŁEK zbiórka uliczna 
Żydowskiego Funduszu Narodowego! W związku 
z tem zwraca się Komisja Lokalna Keren Kaje- 
niet Leisraeł do społeczeństwa żydowskiego Kra- 
kowa, by w zrozumieniu ważaości zadań spoczy- 
wających na tej najważniejszej i najpopułarniej- 
szcj instytucji nie odinówiło składania datków na 
zakup ziemi na wieczną własność Narodu. W 
dniu zbiórki ulicznej, pamiętajny o >dbudowie 
Żydowskiej Siedziby Narodowej, jako wspólnej 
Ojczyzny całego żydostwa. 

— ODCZYT ESPERANCKI. W poniedziałek 4 
bm. w lokalu „Societo Esperanto" Kraków, Smo- 
leńsk 9 odczyt p. E. Lichtensteina pt „Blaski i 
cienie kongresu kolońskiego". Pocyz. o godz 8'15 
Bibljoteka otwarta od godz. 7'30—8'15. 

— OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE ULIC. O- 
nogdaj uruchomiła Elektrownia Wiejska w Kra- 


ukaże się w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie 


dria 21 września br. 


sa 


i zawierać będzie oprócz szeregu piac najwybitniejszych 


sił publicystycznych i literackich 


kowie nowe oświetlenie pubiiczne na ul. Podgór- 
skiej na przestrzeni od III Mostu do IV. Mostu 
im. Marszałka Piłsudskiego 22 lampami a 300 
Watt, oraz na plantach nu przestrzeni o dul.. Szpi- 
talnej do uł, Sławkowskiej 12 lampami a 300 Watt. 

— POBÓR PAŃSTWOWEGO PODATKU OD ; 
NIERUCHOMOŚCI I PODATKU 9D PLACÓW j 
BUDOWLANYCH przeszedł z niem 1 bm. z Magi- 
stralu do poszczególnych Urzędów Skarbowych; 
zatem wszelkie kwoty z powyższego tytułu nala- 
ży wpłacać wprost w odnośnych Kasach Skarb— 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w Krakowie 
przedstawiał się w ubiegłym tygodniu następują- 
co: Zgłoszono w Miejskim Urzędzie Zdrowia 7 
wypadków duru brzusznego, 5 dyfterji, 4 szkar- 
latyny, 3 róży i 2 ospy wietrznej. 

— SPRAWY BUDOWLANO- DROGOWE. Pod 
przewodnictwem radcy m. senatora inż. Rollego 
i w obecności wiceprezydenta inż. Skoczylasa od- 
było się posiedzenie Komisji drogowo- kanało- 
wej Zarządu miejskiego. Komisja zatwierdziła 
projekt uporządkowania ul. Krowoderskiej, mię- 
dzy uł, Basztowa a pl. Biskupim i placu nad Wi- 
słą u wylotu pl. Groble, projekt urjądzenia nlic 
ra parcelowanych prywatnych gruntach w Dz. 21, 
projekt chodników w anl. Słonecznej, Senator- 
skiej i Pawła Popiela oraz projekt oświetlenia ul. 
Podgórskiej. Następnie zatwierdziła Komisja pro- 
jekt budowy kolektora w ul. Wislisko, który bę- 
dzie wykonany z kredytów uzyskanych z Fundu- 
szu Pracy, oraz przyjęła sprawozdanie z będącej 
juz w toku budowy kanałów w ul. Żółkiewskiego 

i uł Czarodziejskiej pokrywanej również z kre- 
dytów Funduszu Pracy. Nadto Komisja zatwier- 
dziła projekt skanalizowania ul. Bronowickiej, 
części ul. Kazimierza Wielkiego, oraz parcelowa- 
rych gruntów w Dz. 13, jak również koszty sze- 

regu nowych połączeń kanałowych. Wkońcu przy- 
jęła do wiadomości przejęcie na własność Gmi- 
ny m. Krakowa ul. Fenna w Dz. 4 od Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń  „Florjarka* w 
Krakowie. 

— ZGINĄŁ ROWER Z BUDYNKU SĄDOWE- 
GQ. Marcin Lipiński woźny zam. przy ul. Chod- 
kicwicza 9 zgłosił do policji, że skradziono mu 
z korytarza Sądu grodzkiego w Podgórzu rower 
marki F. W wart. 50 złotych 

— OKRADZIONY CUDZOZIEMIEC. Na prze- 
strzeni Kraków— Dziedzice okradziony został w 
dniu 1 bm. w pociągu obywatel fraacuski dr. me- 
dvcyny Chabaux Gaston zam. w Belley we Fran- 
cji. Z zewnętrznej kieszeni marynarki skradzio- 
no mu 2 portfele z kwotą 373 kor. czeskich. 3500 
fr. franc. i bilte z Krakowa do Bremen. 

— ZŁODZIEJE NA WAWELU. Ks Józef No- 
dzeński prof. gimn zam. przy ul. Wawel 2 zgło- 
sił, żę w czasie jego nieobecności skradziono mu 
z zamkniętego mieszkania 6 widelcy i nożyków 
srebrnych deserowych. 6 łyżek stołowych srebrzo 
nych, znaczonych jego mońsogramem, 2 brzytwy, 


ZWIĘKSZI 
DZIAD INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseraiowego przyjmuje ADMINISTRACJA 
NOV EGO DZIENNIKA, Kraków, Orzeszkowej 7. Telefon 102-79 


INY 


budzik mały szafkowy, aparat do elektryzacji 
łącznej wart około 400 zł. 
PRZYKRY WYPADEK STARUSZKA, Mi- 
cą Dietla przechodził wczoraj przedpołudniem nie 
widomy staruszek, 66-letni Gętzel Horowitz. 
Przechodząc obok domu pod 1. 7, gdzie wykopany 
był dół, staruszek wpadł do Środka i doznał 
skamplikowanego złamania nogi oraz kontuzji; 
łowy. 
— WYPADEK PRZY PRACY. Fatalnemu wy- 
padkowi uległ 21-letni robotuik Jan Uwaga z Pros 
kocimia, któremu przy pracy maszyna urwała czę 
ściowo dwa palce u ręki. Lekarz pogotowia ra. 
tunkowego udzielił mu pierwszej pomocy. 
—000—— 


Niniejszem  zawiadamiamy naszą Szamowną 
P- T. Klijentelę, iż otrzymałiśmy materjały je- 
sienne ną ubramia. palta oraz wierzchy na futra 
t prosimy o łaskarwe wcześmiejsze udzielenie nam 
c. zleceń. — Atelier Krawieckie LIPNER i SKA, 
— Kraków, św. Marka 20. — Telefon 129-94, 
—O (Om 

— Z PRZEMYSŁU GILZIARSKIEGO. Jak donosza 
z kół sprzedawców przyborów do palenja, nieby- 
wałym popytem cieszą się tutki (gilzy) Eldorado, 
które dop'ero od niedawna znajdują się w handlu; 
Tajemnicę powodzenia. jak twierdzą, stanowi w. 
pierwszym rzędzie znakomity gatunek tutek „Eldo- 
tado“ oraz fakt, że fabryka „Sołalj*, której sę wy- 
robem, dostosowalłą ich cenę (tylko 45 groszy za 
200 sztuk) do obecnych cężkich warunków ekono” 
3542x 


micznych. 

-— A | T 
— DR. STELLA LANDY- FELDHO9RNOWA! 
rozpoczyna lekcje angielskiego dla początkują- 
cych i zaawansowanych (konwse"sacja i literatu- 
ra) wc wtorek 5 bm. o 7 wiecz. Zgłoszenia do- 
datlkowe przyjmuje sekretarjat szkoły Muz. przy 
Żyd Tow. Muz, Kraków, Jasna 2, żel. 176-51. 

—oc— 

PROF. M. SZMULEWICZ prowadzi kurs 
języka hebrajsikego dla początkujących  (doro- 
słych) w Szkole Muz. przy żyd. Tow. Muz. Kra- 
176-51. Zgłoszenia przyjmuje 


—0 00 
— URODA NIE JEST JUż DZIŚ PRZYPAD- 
KCWYM DAREM NATURY, ale rezultatem ra- 
cjonalnej i systematycznej pielę gnacji ciała, Kil- 
ka minut dziennie, poświęconych pislęgnacji ce- 
ry, wystarcza dla zachowania młodości t spręży- 
stości. 
Środki upiększające systemu Eukutol są wyni- 
kiem długoletniej pracy naukowej i odpowiadają 
naturalnym potrzehom skóry.. 


ków, Jasna 2, tel. 
sekretarjat. 


Broszure pt. „10 minut dla urody”. wysyła na 
żądanie bezpłatnie Fabryka Chemiczna Pr6- 
monta, Bielsko. 1822x 


pir y: „NOWY DZIENNIK“ poredziafek- 4. TX- 1933 


Nr. 243: 


Tajemnica Wisły nadal niewyjaśniona 


do bruzdy nosowej, czoło wysokie w tył pochylo- 
ne 

Ubranie na zwłokach marynarkowe, koloru po- 
pielatego, krótka jaśniejsza zarzutką letnia z pa- 
skiem w dobrym stanie, trzewiki męskie płytkie 
sznurowane, koloru bronzowego, prawie nowe, 


(rg) Onegdaj donieśliśmy o wydobyciu z Wi- 
sły u wylotu ul. Bernardyńskiej, zwłok niezna- 
rego mężczyzny. Na podstawie mylnych informa- 
cy. dwóch osób ustalono, że są to rzekomo zwłoki 
Szymona !dki, co okazało się niezgodne z rze- 
ezywistoscia. Dochodzenia zalem w kierunku usta 


Jeu identyczności zwłok są kontynuowane. skarpetki popielate, kosznla kolorowa w kratkę, 
Sa to zwłoki mężczyzny. lat około 35—40, szczu- | krawatka kolorowa ciemna. 

płe budowy ciała wzrostu średniego. twarzy po- Przy denarie znaleziono nołatnik w którym uwi 

caglłej, cery zdrowej, brunet, brwi zrośnięte du- | tocznione są zamówienia na meble różnego ro- 

że. was strzyżony ma aunogielsko, uszy duże od- i dzaju, bez podania nazwisk osób zamawiających 

Stające, na lewej stronie twarzy blizna cięta, za- iekala | e denatem Jest stelar,” i ıch adresów, z czego przypuszczać należałoby, 


E biegnaca w dół. od dolnej powieki oka į że denatem jest stolarz. 


„Rządy nasze trwać będą wiecznie!“ 


Megalomańskie wynurzenia Hitlera w Norymberdze 


Berlin, 2. 9. W ramach kongresu partji hi- | na zawsze zamknął bramę dla wszystkich 
tlerowskiej wygłosił dziś kanclerz Hitler kilka | wrogów narodu niemieckiego. Zasady partji 
przemówień. W jednem z nich Hitler zajmo- | uarodowo-socjalistycznej musimy nieść na- 


wał się kwestją trwałości ruchu i władzy hi- 
tlerowskiej i m. in. oświadczył: Niechaj się 
opozycja nie łudzi, aby kiedykolwiek doszła 
jeszcze do władzy. Zasunęłśmy przed nią wszel 
kie rygle. Nasza organizacja nie zna głosowa- 
nia, nie zna wyborów, uznaje jedynie autorytet, 
dyscyplinę, odpowiedzialność i podporządko- 
wanie, Tego rodzaju organizacja raz na zaw- 
sze odbiera nadzieję wszystkim tym, którzy 
chcieliby ją rozsadzić. Znaleźliśmy klucz, który | 


przód wysoko i brać sobie przykład z członków 
sztabu partji. Żaden Niemec nie może sądzić, 
że czyni coś nadzwyczajnego, jeśli spełnia to, 
co ruch narodowo-socjalistyczny uznał za świę 
ty obowiązek. Kongres kończy się. Rozpoczyna 
się okres nowej walki. Za dwa lata spotkamy 
się na nowym zjeździe w Norymberdze. Spot- 
| tykać się tu będziemy co dwa lata aż po wie- 
czne czasy. Posialiśmy nasienie, które wyda- 
wać będzie owoce na wieki, 


Mowy niedoruszczenych obreńców 
„podpalaczy” Reichstagu 


wygłoszone bedą przed procesem w Paryłu 


(4) Paryż, 2. 9. (PAT). Utworzona specjalna mię- 
dzynarodowa komisja celem wyświetlenia spruwy 
podpalenia Reichstagu zbierze się w Londynie 14 
września i zdecyduje, czy należy przekazać posia- 
dane materjały prokuratorowi Rzeszy, czy też za- 
rezerwować je dla trybunału haskiego. W każdym 
razie jest rzeczą pewną. że adwokaci paryscy Mo- 
ro-Giafferi i Campinchi, których trybunał w Lip- 
aku nie dopuścił do obrony, wypowiedzą publicz. 
nie swoje mowy obrończe w dniu 11 września br. 
w sali Wagram w Paryżu. 


Torgler zapowiedzia? przedwyborczą 
prowokację hitlerowców 


Berlin, 2. 4. PAT. „Deutsche Allg. Ztg“ ogła- 
sza dziś urywki przemówienia, jakie wygłosił 
w dniu 23 lutego w pruskiej radzie państwa b. 
poseł komunistyczny Torgler, oskarżony obec- 
nie w procesie o podpalenie Reichstagu. Tor- 
gler mówił wówczas o krążących pogłoskach, 
ġe na parę dni przed wyborami w dniu 1 mar- 
ca zainicjowany zostanie zamach na Hitlera, 
przyczem nic mu się nie stanie, Celem tego za- 
machu — podobnie jak to miało miejsce z za- 
machem Hoedla na Wilhelma I. po którym 
zostały wydane ustawy antysocjalistyczne — 
mają być przygotowania do ostrej kampanji 


Henderson wybrany do izby 
gmin 


Londyn, 2. 9. (L) W wyborach uzupełniają- 
cych w okręgu Clay Cross wybrany został do 
kaby gmin prezydent konferencji rozbrojenio- 
wej Artur Henderson, który wejdzie do Izby 
gmin jako poseł z ramienia partji pracy. Kan- 
dydat knnserwatywny i komunistyczny — upa 
dli. (W związku z wyborem tym Henderson 
ma objąć stanowisko leadera opozycji w Izbie | 
gmin i temsamem niewątpliwie złoży godność 
prezydenta konferencji genewskiej, wycofując 
się dyplomatycznie z tej niefortunnej placów- 
ki, — Red.) 


b O a 
Nagły zgon min. beyguesa 
Paryż, 2. $ (B) Minister marynarki wojen- 
nej Leygues zmarł dziś nagle na udar serca. 


I przeciwko komunistom i partji komunistycz- 
nej, Przypominając, że w dniu 27 lutego nasta 
pił pożar Reichstagu dziennik stwierdza, że 
Togler umyślnie przedstawił zamiar zamachu 
na Reichstag jako prowokację, aby w ten spo- 
sób stworzyć sobie alibi. Dziennik uważa, że 
zamiary Torglera zostały pokrzyżowane i że 
napewno lepiejbv było dla niego, gdyby wspo 
mnianej mowy wogóle nie wygłaszał. 


Znakomity, naturalny, krajowy, tani środek przeczyaaczający 


Naturalna Sól Morszyńska 


Torebka, zawierająca jednorazową dawkę, tylko 20 groszy. 
Da nabycia w aptekach i drogeriach. 


Tm a 
Szwajcarja wzn:acnia 
posterunki graniczne 
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Berno, 2. 9. (K) Ze względu na liczne w osta 
tnich czasach wypadki naruszania granicy 
szwajcarskiej przez hitlerowskie szturmówki, 
zarządził rząd szwajcarski wzmocnienie stra- 
Ży na granicy szwajcarsko-niemieckiej. Stra- 
że zostały podwojone i uzbrojone w karabi- 
ny, a pozatem wzdłuż granicy ustanowiona zo 
stała specjalna służba patrolna. 


Zamiast pobicia rekordu — 
śmierć! 


Rzym, 2. 9. PAT. Znakomity lotnik włoski 
markiz de Pinedo zginął dziś śmiercią lotnika. 
Markiz Pinedo wystartował rano do lotu do 
Bagdadu celem pobicia rekordu Rossiego i Co- 
dosa. Gdy samolot oderwał się od ziemi stra- 
cil nagle równowagę i uderzył „ nasyp, po- 
czem stanął w płomieniach. Pinedo poniósł 
śmierć na miejscu. 

EE WENUS... _ Dy a 

Londyn, 2. 9. (L) Dzisiejsze giełdy europej- 
kie stały, jak zwykle w soboty — pod znakiem 
braku zainteresowania. Dolar zdołał się zale- 
dwie utrzymać na kursie dnia wczorajszego, 
natomiast funt angielski był lekko  zniżko- 
wy. Dolara notowano w Londynie 4.53, w Zu- 
rychu 3.60, w Paryżu 17.72 i w Amsterdamie 
1.73. 
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(NADESHANE }) 


Dr. PINKUSFELDOWA 


lekarz chorób dzieci 
powróciła 
św. Sebastiana 7. Tel. 116-63 


Neurolog 36141 


Dr. Leon Wander 


powrócił 
Kraków, ul. Starowiślna 28. Telefon 129-87 
ELEKTROTERAPJA 


Lekarz 


Dr. O. Herschdórfer 


powrócił 
i ordynuje w chor. wewn. (specj. chor. płuc) 
przy ni. Dietla 58, I. p. Tel. 143-99 


Adwokat 


Di Marek Tieger 


otworzył kancelarię 
w Krakowie, ul. Fiorjańska 31, tel. 141-33 


CZARNA KAWA 


w salach Dancingu Ear s hID O“: Grodzka L. 48 


od godz. 6 do 9 wieczór. — Kompl. program kabas 


ret. Pjerwsżorzędny zespół jazzbandowy. Zama- 
wianie stolików telef. 13492 
3545x Koło Akad. przy Ż. K. S. „HAKOAH”, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 2. 3 PAT. Akcje: Bank Polsui 83 
i pół, Pożyczki: 3-proc. budowlana 38 i jedia czw 
4-proc. dolarowa 47, 46 i trzy czw. 7-proc. stabi- 
lizacyjna 51 i jedna czw. 50.88, Listy zast. BGK. 
bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 124.75, 125.06, 124.44, Gdańsk 
113.80, 17423, 173.37, Londyn 28.20, 28.18, 2833, 
28.03, Nowy Jork 6.24, 6.25, 6.17, Nowy Jork te- 
legr. 6.22, 6.26, 6.18, Paryż 35.03, 35.12, 34.94, Pra- 
ga 26.51, 2657, 26.45, Szwajcarja 172.70, 17313. 
172.27, Włochy 47, 47.3, 46.77, Berlin pryw. 213,12 
nieco słabsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dma 9. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 13 i pół Ceny or- 
jentacyjne: żyto 100 ton na odmiennych warun- 
kach 13—13 i pół, owies 11 i trzy czw. do 12 i je- 
dna czw. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 2. 9 PAT. Paryż 20.28 i pół, Londyn 
16.30, Nowy Jork 3.59 i pół, Belgja 7215, Włochy 
2721, Berlin 123.35, Wiedeń 72.97, noty 57.60, Pra- 
ga 15.33, Warszawa 57.85, Bukareszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 1. 9. Otwarcie: Dillonowska 70.75, 
Stabilizacyjna 71375. Dolarowa 59.25. Warszawska 
44.50. Śląska 46. Zamknięcie: Dillonowska 70 Sta- 
bilizacyjna 7150. Dolarowa 59.25. Warszawska 
4550 Śląska 46.50. Tendencja utrzymana. 


PEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 1. 9 Otwarcie i zamknięcie: Berlin 
3415—54.10. Londyn kabel 4.533/4—4.52 7/8. Pa- 
ryż 5.62—5.611/4. Zruych 27.75—27.67. Rzym 751 
—7.53. Amsterdam 54.75—57.70. Teadencja na ogół 
słabsza. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 84, w Paryżu ir fr. 1365. Tenden- 
cja utrzymana. 
e T EEC 

— WŁAMANIE DO BIUR ZAKONU. Nocy one- 
gdajszej dokonano włamania do biur Zakonu SS. 
Miłosierdzia CA ul. Warszawskiej. Sprawcy 
skraćli kwotę 30 
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Nr. 243 „NOWY DZIENNIK” pon'edziałek 4. IX. 1933 S sir, 14 
-S mm = ien E W a T a EEES O c Zac en 
amina 
Biblioteka „No Dziennika 
| Bibljoteka „Nowego Dziennika 
Chcąc zlikwidowac pozostałe resztki nakładu. sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wyGawniciwa pe znacznie zniżenej cenie: 
§ OSIAS THOR: Essays zur zionisiischen lieologić 
Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra `hona. poświęconych podstawom i 
zagadnieniom Żydowsk:*g0 ruchu odrodzeniowego i kniiury żydowsk c. Fundamen- 
talne dzieło liieralury sionssiycznej! 333 stronic. Luksusowe wydanie. Cena się. F H 
garska 20 zł. dla naszych Czytelników tylko > 
[] m a e a 
Dokumenty polityki gionistyczneij EDWARD GREY — UMIERAJĄCY, 
f k eN ea za O 
Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmuące wszystkie akty polityczne od- z s 
noszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst mandatu pa- Dwie muchy za jednem 
.estyńskiego, Białą Ksęgę, oświadczenie Agenci Żydowskiej list Mac Donałda uderzeniem... 


do prof. Weizmanna i t. d — Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskiei 50 | 
Siedziby Narodowej. — Cena księgarska 2ł. 1'20dla naszych Czytelników 


WILHELM BERKELKAMMER: My i narody świafa 


Odczyt. — Problem historjozofji żydostwa, obec ie aktnalniejszy. niż kiedykolwiek 30 gr 


JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Jedyne źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich. Autor w sposób bjektywny į rzeczowy. przy pomo 
cy całego dostępnego maierjału statystycznego zobrazował ruinę gospodarczą ży- 
dostwa polskiego. o której wiele się pisze ij mówí, ale która w tej publikacii poraz 
pierwszy ujęta Została syntetycznie w sposób publicystyczno - naukowy, jasno 
‘rosto j w pełnym całokształcie. Cena księgars a zł. 1'20, dla naszych Czytelników 


DON 


Do nabycia w Administracji „Nowego Dziennika, Kraków, Orzesz- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad ) Zł. 120, ad 2—5 Zł. 0'10. 


O pomoc dla żydostwa rosyjskiego 


„ (9 Praga, 2. 9. (ŻAT). Na rece Motzkina nade- 
szła z Palestyny depesza, podpisana przez rabi- 
mów Kuka, Aronsohna i Uziela oraz burmistrza Tel 
Awiwu Dizengolfa o sytuacji Żydów w Rosji. W 
depeszy tej podpisani apelują o szukanie sposo- 
bów niesienia pomocy ginącym Żydom rosyjskim. 
Pomoc jest nieodzownie konieczna. Apelujcie do | 


Orkan sieje spustoszenie na Kuki 

, Nowy Jork, 2. 9. (R) Cała wyspa Kuba na- 
wiedzona została wczoraj gwałtownym hura- 
ganem, który wyrządził olbrzymie spustosze- 
nie. Liczne miasta nadbrzeżne zostały zalane 
'wzburzonemi falami morskiemi, przyczem 
wielka ilość domów została uszkodzona, a czę 
ściowo zniszczona. W różnych częściach wy- 
spy zostały wszystkie plantacje doszczętnie 
zniszczone. Także kilka okrętów zostało uszko 
dzonych, a parowiec angielski „Josephine 


świata żydowskiego — głosi depesza — czyńcie 
starania, aby rząd rosyjski udzielił zezwolenia na 
przesyłanie paczek żywnoścowych, aby złagodzo- 
no przepisy emigracyjne i zwolniono z wysokich 
oplat paszportowych. Depeszę takiejszmej treści 
nadesłał rówuież Bialik. 


Gray", który wskutek huraganu stracił śrubę, 
został w pobliżu Cayo Bahia wyrzucony na 
brzeg. Komunikacja telefoniczna i telegraficz- 
na jest zupełnie przerwana, wskutek czego 
brak bliższych szczegółów o rozmiarach kata- 
strofy. W Santa Clara zostało 6 osób zabitych 
i przeszło 30 rannych. W Hawanie jest prze- 
szło 70 osób ranionych. Korzystając z paniki. 
złodzieje rozpoczęli rabować domy, opuszczo- 
ne przez mieszkańców. 


-- FATALNE SKUTKI PABACJI. Do jednego 
z szynków przy ul. Krakowskiej przyszedł wczo- 
raj popoludnin 33-letni Marjan Muczko, monter. 
zam. przy ul Kałwaryjskiej. Tutaj przysiedli się 
do niego dwaj podchmieleni osobnicy, którzy za- 
proponowali mu, aby im „lundnął* piwo. Muczko 
Uczynił zadość ich prośbie i zamówił dwa „małe 
piwa“. Osobnicy ci, oburzeni skromną dawką za- 
n'ówionego piwa, rzucili się na Muczkę i krwawo 
rami go. Lekarz pogotowia ratunkowego opa- 
trzył rannego. 


— SPROSTOWANIE. We wczorajszym ar- 
tykule wstępnym posła Dra Thona wskutek 
omyłki drukarskiej jeden usięp w środku pier- 
wszej szpalty uleg? zniekszlałceniu. Miał on 
brzmienie następujące: „Niema swobody na 
tym Kongresie. Kto wie, może į zdanie, wypo- 
wiedziane przez naszego Chaima Neigera, że 
na Kongresie rozlega się więcej młodzieńczego, 
(żywiołowego temperamentu, niż rozwagi i 
dojrzałego rozsądku, ma znaczne jądro praw- 
dy.“ 


Nowe <z. eryk: ńskie okrgiy 
wojenne 
(Telegram własny ..Nowego Dziennika” 


Nwy Jork, 2. 9. (R) Minister marynarki wo- 
jennej Swanson podpisał układ w sprawie bu- 


dowy nowego krążownika, i4 kontrtorpedow - 
ców i 2 łodzi podwodnych. Zamówienie ło wy 
czerpuje w zupełności preliminowaną przez 
rząd prezydenta Roosevelta sumę 288 miljo 
nów dolarów. przeznaczoną na program roz- 
budowy floty. 


—_—LL— ZZ ZOZ Z AZ Z EZ ZZOZ ZOO, ZZOZ O Z ZOO ZZO ZE Z O ZO OE PZ OE Z RZA Z, ZZ O Z Z O OO ZE ZOZ NC 
a a A ZEŃ 


` składzie: Sikorski, Lops ki Twardowski 


() Wiedeń, 2. 9. (ŻAT). Dzisiejsza prasa anty- 
semicka w Austrji z zadówoleniem donosi, że w 
represjach, zastowanych przez rząd auatrjacki wo 
bec Niemiec w postaci deportacji obywateli nie- 
mieckich, chodzi głównie o żydów obywateli nie- 
mieckich. Wydaje się przeto niejasnem, czy depor 
tując Żydów niemieckich z Austrji, rząd anuatrjac- 
ki czyni to dlatego, że w kraju niema nie-żydów 
obywateli niemieckich, czy też represje te stosuje 
się z pobudek antysemickich. 


—ożoe— 
Loiniczy konkurs furystyczky 


Warszawa, 2. 9. PAT. Dziś o godz. 12 na lo- 
tnisku mokotowskiem nastąpiło otwarcie V. 
krajowego lotniczego konkursu turystycznego. 
O godz. 12.35 przybył na lotnisko p. minister 
komunikacji Butkiewicz i dokonał przegląda 
samolotów, biorących udział w konlcursąch. 
Jutro próba lądowania w kole oraz lot w. ob- 
wodzie zamkniętym na przsetrzeni 1842 kasa, 
polegającym na pięciokrotnem przebycia pazo 
strzeni Warszawa — Falenty — Piaseczamo — 
Warszawa. w Bosz, 

+ —ogo— "i 24WIĄ 
Przymus wobec opornych 
przemysłowców w U. S. A. 


(1) Waszyngton, 2. 9. (PAT). Wczoraj upłynął 
termin dobrowolnego zgłaszania zgody Ba zasto- 
sowanie kodeksów pracy przez przemysłowców. 
Począwszy od dnia dzisiejszego gen. Johnson w 
drodze administracyjnej będzie mógł zmusić Opor. 
nych przemysłowców do przyjęcia programu Roo 
sevelta w sprawie godzin pracy i płac robotników. 


Betway dzień meczu 
Czechosłowacja-Polska 41*:37'3 


(1) Warszawa, 2. 9. (PAT). W sobotę na stadjo- 
uie Legji rozpoczął się międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny Polska— Czechosłowacja: Wyniki 
szczegółowe są następujące: 400 metr. przez płot- 
ki 1) Kostrzewski 55,2 sek., 2) Maszewski, 3) No- 
votuy. Czesi nie obsadzili biegu drugim zawođnj- 
kiem. Zwycięstwo Polaków w tym biegu łatwe. 
Kula: 1) Douda 15.63 metr, 2) Heljasz 14.98, 3) 
Siedlacki 13.99. 4) Vitek 13. 95 i pół. 100 metr. 1) 
Hejduk 11.1 sek., 2) Engl. 3) "Twardowski, 4) Si- 
korski. 400 metr. płaski: 1) Biniakowski 50.2, 2) 
Knonikcy 50.7, 3) Fischer, 4) Marciniec. Skok w 
zwyż: Pławczyk i Zanisz po 184 em. miejsce 8 i 
4-te jednakowe skoki po 180 cm. Kratky i Nie- 
miec. Bieg 1500 metr. 1) Kucharski 4.06,2. 2) Kuk 
micki 4.07,2. 8 Simek 4.09, Kratky wycofał się a 
biegu na 200 metr. przed metą, idąc na oatatniem 
miejscu. Oszczep: 1) Klasek 65.38 (nowy rekord 
Czechosłowacji). 2) Maia 60.94. 3) Mikrut 58.10. 
Sztafeta 4x100: 1) Czechosłowacja w składzie Hej 
duk. Fischer. Knonicky. Engl 48%, 2) Polska w 
Binia- 
kawski 44 sok Pc "erwszym dni» prowadzi Cze. 
chosłowacja 41 i pół punktami w stosunku do 37 
i pół. 
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Pierw szorzędmy 
Jon okryć damsk ch 
M. Lauter r. Braw w Kra- 
kwiv zoslal przeniesiony 
z ui. zzensk/ej 19 na ul. 


tlęcjańska 30, I. piętro. 
iront telefon 148-52 
1r60g 


PIEL LUNIARKS z dłu 
goletuią prukiyka SZ. 
talnz, Jierwszorzęduc 
zeiereucje — pielęgnuje 
choryck -- położnice — 
przyknie 'eż na wyjażc 
Ceny aisłuce. Zgłoszen 
pod „Siostra" do Adm 
N. Dziepnjka*. 125g 


UWAGA! Zole męskie z 


obcasami Zł. 3 —, bez 
obcasów 220. damskie 
z obcasami 2—, bez ob 


casów 1'70. Obcasy dam 
kie 070, męąskię 1— 
Robota i skóra pierwszo 
tzędne. tyko w Handlu 
Skón Starowiślna 35, 
_3494x 


SŁUCHACZKA w czwar 
tym roku matematyki 
Przygotowuje do matu- 
Ty, ezzaminów, udzie'a 
lekcyj w Zakresie gimna 
zjałnywą matematyki, fi- 
zyki. Zgłoszenia: Kra- 
ów, Starowiślna 8, II. 
„piętro, mjęszkan e 5, 
35961 


SPRZEDAŻ 


GORSETY według na; 
aQwszych modeli, bat- 
izo wyzodie, poreca: 
Netta  Horowitz-Zjme- 
wmtowa, Kraków, Stra 
dom 27 w podworcu. — 
Ceny niskie. 3407 


SKLEP frontowy (dwie 
ubjkacje) 
wą — nowoczesny par 
tal — przy iednej z a2- 
ruchliwszych wic handic 
wych Kiąkowa, wraz z 
urządzeniem i towarem 
gałanteryjnym (ewen'"- 
alnie bez) dọ spnzedania 


Zgłoszenia w Adin, „N, 
Dziennika” pod ..Za zc 
tówkę“. 1816X 


MTE CE AEA 
NAŁCPÓRCTYWĘLE 


BOLE, GtOwY 


AE 


PRENUMERATA: u Krakowie na sw= miesięczeie ZL 604 kyartał. ZL 160 
w Krakowie 1 odros:en. do domu 
Na mowincj z przesyłka pocztowa 
Zagrazńca 2 przesylke pocztowa 

NOWY DZIENNIK“ wychędz codziennie. także w m- 

ben ZE ZZ, p 


z dużą Wya- ; 


VYVVYVVYVYV 
BIURO GELBERA, Kra- 
ków. Stargwiślna 5. Te- 
leęfon 135-270, sprzeda: 
DOM stary. nachudówka 
komfortowy, 4 sklepy 
dochód netto i2 proc. 
cena zł. 100.000, potrze- 
bna gotówka zł. 50,000. 
DOM nowy. pełny kom 
fort, dochód netto 107% 
cena zł. 105.000, 

DOM nowy, nełay kon 
iont, tena zł. 170,000, du 
chód netto !2 proc. 
DOM nowy, pelny kom- 
fort dzielnica handłowa 
9 skiepów, cena zł. 290 
tys., potrzebna gotówhz 
zł. 100.000, reszta dług 
amoyrtyzaczsny. 

DOM obok plant. cena 
zł, 180.000. potrzebna go 
tówka zł. 140.000. reszta 


na 27 lat. 3597x 
»PITROFF“. Sucharki 
karłsbadzkie. Zastępca. 


Jakób Schmalzbach, 

Kraków, Dietla 113. WY 

syłka w kazdej ilości, 
35135 


KILIMY asateznE R 
Dywany perskie — Grń 
nerowa, Kraków. Wol- 
ska 19a. 2529kT 


OKAZYJNIE do sprzeda- 
nia wadzenie do skie 
pu bławatnega gablotka 
mchoma, oszklona. in- 
stalowana, na w a'lo 
elektryczne, oraz wózek 
wiedeński na resorach 
platonowych na olw- 
nych osjach. Wiadomość 
Anis, Kraków, ul. Szew- 
ska 15. 3554X 


DO SPRZEDANIA okazy: 
nie z powodu wyiazdu 
sklep z urządzen em. 
Zgłoszenia: ul. Sebas'ja- 


na 34, Mleczarnia. 
1813x 


LOKALF 


PAROS: me ła- 
zienka, utrzymanie do 
wynajęcia — Stąrowiś'- 
1085g 


Do wynajęcia sklep 
frontowy oraz pekój z 
piecem kuchennym przy 
ul. Kraszewskiego 10. 
Wiadomość Kamera Szew- 
ska 27. 


—— > =m e 


na 62 m. 3, 


5273kr 


JEDEN — dwa poks'e 
noimigrtowe, z wrżyma- 
niem lub bez, do wyau- 
jęcja: Groble 19. m. 9. 
258 4x 
| AAAA A A A 4 
WYNAJMĘ pokój słoue- 
czny. kuchnia, 
pelny komfort  (tłazięn- 
ka), Wiadomość: Krąxn. 
są 20 mieszkanie IG 
18129 


mb pokój 


POKÓJ umeblowany, o 
sobne wejście (komfor'i 
Meiselsa 2 

1814% 


ao wynaigcia: 


. 


. 


_zNOWY DZIENNIK* poniedziaiek 4 września 1933 


AS" W 


» 6% = MO AŻ 
» 6'60 4 a 1960 
= 1002 "ara" 


Jedziemy 
do Truskawca! 


Tani sezoń jesienny 
w r2esiett-październik 


Truskawiecka „Naftusia* do 
nabycia w apiekach i drege- 
rjach w całej Polsce 

po Zł 1.80 za bulelkę. 


Mamana 
R PENSJONAT 


Cenir. ogrzewanie. 


8536x 


| 
ŚWIT 


psd zarz. H. BECKA 


TEL. 16 


KASE= 


Łazienki lecznicze w willi 
A. MIRISCH 


Ta zał. w r. 1380 


MAGAZYN FUTER 


1 PRACOWNIA KLUŚNIERSKA 


otwarty przez święta. 


Pokoje wolne już od 20, VIN. 


359] z 


zawiadamia c otwarciu nowego lokalu 


KRAKÓW, RYNEK Gł. 11 


dom własny ( „Wenecki*) 


DETALICZNA SPRZEDAŻ 


gotowych futer. 


CENY BEZKGRKURENCYJNE 


Kompiet szkolny w zakresie 
szkoły pewszechnej 
prowadzi systemem MONTESSORI 
LOLA ALEKSANDROWICZ 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
w godzinach między 3 a 5 popoi. 
w Krakowie, przy ul Bernardyńskiej 11/1. p. 


z A 


NINA SZMULEWICZOWA 


POWRÓCIŁA 


udziela nadal lekcyj języka hebrajskiego i przed- 
miotów judaistycznych indywidualnie i zbigrowc 
codziennie. — Zgłoszenia między godz. 2—5 popoł. 
UL. KOŁŁĄTAJA 12/1. 3561* 


Ważne dlaPańiPanów 


Z dniem 16 sierpnia zozstał otwarty 
komfortowy salon fryzjerski 


pod firma p UR ODA“ 


Kraków, Ryneg Gł. 29, Linja C—D, telef. 174-38. 
Współpracują znani fryzierzy: Franciszek, Stani- 
Sław, Zoija, Stasia, Marysia. Gemia, józef, Zygmnnt. 
Władysław, Poiecaią się nadal P, T. Kiiienteli. 


„M DUECIE * PRZEDSZKOLE 


silem MONTESSORI 
pod kierownictwem LOLI ALEKSANDROWICZ 


przyjmuje WPISY na 10k szkolny 1933/34 
codziennie w godz. między 3 a 5 popoi. 
w Kiakowie przy ul. Bernardyńskiej 11/01. p 


Społeczne Biuro Pośredn. Pracy 


przy Stow. „WIZO* w Krakowie, urzęduje od 3 
b. m. codziennie, z wyjątkiem sobót, między 


| godz. 3—6 popołudniu. przy ul. Lubicz 24, I. pię- 


tro. Tel. 106-76. Tamże przyjmuje się wszelkie 
zgłoszenia, 35953 


REKLAMA 4<44444444<4 
>>P DZWIGNIĄ HANDLU!! 


Aziak ! dał pośw:: 


a yz zz O O R A AE W EO WR W WWW w AZ. W A A EE AO ZA O AZ O Z AA OPZZ A Z R O NĄ O 


tekście i nadesłanem ma 3 my po 


NAUKA 
1 WYCHOWANI' 
IR ROMIENE 


WYŻSZYCH NAUK Ju 


DAISTYCZNYCH naci: 
Miszna, Agada, lalrmd 
(Faiachą w porównaniu 


z prawem el opeisk em} 
—. arcydzieła hebrajsk:e 
wieków średnich, l.tę a- 
nura nowożytna, grams- 
tyka i stylistyka — udzie 


la: M. Blindman, Berka 
Joselewicza 9. i8irg 
JĘZYKI OBCE. Nowo- 


czesny, wzorowy Zu- 
kład: Rynek C—D 3%, 
Il. piętro. Angjelskieg2. 
irancuskiego uczą leki9- 
rowie U. J. J. Stanisław 
ski i H, Bernard, Od 1-0 
września nowe grupy: 
początkowe, Średn © 
wyższe. Zgłoszenia — 
Informacje: codzien e 
od godz. 6—7 wiecz. 
3474x 


PROFESOR Spitz, Sol- 
tyka 11, nauczą hębra:- 
skiewo. także poza do- 
mem, pojedynczo, Z910- 
towo. Opłata niska. 
1811g 


STUD. IV. r. filoz., ru- 
tynowana siłą i zdolny 
pedagog, obejmie lekcje 
ze wszystkich przed- 
miotów z zakiesu szkół 
średnich, klas wyższych 
łub nższych, za skrom- 
nem wynagrodzeniem 
Daje wszelką gwaran- 
cję. Zgłoszęnia do Adm 
„Now, Dziennika“ pod 
„Rutynowana siła". 
1791g 


KONCESJONOWANY 
„OGRÓDEK DZIECIĘCY" 
Marii Karmelowej i Mai 
Rubinstejnównej, dyplo- 
mowamej freblanki 2 pra 
ktyką w Zakładzie Kor- 
czaka. przyjmuje wpisy 
we willi przy ul. Seba- 
stjana ł2, od godz. 11-— 
1-szej. 17902 


UCZĄC SIĘ — PRZE- 
ZWYCIĘŻYSZ KRYZYS! 
Chcesz zdohyć pracę — 
względnie lepszą €gży- 
stencję. wpisz się nje- 
zwłocznie na kursa kQ- 
respondencyine słynna 
metoda „Globus“, wmc- 
żliwiającą szybko : ła- 
two złożenie egzaminu 
w zakresie szkoły Śre- 
dniej iub też wynczenie 
się języka francuskiego. 
nieinieckięgo względae 
anzielskiego. Opłaty zo- 
stały do 50% zniżone. 
Ponadto każdy 5-ty no- 
wowpisujący się bezpła- 
tne drogą konkursu. 
Próbne lekcie na 8 dn. 

Z. 5, Językowe Zł. 2. — 

Wypożyczanie skryptów 

po Zł. 5. Prospeękta z po 

dziękowaniami  bezpia 

tnie, — „Studium“. Kra- | 


ków, Batorego 15. 35983 


Nr. 148 


DYWANY 


Linoleum. ceraty, fi- 
ranki, kapy, chodniki 
i portjery 
M. HALPERN 
Kraków, Poselska 16, tel 116-79 


DO YOU SPEAK EN- 


GLISH? — Angielskiego; 
wypróbowaną metodą —; 
uczy: Karmel, Koletek 3, 

3429x 


W pryw. GIMNAZJUM 
Koed. im. H. Kołłątaja, 
Kraków, Czapskich 5 

jest jeszcze kiiką wol 
nych miejsc w kiasach 
I. nowego ustroju, IV, 
V., VI. hum. Dodatkowe 
WPISY przyjmie Dy 
rekcja codziennie — od 
godz. 8—1. 3530x 


ALLIANCE FRANCAISE 
istnieję od roku 1919. — 
KURSA JĘZYKA I LITE- 
RATURY FRANCUSKIEJ 
Najlepsi profesorowie, 
metody naucząnia Wwy- 
próbowane; niską opla- 
ta. Zniżki dla młodzieży 
i niezamożnych. Wpisy: 
Krupnicza 2, Gmach !v. 
G mnazjum I-sze pię:ro, 
od godz. 5-tęj do 7-mei- 
Po iniormacie pisemne 
zwracać się: Prof, Ber- 
nard Hamel, Kraków, — 
Czysta 12, 3576 


SERŚ = R || 
RÓŻNE 


UWAGA! Meseia 
Dębnik, Salwatora, oko- 
licy korzystają tylko z 
Wypożyczalni książek 
„LEKTURA“, Kraków ul. 
Tad. Kościuszki 18, któ- 
ra poleca ostatnie nowo 
Śei powieściowe za zi. 
1'50 miesięcznie, — bez 
kaucji. 3560x 


W URZĘDZIE potzo- 
wyiun na Augustjańskiej 
zostawiłem damskie wie 
czne pióro. Upraszam 3 
zwrot za wynagrodze” 
niem: Krauz, Krakow- 
ska 17, trafika. 3593x 


ZNALĄZCĘ budzika i pa 
czki z biełizną, zgubio” 
nych wę czwartek 31-£0 
serpnig b. r. w Parku 
Jordana. uprasza się 9 
zwrot za wynagrodzet 
niem. Zgłoszenia: Św. 
Krzyża I, II, piętro. m. 7, 
telefon 107.91. 3594x 


GRUCHOTA. szum, c'e* 
knienie uszów uleczalne. 
Żądajcie bezparnej. pou- 
czaljącej broszury. Ad- 
res: „Eufonia*, Liszki — 
koło Krakowa. 2583x 


WOLNE FALA 


CHŁOPIEC do posytek 
potrzebny: Owocarnia, 
Karmelicka 15. 180357 


OGŁOSZENIA: Podstawa oħliczeć jest ] móimeu ałednym łamie — Sons w 
74 mim  - Struna za tekstem 6 la- 
nów po 37 miim — Najnvetsze m dad drobne fczymy za 10 słów 
CENY w złotych: 3. strons V25, — Tekst 1'-— Nadesłane 0'75. — Za tekster 
0'25. — Drobne od słowa 0'70 Dia poszukniących pracy 010. — Cratuiz* 
cie 12'50. — Za zastrzeżenie mieśscz dolicza sie 25% 


Wydawca: Ze Spólkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmum Hochwald. — Redaktor gaczemy: Dr Wilkełn Berzelhammer 
Redakto: odpowiedziamy: Zyzfryd Moses — Now: Drukamia Dziennikowa Kraków. Orze zkowe: 1. pod zarządem Maksymiijana Feldm an. 


